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WIEDEN (PAP)
3 bm. w Wiedniu odbyło się 

ostatnie przed przerwą posie-‘ 
dzenie w ramach konsultacji 
między Układem Warszawskim 
i NATO na temat wypracowa­
nia mandatu rokowań w spra­
wie fedukcji sił zbrojnych i 
zbrojeń konwencjonalnych w 
Europie od Atlantyku po Ural

W wystąpieniach delegacji 
podsumowano wyniki wykona­
nej pracy Uzgodniono praktycz­
nie wszystkie organizacyjne wa 
runki i procedurę prowadzenia 
negocjacji.

Uzgodniono, że po trzytygod­
niowej przerwie technicznej 
konsultacje zostaną wznowione 
w końcu sierpnia br., by w mia 
rę możliwości, jak najszybciej 
ukończyć prace nad mandatem 
i rozpocząć same roi mowy jesz­
cze w bieżącym roku.

W Muzeum Karykatury

Jubileuszowa wystawa 
prac Eryka Lipińskiego

WARSZAWA (FAP)
Otwartą w Muzeum Kary­

katury w Warszawie wysta­
wę prac Eryka Lipińskiego 
zwiedził 3 bm. Wojciech Ja­
ruzelski, któremu towarzy­
szył autor. Przygotowana w 
związku 80-leciem urodzin 
znakomitego grafika, założy­
ciela i dyrektora tej placów­
ki, a także inicjatora powo­
łania i stojącego na czele 
Stowarzyszenia Polskich Arty­
stów Karykatury — ekspozy­

cja ukazuje dorobek twórczy 
jubilata od pierwszych prób 
po najnowsze rysunki i pla­
katy

Wojciech Jaruzelski podkre­
ślając mistrzostwo artysty 
zwrócił m.in. uwagę na sze­
roki zakres tematyczny prac, 
na wielce sugestywną charak­
terystykę wydarzeń, proble­
mów i postaci

W czasie zwiedzania obec­
ny był zastępca kierownika 
Wydziału Kultury KC PZPR 
Zbigniew Domino.

Spotkanie
Andriej Gromyko 
— Frank Carlucci

MOSKWA (PAP)

W środę minister obrony 
USA Frank Carlucci przybył 
na Krym. . Zwiedził stolicę ob­
wodu krymskiego Symferopol a 
także znany ośrodek wypoczyn­
kowy nad Morzem Czarnym — 
Jałtę. Tam też odbyło się spot­
kanie Franka Carlucciego z 
przewodniczącym ' Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR Andrie- 
jem Gromy ką.

Następnie minister obrony 
USA udał się do Sewastopola.

Frank Carlucci przebywa w 
Związku Radzieckim na zapro­
szenie ministra obrony ZSRR 
Dmitrija Jazowa.
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Irak —Iran

Trudne negocjacje
Sekretarz generalny ONZ Ja­

vier Perez de Cuellar wyraził- 
nadzieję, że Iran i Irak są na­
dal zainteresowane uregulowa­
niem konfliktu oraz oświadczył, 
że decyzja o przerwaniu ognia 
może zapaść tuż po złożeniu ra­
portu przez komisję wojsko­
wych ekspertów ONZ, którzy 
wracają do Nowego Jorku w 
środę. Przedstawiciel Iraku za­
groził. ze Bagdad nie zaakcep­
tuje rozejmu ogłoszonego bez 
jego zgody. Irak nadal nalega 
ma bezpośrednie rozmowy z Ira­
nem jeszcze przed zawarciem 
Dorozumienia o przerwaniu 
ognia, natom.ast stanowisko Ira­
nu jest dokładnie odwrotne

Iran ma coraz większe wąt­
pliwości, czy rokowania prowa­
dzone w ONZ mogą doprowa­
dzić do zakończenia wojny z 
Irakiem. Przemawiając w mie­
ście Ahwaz prezydent Iranu Ali 
Chamenei ostrzegł, że jeżeli 
Irak będzie wysuwał warunki 
wstępne przed zawarciem rozej­
mu to Iran również wysunie 
własne żądania. Wątpię, czy o- 
siagnięcie pokoju jest możliwe 
w oparciu o rezolucje 598‘ — 
po u ledział Chamenei.

Stany Zjednoczone potępiły

Irak za wykorzystywanie broni 
chemicznej w wojnie z Iranem. 
„Nie możć być usprawiedliwie­
nia dla takich praktyk” — po- 
wædziala we wtorek rzecznicz­
ka Departamentu Stanu Phyllis 
Oakley.

Irackie lotnictwo dokonało w 
środę rano ponownie ataków 
bombowych na irańskie obiekty 
przemysłowe — podała irańska 
agencja prasowa IRNA. Prze­
ciwnik bombardował cele gospo­
darcze w zachodnim i południo­
wym Iranie. Powstały poważne 
straty materialne. Na razie brak 
informacji o ewentualnych ofia­
rach w ludziach.

« « «
W środę odbyło się spotkanie 

ministra spraw zagranicznych 
ZSRR Eduarda Szewardnadre z 
przedstawicielem rządu irań­
skiego, wiceministrem spraw 
zagranicznych Iranu Mohamma­
dem Laridżanint. Szczegółowo 
omówiono sytuację w konflik­
cie irańsko-irackim. z uwzględ­
nieniem przyjęcia przez Iran 
rezolucji 593 Rady Bezpieczeń­
stwa ONZ. Strona radziecka 
podkieśliła, że był to ważny 
krok w kierunku rozwiązania 
konfliktu. (PAP) 

Po decyzji Prezydium Rady Najwyższej ZSRR

Mathias Rust 

wraca do domu
MOSKWA. BONN (PXP) 

Prezydium Radv Najwyższej 
ZSRR postanowiło. uwolnić 
przecher mu owo obywatela RFN 
Mathiasa Rusią, skazanego na 
4 lata więzienia za pogwałce­
nie obszaru powietrznego ZSRR 
i poleciło wydalić go z teryto­
rium Związku Radzieckiego — 
poinformowała w środę agen­

cja TASS.
28 maja ub. r. jednosilnikowy 

samolot „Cessna 172B”, piloto­
wany przez 19-letniego zachod- 
nioniemier kiego pilota sporto­
wego Mathiasa Rusta. wylą­
dował wieczorem na pim-ii 
Czerwonym w Moskwie Rust 
przeleciał 800 km dzielących 
granicę Finlandii od Moskwy 
nie niepokojony przez radziec­
ką obronę obszaru powietrzne­
go. aczkolwiek dostrzeżono go 
i samoloty myśFwskie krążyły 
nad nim. Po wylądowaniu zo­
stał aresztowany praez milicję.

31 maja ub. r. minister obro­
ny Związku Radzieckiego mar­

szałek Siergiej Sokołow zoatfł 
zwolniony ze stanów ska z po­
wodu poważn; ch zaniedbań Za 
niedopuszczalną beztroskę i 
brak zdecydowania zdjęto ze 
stanowiska również dowódcę 
radzieckiej obrony obszaru po­
wietrznego, marszałka Aleksan­
dra Koldunowa.

We wrześniu ub. r. Sąd Naj­
wyższy ZSRR skazał Rusta na 
karę 4 lat więzienia.

W środę po obiedzie Mathias 
Rust został przewieziony z mo­
skiewskiego więzienia Leforto- 
wo na międzynarodowe lotnisko 
Szeremietiewo II skąd odleciał 
rejsowym samolotem Lufthan­
sa do RFN

Kanclerz Helmut Kohl powi­
tał z zadowoleniem przedtermi­
nowe uwolnienie Rusta Rzecz­
nik r-ąriu bońskiego Norbert 
Schaefer stwierdził, że kanclerz 
uznał to za pozytywny gest 
strony radzieckiej przed jego 
październikową wizytą w Mo­
skwie.

USA:

Pożar lotniskowca 
»Constellation«

W ASZYNGTON (PAP)
Przez 9 godzin trwał pożar 

na pokładź e jednego z nowo­
czesnych amerykajiskich lotni­
skowców ' fiO-tysięrzmka „Con­
stellation” który niedawno po­
wrócił do kraju po zakończe- 
n lu służhy u wejścia do Zatoki 
Perskiej. 20 osob z załogi liczą­
cej ok. 2500 osób odniosło opa­
rzenia lub uległo zatruciu dy­
mem. Rannych odstawiono 
śmigłowcami do szpitala mary­
narki wojennej w Balboa.

Og en pojawił się na pokła­
dzie we wtorek około południa 
k:edv lotniskowiec znajdował 
się 6 km od portu San Diego 
w południowe! Kalifornii, uda­
jąc sie na ćwiczenia z udzia­
łem pilotów myśliwców. Kiedy 

wydawało się, że żywioł opano­
wano ograniczając pożar do re­
jonu jednej z cz‘erech maszy­
nowni. ogień pojawił się po­
nownie.

Władze nie podały przyczyn 
wybuchu pożaru. Wiadomo je­
dynie, że me jyoprzedziła go 
eksplozja. Innym jednostkom 
zabroniono podpływania do pło­
nącego okrętu na odległość 
mniejszą niż 10 km. Jak do­
niosła agencja UPI, dziennika­
rzom udającym się śmigłow­
cami w rejon incydentu pole­
cono nie zbbżać się do lotni­
skowca na odległość mniejsza 
niż 8 km.

„Constellation” ma napęd 
dieslowski i jest wyposażony w 
broń konwencjonalną.

Wojciech Jaruzelski
przyjął

Eugeniusza Wyznera...
WARSZAWA (PAP)

3 bm. Wojciech Jaruzel­
ski przyjął ambasadora 
Eugeniusza Wyznera — za­
stępcę sekretarza generalne­
go Organizacji Narodów 
Zjednoczonych.

...i Jerzego Kuberskiego
Wojciech Jaruzelski przy­

lał również kierownika Ze­
społu do Snraw Stałych Ro­
boczych Kontaktów Rządu 
PRL ze Stolica Apostolska 
— Jerzego Kuberskiego.

0 dopłatach tiirys Wdi w mmi. hkásHm - raz jeszcze

Płacić, nie płacić,
a»e za co budować?

Emocje wokół tzw. dopłaty turystycznej 
w woj. bielrklm słabną. Można nawet od­
nieść wrażenie, że ta sprawa usuwa w cień 
inne ważniejsze 1 bardziej brzemienne w 
skutkach decyzje gospodarcze, trochę na za­
sadzie tematu zastępczego. Ale do rzeezy. W 
uh. tygodniu bielski W’P7Z wystosował do 
WRN list otwarty, w którym uznano 10-proc.

'PAP-owska informacja na ten 
temat, która ukazała się w pra­
sie sugerowała, że rozwiązanie 
tej kwestii przyniesie posiedze­
nie Prezydium WRN które od­
było się wczoraj.

dopłatę do usług hotelowych 1 gastronomicz­
nych za rozwiązanie godzące w interes ludzi 
pracy, mieszkańców województwa, doprowa­
dzające do skłócenia między mieszkańcami 
różnych regionów. W związku z tym WPZZ 
zaapelował do radnych o uchylenie uchwały 
o dopłatach z grudnia ub. roku.

ly być nie mogło, bo to wład­
na jest uczynić tylko WRN a 
nie prezydium, postanowiono 
także, iż dyskusja na ten temat
(CIĄG DALSZY NA STR 5)

Przeciwnicy dopłaty mogą się 
czuć zawiedzeni. Sprawa dopła­
ty była jednym z wielu punk- 
tuw poriodzenia i spory wokół 
niej zajęły pewną część czasu 
ale decyzji o uchyleniu uchwa-

Wymiana z ZSRR wzbogaca rynek

Telewizory i zamrażarki 
w zamian za kosmetyki 
i modną odzież

Handlowe trcnsokcje typu 
„towar za towar", a więc tzw. 
wymiany kompensacyjne mają 
już na rynku woj. katowickiego 
dobrą tradycję, zaś ich efekty 
od lat stanowią atrakcyjne 
uzupełnienie prezentowanej na 
sklepowych pólkach oferty. 
Współpraca organizacji han­
dlowych z*  woj. katowickiego 
(a więc m.in. CZSS „Społem”, 
PDT „Centrum" i WZGS 
„Samopomoc Chłopsko") z part­
nerami i NRD, Czechosłowacji,

Bułgarii, Rumunii czy Kuby za­
owocowała już wieloma ko­
rzystnymi dla klientów rezulta­
tami. Ostatnio na liście za­
interesowanych podobnymi for­
mami współpracy coraz częściej 
znajdują się partnerzy ze 
7wiązku Ridzieckiego.

1 lipca br. Biuro Handlu Za­
granicznego Wojewódzkiego 
Przedsiębiorstwa Handlu Wew­
nętrznego w Katowicach, pod­
pisało kontrakt na wymianę to- 
(C1AG DALSZY NA STR. 2)

fâradai Zakn^eflu
Dob gają końca prace przy budowle tran­

zytowej omijającej Kraków, drogi dla pojaz­
dów jadącyeh ze Śląska i Warszawy, w kie­
runku Zakopanego. Oddanie póki co. jednej

tylko nitki łączącej autostradę Katowice — 
Kraków z drogą do Nakopanego znacznie 
odciąży centrum Krakowa, a równocześnie 
przyspieszy ruch samochodów na tej 
trasie. N/z: prace przy układaniu a-faltu na 
jednym z odcinków drogi łączącej Śląsk z 
Zakopanem.

Foto: CAF — M. Sochor

»Społem« zadowolone... a klienci narzekają

Czy przetłajamy być 

handlową prowincją
Z urlopów i wywczasów powracamy zwykle wypoczęci, 

opaleni i bcgulsi o wrażenia na temat zaopatrzenia rynku 
oraz funkcjonowaniu handlu i usług „wszędzie tam, gdzie 
nos no co dzień nie ma”. Na tym tle zwykle rynek woj. 
kryr>wicl(ieqo prezentuje się dość skromnie i wypad«' blado, 
choć przyznajmy obiektywnie, ie z roku na rok mcleia 
dysn oporcię miedzy „katowicka handlową prowincją" a 
rzekomo lepiej zaopatrzoną resztą kraju.

1’izyzw.jcwjoiie ehvba jednak 
iln p<K'l„bi • h porównań i czę­
stych powakacyjnych utyskiwań 
władze PSS „Społem” w Kato­
wicach. niejako „z góry" uprze­
dź ając ewentualne zarzuty 
klientów, zorganizowały wczo­
raj w swej siedzibie spotkanie 
z przedstawicielami prasy. Do­
datkowym, acz nie nazwanym 
wprost przez organizatorów po­
wodem takiej narady stał się 
zanev ne ..czarny czwartek” — 
21 lipca, kiedy to w Katowi­
cach zabrakło pieczywa, a tak­

że niemałe obecnie kłopoty z 
zaopatrzę’ iem w mięso i węd­
liny na jakie napotykają rniesz- 
knncy stolicy województwa.

Spotkanie rozpoczęło się od 
przedstawienia Informacji o 
aktualnej działalności Spółdziel­
ni prze- jej prezesa Bogdana 
Skorupskiego. Jak wynika z 
przedstawionych analiz w 
zwierciadle statystyki Spół­
dzielnia prosperuje nieźle Ro­
sną procentowe wskaźniki ilu-

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Raport GATT:

Czołowi eksporterzy 

i importerzy
GENEWA (PAP) 

Sekretariat GATT opubliko­
wał kolejny raport na temat 
handlu międzynarodowego w 
latach 1987—88.- Wśród czoło­
wych 20 eksporterów i Impor­
terów świata pięć pierwszych 
miejsc zajęły ponownie Stany 
Zjednoczone, Republika Fede­
ralna Niemiec, Japonia, Fran­
cja i Wielka Brytania. Po stro- ' 
nie eksportu w 1987 roku 
pierwsze miejsce zajęła RFN z 
eksportem wartości 294 miliar­
dy dolarów, stanowiącym 11,9 
proc, światowego eksportu w 
handlu towarowym. Na drugim 
m.ejscu znalazły się Stany 
Ziednoczone — 253 miliardy 
dolarów i 10,2 proc., następnie 
Japonia 231 miliardów i 9,3 
proc., Francja — 148 miliardów 
i 6 proc. 1 Wielka Brytania — 
131 miliardów i 5.3 proc.

To stronie importu w 1987 
roku pierwsze miejsce zajęły 
Stany Zjednoczone z importem 
wartości 424 miliardy dolarow 
stanowiącym 16.5 proc, świa­
towego importu w handlu to­
warowym na drugim miejscu 
RFN — 228 miliardów dola­

rów i 89 proc., następnie Fran­
cja — 158 miliardów dolarów 
i 6,2 proc., Wielka Brytania — 
154 miliardy dolarów i 6 proc., 
a na piątym miejscu Japonia 
— 151 miliardów dolarów i 5,9 
proc.

Z krajów socjalistycznych 
wśród tej dwudziestki znalazły 
się tylko dwa państwa — Zw ą- 
zek Radziecki, który po stro­
nie eksportu zajął 7 rriejsce 
z eksourtem wartości 108 mi­
liardów dolarów, stanowiącym 
4,4 proc, światowego eksportu 
w haridlu towarowym, a po 
stronie importu również 7 miej­
sce z importem wartości 95 
miliardów dolarów stanowią­
cym 3,7 proc, światowego im­
portu w handlu towarowym 
oraz Chiny, które po stronie 
eksportu zajęły 16 miejsce z 
eksportem wartości 40 m 1 ar- 
dów dolarów stanowiącym 1.6 
proc, światowego eksportu w 
handlu towarowym, a po stro­
nie importu 14 miejsce z im­
portem wartości 43 m liaidy 
dolarów stanowiącym 1,7 proc, 
światowego importu w handlu 
towarowym.

Atak contras 
na statek cywilny

2 osoby zginęły, a 27 po­
stało rannych we wtorek 
w wyniku ataku contras 
na nikaraguański statek 
Cywilny —.podało nikara- 
guańskie Ministerstwo 
Obrony.

Statek płynął do portu 
Bluefields, 350 km na 
wschód od Managui.

Była to trzecia tego -ro­
dzaju akcia'dokonana przez 
kontrrewolucjonistów w 
tym regionie. (PAP)

Burze i huragany
w Austrii

W milionach szylingów 
szacuje się straty, spowodo­
wane przez burze 1 huraga­
ny. które przeszły w nocy 
z u torku na środę w Gór­
nej i Dolnej Austt i oraz 
Styrii.

W niektórych miejscowo­
ściach Górnej Austrii spadl 
grad wielkości piłek teniso­
wych. Uszkodzeniu ulegli 
wiele samochodów. Zniszczo­
na jest duża cześć znatdu- 
iarvch «ie na polach zbio­
rów. a także domy miesz­
kalne i zabudowania gospo­
darcze. Wybuchły liczne po­
żary (PAP)

XXV Tydzień Kultury Beskidzkiej

Aura okazała się 

znów łaskawa 
to»

Losy wczorajszego koncertu 
na estradzie w Szczyrku obok 
skoczni „Skalite” wa- ły się w 
*asadzi,e do ostatniej chwrili. 
Ołowiane, zaciągnięte ętężk mi 
chmurami niebo i deszcz pa­
dający od wczesnych godz;n 
rannych groziły odwołaniem 
koncertu v

Sprzyjająca w tym roku Ty­
godniowi Kultuty Beskidzk.ej 
aura i wczoraj okażała się jed­
nak łaskawa Deszcz przestał 
padać i zgodnie z programem 
na estradzie ukazało się kolei» 
no pięć kolorowych, roztańczo­
nych i rozśpiewanych zespołów 

'ludowych Koncert rozpoczęły 
popisy „Pojany" z Dzierżonio­
wa. Następnie bawieniem pu­
bliczność zajęły się z całą lu­
dową werwa zespoły „Łącko" 
z Łącka. ..Haj" z Czechosłowa­
cji „Siarkopolanie" z Tarno­
brzegu i węgiersk zespół z He­
ren cl.

Tradycyjnie występom towa- 
rzys.-yła atm >sf»ra solnej za­
bawy. kłęrą skutecznie ..roz­
kręcało” skoczne muz; kowanie 
kapel przygrywających zespo­

łom do tańca. Temperament 
wykonawców — zwłaszcza, że 
w tym roku skład poszczegól­
nych aespełow został znacznie 
odmłodzony — też nie pozosta­
li ał bez wpływu na podnosze­
nie temperatury koncertu.

Mniej niż zazwyczaj zwiedza­
jących pojawiło się wczoraj 
natomiast na interesujących 
wysław ach czynnych w .Szczyr­
ku z okazji TKB od 10 do 16 
Ponieważ jednak zgromadzone 
na nich eksponaty p.emitowa­
ne będą az do połowy s’erp- 
nia. wszyscy zainteresowani 
folklorem i twórczością ludo­
wą mieszkańcy Szczyrku, wcza- 
sowiczei turyści zdążą odrobić 
wystawowe zaległości. Warto to 
za ste uczynic, gdyż ciekawych 
wrażeń i nowych wiadomość, 
dostarcza zarówno wvstava 
p-ac twórców ludowych ze 
Szczyrku urzidzona w Urzę- 
d-:e Miasta i Gminy, jak i wy- 
s*awa  rzem osi arlyst-cznvch 
usytuowana -v d-mach wcza­
sowych „Włókniarz" i . Md- 
ria-6"

(net)

Szeroki program 
działań Se>mu

WARSZAWA (PAP)
Do końca IX kadencji 

Sejmu — niewiele ponad 
rok. Program działań par­
lamentu na ten okres jest 
szeroki. Jednym z głów­
nych zadała najbliższej, je­
siennej ses ii będzie korek­
ta obecnego NPSG. Trzeba 
też bodzie sfinalizować 
prace nad kilku ustawami, 
o których- bj lo ostatnio 
głośno. Przede wszystkim 
nad ustawą o podejmowa­
niu działalności gospodar­
czej i u«tawą odnoszącą «ię 
do kapitału zagranicznego. 
Pęwstać powinna ustawa 
o mieniu komunalnym.

Pełny tekst 
komunikatu 

z posiedzenia 
Biura Politycznego

KC PZPR
— czyt. str. 2

Pogoda

!
Dzii zachmurzenie dute 
z rozpogodzeniami przemiesz­
czającymi tę z zachodu na 
wschód. W woj. połudtno- 
j wo-wschodntch opady desz­

czu stopniowo zanikające. 
\ Rano, lokalne mgły. Temp. 
I rinks. w dzień od 18 st. na 

polnoc i do 23 st. na połud- 
" Jiiowym zachodzie. Wiatr 

slaby i umiarkowany z kie- 
I riinków zachodnich i pół­

nocnych.

Po wielotygodniowych, u- 
nolarh 3 bm. na Dolnym 
SląiKU jak na pełnię lata — 
li t bardzo chłodno Na 
S.ifeice odnotowano o godz 
13 00 tylko... plus 7 stopni 
C isin a, a we Wrocławiu 
pierw ze od 5 tygodni wie­
logodzinne. z małymi przer­
wami, opady deszczu.

12-kilagramoica
moneta

GEMEW-A (PAP)
Pojawienie sżę na jednej z 

aukcji Genewy dwóch indyi- 
skich złotych monet epoln 
Wielkich Mogotów u-jjimlařo 
prawdznrq -ensacię l cirznu 
wartość złotych przedmiotów 
przekraczała 14 miłianiw dola­
rów Jedna 2 monet ważyła 
12 kilogramów, a. druga — ki­
lo gra ni-

W dawnych cza'-nch tłuzyły 
one jako swego rodzaju nagro­
dy, którymi władcy mogolscy 
obdarowywali swych w eruych 
poddanych. Dlatego też monety 
te w praktyce nigdy me były 
wykorzystywane zgodnie ze 
twym przeznaczeniem, czyli ja­
ko pieniądze

Do wielkiej transakcji na 
aukcji jednak nie doszło Prze­
ciwdziałał temu rząd indyjski 
Okazało się, ze obie monety 
byty nielegalnie wywiezione z 
kraju jeszcze w 1947 roku przez 
przemytników.

I

Jak już informowaliśmy, wc u lorek rejonie sofij- 
skiego lotniska doszło do katastrofy samolotu JAK-40. 
Zginęły 23 osoby, a 14 umies^rzouo w szpitalach.

Na zdjęciu: szczątki samolotu.
Foto: CAF

Urlopowa gastronomia Mniej ołowiu i siarki — czystsze powietrze

W Polskę 
z własną kanapką?

Piei wszą fala urlopowiczów 
opalonych i sytych wrażeń, wra­
ca już do warsztatów i za biur­
ka. Zadowoleni, bo pogoda dopi­
sała, a to najważniejsze Teraz 
tych opalonych zmienia blade 
twarze i one będą ryzykować 
zdrowiem stołując się we wcza­
sowych jadłodajniach, jedząc 
kiełbasę w pociągu i psu.iac li­
nie ciasteczkiem z kremem

Dane PIH z kontrolowanych 
ostatnio 5 5 tys. placówek ga­
stronomicznych nie połwalaja na 
optymizm. Że względu na wa­
dy jakościowe zakwestionowane
26.3 proc, zbadanych laboratoryj­
nie wyrobów kulinarnych oraz
43.4 proc, naparów kawy. Naj­

gorzej poď tj ni w zględem było 
w punktach prywatnych i pod­
legli rh „Samopomocy Chłop- 
*kiej". Najgorszą kawą raczono 
nas także w „Samopomocy” 
oraz, w przedsiębiorstwach tu­
rystycznych. Ponadto w 18.6 
proc, kontrolowanych placówek 
zakwestionowano głównie se 
względu na przekroczenie ter­
minu przechowywania jakość 
surowców i towarów Na doda­
tek brakowało pełnego asorty­
mentu dań, nie utrzymywano 
ciągłości sprzedaży a atrakcyj­
ność potraw też pozostawiała 
w ele do życzenia Jak piszą

(■CIĄG DALSZY NA STR. 5)

»Zdrowa« benzyra
W $lqs><ich Zakładach Ra- 

fineiyjnych im. ludwika Wu- 
ryńskiego w Czechowicach 
Dziedzicach podjęto zo- 

I awansowane już przygoto­
wania do realizacji kom­
pleksu inwestycyjnego, dzię­
ki któremu no rynek, przede 
wszystkim Polski południo­
we] jrafi oen’ na o znacz­
nie obniżonfij zawartości 
ołowiu i ileje napędowe 
zawieroiace poważnie zmniej

I szoną ilość siprki.

To dużej skali przedsięwzię­
cie ścisłe związane jest z obser­
wowanym na zachodzie Europy

dązemem do diastycznego ogra­
niczania emisji s-kóriliwych 
związków do atmosfery Polska 
leząca w centr um naszego kon 
ty nentu musi dostosować się do 
europejskich norm w przeciw­
nym bowiem razie powstałaby 
konieczność jiowaznego zwięk­
szenia importu produktów naf­
towych co — jak wiadomo — 
z uwagi na stan dewizowy ka­
sy "raczej nie wchodzi w ra 
chubę

Obecne norm., dla benzyn sil­
nikowych — jak Wyjaśnia mgi 
inz Piotr Dudek z działu roz­
woju i zec-how ickiej rafinerii — 
dopuszczają zawartość w nicli 
ołowiu do 0.6-5 grania na kilo­
gram etyliny 94 i 1.2 grama na 
kilogram etyliny 66 Ten szko­
dliwy pierwiastek wchodzi w 
skład związku zwanego cztero-

etylkiem oloaviu stosowanego 
Jla podwyższenia liczby oktano­
wej benzyn Nowe normy euro­
pejskie ograniczają zawartość 
ołowiu dla obu etylin do za­
ledwie 0,15 grama na kilogram 
paliwj Zaostrzone przepisy, któ 
ce na Zachodzie wejdą w życie 
w niedalekim czasie, drastycz­
nie ograniczają też zawartość 
'iarki w olejach napędowych.

Snrostanie tym iumogom wy 
maga wprowadzenia nowych 
procesów przeróbki chemicznej 
berizy n podwy ższaj-i«'ych ich 
liczbę oktanową. Konkretnie 
trzeba wybudował i u., lala cię re- 
lonningu, hydroodsiarczania ben 
zyn i olejów, instalację odzy­
sku siarki, oczyszczania wod 
technologicznych, oraz przepro-

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)



Pełny tekst komunikatu z posiedzenia
Biura Politycznego KC PZPR

WARiŁłWA (PAP)
2 hm. Biuro Polityczne KC PZPR roz­

poczęło cykliczne oceny realizacji przez 
wojewódzkie instancje partii uchwały 
AII Piennm Komitetu Centralnego.

Oinowiono — z udziałem I sekretarz? 
KW PZPR — efekty działań podjętych w 
województwach: ostrołęckim. skiernie­
wickim i wrocławskim.

W organizacjach tych — stwierdzono 
— praca partyjna staje sie corąr bar­
dziej efektywna. choć w różnych dzie­
dzinach jej rezultaty są zróżnicowane. 
Wzrasta liczebność szeregów partyjnych, 
wśród rosnącej ví porównaniu do lat 
ubiegłych liezby kandydatów ubiegaia- 
cych się o wstąpień e do PZPR, więcej 
jest robotników i chłopów ora’ młodz.e- 
ży.

Trzy oceniane instancje wojewódzkie 
podejmują wysiłki dla poprawy jakości 
pracy POP, wzmocnienia ich Wpływ u i 
roli w środowisku w przeobrażeniach 
politycznych, społecznych i gospodar­
czych. Aktywniej pracują członkowie 
partii, a zwłaszcza wchodzący w sktad 
organów przedstawicielskich samorzą­
dów pracowniczych, spółdzielczych dzia­
łający w związkach zawodowych i orga­
nizacjach m*odzieżowych.  Przyczyniają 
się oni do wzrostu społecznej akceptacji 
procesu reformowania państwa i gospo­
darki.

Ale istnieją również - podkreśl i 
Biuro Polityczne — zjawiska niekorzy­
stne w 'magające — zwłaszcza po decy­
zjach VII Plenum — szczególn e inten­
sywnego. a przede wszystkim skuteczne­
go przeciwdziałania. Nadal np jest dość 
niska liczba członków’ PZPR pracuja 
cycb na stanowiskach robotniczych. 
Wskaźnik ten jest niższy niż w całej 
partu. Uwagę zwraca nierównomierna 
praca polityczna podstawowych organi­
zacji partyjnych. Ciągle duża liczba POP 
nie przejawia większego zainteresowania 
rozbudową własnrch szeregów. W woje­
wództw e ostrołęck:m aż 70 proc. POP 
nie przyjęło w 1987 roku ani jednego 
kandydata. W województwie wrocław­
skim takich organizacji było ok 84 proc.

Partyjna inspiracja — stwierdziło Biu­
ro Polityczne — sprzvja wykonywaniu 
zadań gosp idarczych w ocenianych wo­
jewództwach. W rosła produkcja prze­
mysłowa. Skerniewickie znajduje się 
w czołówce^ tak pod v. zględen, przyro­
stu produkcji, jak i wskaźników wydaj­
ności pracy. W tym województw fe z 
partyjnej inicjatywy przystąpiono do eli­
minowania. głównie w spółdzielczości 
pośrednich ogniw zarządzania. a także 
zapoczątkowano przekazywanie upraw­
nień radom narodowym stopn’a podsta­
wowego. Przyspieszy to i ułatwi wpro­
wadzanie w życie postanowień znoweli­
zowanej ustawy. We Wrocłewsk em roz­
poczęto przegląd ta-m przedsiębiorczości, 
chcąc zwłaszcza wsoomóe kojarzenie wy­
siłków fabryk, placówek naukowych w 
zwiększeniu produkcji, poprawie jei ja­
kości i technologii wytwarzania. Re e- 
stracja różnorodnych barier hamujących 
te przedsięwzięcia ułatwi szvbsze usuwa­
nie pojawiających się utrudnień.

Ogniw’a partii — podkreśliło Biuro 
Polityczne — muszą wywierać siln- 
nacisk na rytmiczne wykonywanie za­
dań w budownictwu» mieszkaniowym. 
Rezultaty uzyskiwane przez przedsię­
biorstw a odbiegają od istniejących mo­
żliwości. Skrócić trzeba przewlekłe cy­
kle wznoszenia budvnkow mieszkalnych 
Zjawisko to występuje nie tylko w oce 
nianych wojen ództwach. ale i w więk­
szości pozostałych.

Biuro Polityczne zwróciło uwagę na 
potrzebę systematycznego analizowania 
w przedsiębiorstwach kształtujących się 
tam relacji miedzy praca, jej wydaj-? 
nością i jak sścią, b wynagrodzeniami. 
Niepokoi fakt, te w tej dziedzinie kon­
serwatyzm i partykularyzm podstawo­
wych organizacji partyjnych niektórych-, 
zakładów sprzyja nierespektowaniu za­
sad II etapu reformy gospodarczej. Dzieje 
się tak zwłaszcza w przedsiębiorstwach 
których istnienie jest zagrożone.

W każdym województwie — stwierdzo­
no — tak jak to zrobiono w skiern:» 
wickim — należy dokonać bilansu uka­
zującego w jakich dzie.dzinach realizacji 
uchwały VII Plenum KC pozostało n ii- 
więcej lo zrobieni gdzie pojaw-aia sie 
zagrożenia i w jaki sposć j można im 
szy bko zapobiec.

Kierownictwo partii _ — podkreśliło 
Biuro Polityczne — wzmocni różnorodne 
formy kontroli i analizy wykonywania 
uchwał VII Plenum, zarówno przez ogni­
wa partii, jak i administracją państwo­
wą i gospodarczą. Wszelkie opóżnion.a 
bierność lub połowicznuść w działaniu 
muszą się spotkać ze zdecydowaną re­
akcja. Taka praktyka powinna obowią­
zywać na każdym szczeblu działalności 
partyjnej.

Biuro Polityczne rozpatrzyło najisto­
tniejsze obecnie zagadnienia pracy par­
tyjnej w środowisku robotniczym. Wyko­
rzystano m. in. wnioski z oceny prąci 
ostrołęckiej. sk;erniewmk:ej i wrocław­
skiej instancji partvjnych.

W tej części obrad aktywu uczestniczy­
li zap-Dozeni na posiedzeń.e. działa :że 
partyjni z zakładów pracy:. E- Kwiecień 
z Zakładów Dziewiarskich w Jędrzejowie

woj. kieleckie). J. Pawlaczyk z Cisto- 
ny” w Łodzi, T. Wysocki z Zakładów 
im. M Nowotki w .Var,sza vie. S. Mozgol 
z kopal;.. „Pstrowski” w Zabrzu, D. Pu­
cek z takładow im. M Kasprzaka iÿ 
Warszawie, L. Szadkowski z Węzła Ko 
Lejowego w By igoszczy.

Na sytuację i nastroje klasy cooutni- 
czej — podkreślono na wstęp-e dysku­
sji — silnie oddziałują bolączk’ dr ja 
codziennego. Narastaja niepokoje o wa­
runki życia i pracy o bezpieczeństwo so­
cjalne robotniczych ronzi. Krytycznie 
jest oceniany stan zaopatrzenia mku

.;ie. mimo dużego wysiłku idzie w próż­
nię.

Biuro Polityczne podkreśliło, iż obo- 
wiązKiem podstawowych organizacji par­
tyjnych jest tworzenie we własnym śro­
dowisku niezbędnych wa-unków do na­
dania silniejszej dynamiki procesom po­
rozumienia narodowego Nie można zmar­
nować żadnej z Liniejących możliwości w 
tej dziedzinie. Do’yczy to zwłaszcza 
współdziałania z bezpartyjnymi, uważne­
go wysłuchiwania ich opinii, spożytko­
wali a zgłaszanych propozycji.

Reprezentowanie robotniczych intere-
powolne tempo osiadania równowagi go- sow — stwierdzono — oznacza szczegól-
spodarczej oraz nasilająca się w .sta- 
tmm okresie presja Inflacyjna. Ciągle 
niewspółmierne do oczekiwań i zapowie­
dzi są efekty wdrażania reformy gospo­
darcze! w odczuciu w elu środowisk ro­
botniczych reforma to jałowy ruch cen 
i płac. W części branż występują braki 
w zaopatrzeiru surowcowo - materiało­
wym. Denerwuje zła organizacja prac; 
handlu instytucji użyteczności publicz­
nej i obsługi obywatela.

W zakładach pracy wskazując na po­
trzebę zachowania spokoju i rytmiczne­
go toku produkcji podkreśla się jedno­
cześnie konieczność sz -bszego tworzenia 
w II etapie reformy warunKÓw wymu­
szających wzrost efektywności gospo­
darowała przedsiębiorczości i innowa­
cyjności Wolno postępuje atestacja i 
wprowadzanie zespołowych form organi­
zacji pracy, a zwłaszcza s”stemu bry- 
gaaov Pot. zebiia 'est. szeroka ' rym.a- 
■la dosw iad -zen między przedsiębior­
stwami. które w reformie odna.azłj 
szansę swego samodzielnego rozwoju i 
tymi, w których napotyka ona ciągle na 
przeszkody.

Mimo różnych niekorzystnych zjawisk 
reformy gospodarki i państwa pouudza- 
ią potytjwne przemiany w środowisku 
roootniczy .n, wzrasta jego aktywność po­
lityczna. W 1987 roku został zahamowa­
ny trwający od sierpnia 1980 r. spadek 

1 czby robotników w składzie PZPP W 
1936 r. w jej szeregi wstąpiło 33 tys. 
robotników w 1987 — 37 tys.

Znaczną aktywność przejawiają - robo­
tnicy zasiadajacy w rożnych strukturach 
władz partyjnych, państwowych. organi­
zacji społecznych i samorządowych. co 
pozwala zwiększać Ich wpłyv na treść 
podejmowanych de.-yzji poi tycznych i 
.ospodarczyćh. Szerokie możliwości 
wzmocnienia roli roootników w. życiu 
publicznym kraju stwarzają ustawowe 
rozszerzenie kompetencji rad narodo­
wych. uzyskiwanie — w toku reformy 
;osDodarczej — coraz większego znacze­
nia przez samorząd pracowniczy, związKi 
zawodowe, a także przygotowana zmiana 
prawa o tworzen-u ' działaniu stowarzy­
szeń.

Dla tożsamość. 1 kondycji ideowej 
partii — wskazało Biuro Polityczne — 
dla jej ofensywności ma s fundamental­
ne znaczenie codzienne, ścisłe zw iązki z 
klasa robótnicz- pozyskiwanie jej za­
ufania. Skuteczne reprezentowanie ro­
botniczych intcesow decyduje o awan- 
gardowości partii.

Nieustannie stwierdzono — musi

ne wyczulanie na wszelkie naruszanie 
zasad sprawiedliwości społecznej. Jedno­
cześnie trzeba dbać, aby nie były one 
utożsamiane z prymitywnie rozumianym 
egalitaryzmem, ale też nie wolno aby 
cl'puszczane było uzysk.wanie korzyści 
nieuzasadnionych wkładem pracy, twór­
czej myśli i inicjatywy. Bardziej nowo­
czesne. dyktowane wymaganiami rewolu­
cji naukowo-technicznej powinny bvć 
związki i ścisłe współdziałanie klasv ro­
botniczej z szeroko rozumiana inteligen­
cją zwłaszcza techniczna.

Dewizą pracy partyjnej po' .inno być 
dążenie do usuwania wszystkiego, co 
przeszkadza i utrudnia codzienne życie i 
pracę co negatywnie rzutuje na społecz­
ne nastroje. Wiele takich spraw może byc 
— jak się często poniewczasie okazuje — 
załatwiarśreb „od ręki” bez wywoływa­
nia emocji i zadrażnień Wywołuje je 
bier-o.ść niekompetencja, arogancja i 
brak szacunku dla reguł współż-cia spo­
łecznego ze stron? niektórych przedsta­
wicieli administracji, służb publicznych, 
iiandbi. usług itp. Za często w tak.ch sy­
tuacjach organizacje partyjne poprzesta­
ła jedynie na sygnalizowaniu negatyw­
nych zjawisk, nie dość zdecydowanie za­
dają wyciągnięcia konsekwencji służbo­
wych i personalnych. Nie sięgają rów­
nież do wmiosków partyjnych. W tej spra­
wie VII Plenum wrpowńedziało się jed­
noznacznie.

Polityka kadrowa powinna być prowa­
dzona wyraźnie, trzeba w sposób pryn­
cypialny stosować jej zasady — wysu­
wania najlepszych, promowania najzdol­
niejszych. Nie można dopuścić, by po­
rządni ludzie solidni fachowcy, dobrzy 
obywatele ginęli wśród przeciętności, nie 
byli zauważeni przez władze wszystkich 
szczebli.

Dlatego — podkreślono w dyskusji, — 
w praoę, partyjnej, odejść należy od _zia- 
łań o charakterze ogólnym, a przejść do 
pracy z konkretnymi członkami partii, 
towarzyszami, którzy na co dzień pozo- 
stają w bezpośrednim kontakcie z ludźmi 
i przyjmują od nich, często bardzo traf­
ne opinie, wnioski i postulaty. Partia mu­
si przyciągać ludzi bezpartyjnych war­
tościowych, cieszących się ' autorytetem i 
szacunkiem w zakładach, nieprzecięt­
nych, nie uchylających się od działania, 
choć często pełnych wątpliwości, krytycz­
nych. Jest to zobowiązanie dla instancji 
i orgarizreji partyjnych wynikające z u- 
chwały VII Plenum KC PZPR.

Biuro Polityczne przyjmuje z zadowo­
leniem deklarację otwartości ruchu za-

trwać part erski dialog partii z klasa 
robotniczą. Nie może to być kontakt od­
świętny, formalny.

W tej rozmowie o sprawach kraju, o 
treskach i ludzkich wątpliwościach, o ko-

wodowego, miejsca w nim dla wszyst­
kich. którym bLsk.e są sprawy załóg ro­
botniczych. wrażliwie reagujących na 
wszelkie zaniedbania w warunkach pra­
cy, na lekceważące traktowanie robotni-

nieczuośriach jakie nlesu reform”, zmia­
ny polityczne i społeczne me może za­
braknąć szczere :ci chęci wsajennego 
zrozumienia, szacunku dla argumen­
tów. Taki dialog umacnia partię, 
wpływa na jej generalną orien­
tację, na wytyczaną przez nią strategi” 
rozwoju kraju, daje • jej siłę urzeczywi­
stniała robotniczych praw i obowiąz­
ków.

ków i ich potrzeb. Na tym polu związki 
zawodowe stwarza ja pełne możliwości 
rozwinięcia śmiałej, konstruktywnej dzia­
łalności. jednakże przy ścisłym przestrze­
ganiu ustawowej zasady: jeden zakład — 
jeden rwiązek.

Zalecono rzetelne przeprowadzenie je­
siennego przeglądu warunków pracy w 
przedsiębiorstwach oraz warunków □- 
chrony zdrowia, w związku z zapowie-

W dyskusji podkreślano, iż polskie do- d-iną rei ornie służby zdrowia, 
świadczenia wielokrotnie dowiodły,_ że - Ważnym czynnikiem wzmocnienia wię-
właśnle postawy klasy robotniczej są -ą partii z robotnikami będą powszech- 
czynnik.em sprawczym przeprowadzenia ne -ozmowy indywidualne z członkami

i Kandydatami jakie zostana przeprowa-iłęookich zmian w sj stemie spoieer-
no-gospoda reżym.

Wdrażany program reform, zoriento­
wany na radyKalne podniesienie efek­
tywności gospodarowania, i przez to na 
■osadnicza poprawę życia ludzi pracy 
rodzić może napięcia, konfliktv i sprzęci - 
lości interesów. Rolą organizacji partyj­

nych jest ich analizowanie 1 przekształ :a- 
rie w siłę notoryczną rozwoju W pro­
cesie tym partia bardziej skutecznie u- 
względniąć i artykułować musi interesy 
klasy robotniczej.

Przyspieszanie i sprawniejsze wdraża 
nie reform łączy się ściśle z k-ytyczna 
refleksją nad rasem nartii w środowi­
sku robotniczym. Zachodzące w nim 
przeobrażenia i przekształcenia wymaga­
ła gruntownych zmian w partyjnym

dzone przed krajową konferencją dele- 
gałów PZPR. *

Biuro Polityczne zajęło stanowiska w 
sprawach:

• przeprowadzenia wo.ewodzkicł na­
rad aktw-wu parti Jn eg o partii poswięco- 
n’.’ch soosobom realizacji uchwał VII Ple-

’in KC w środowisku robotniczym.
• organizowania plenarnvch posiedzeń 

.stancji partyjnych poświęconych temu
fo’ ”towi.

•' zmiany sysfemu opieki instancii par­
ty mych nad dużymi zakładami pracy w 
celu uwzględnienia nowych potrzeb i u- 
w -unkowań.

• tworzenia organizacyjnych form wv- 
i..iany doświadczeń min. miedzv organi- 
zaciami partyjnymi roż.nwch zakładów

działaniu.
Z ludźmi i dla ludzi — podkreślono — 

nie pozostając obojętnym na żader. pi o- 
blem społeczny, środowiskowy zakłado­
wy nurtujący klasę robotnicza — są to 
niezmienne zasady*  partyjnego ofensyw­
nego działania. Teraz w okresie pokony­
wania trudnych progów reform ich ry­
gorystyczne przest”zeganie ma pudwoime 
ważne znacz.enie. -Szukać trzeba rozwią­
zań odważnych i skutecznych. Dać orga­
nizacím partyinri.. prawo do ekspery­
mentów i wzvka. Nie mogą -bowiem już 
wystarczyć D’-’eb*-zmiałe  wyblakłe meto­
dy prac, których anachronizm ądstrecza 
ludzi, sprawia, że partyjne oddziaływa-

pracy.
• usprawnienia i wzbogacer.la treść, 

informacji wewnątrzpartyjnej kierowanej 
do takładów pracy.

• rozwijania struktur partii działają­
cych w młeiscu zamieszkania i ich współ­
pracę z zakładowymi organizacjami par- 
t.yjnÄni, m.in. poprzez stale patronaty 
zakładów pracw nad organizacjami w te­
renie.

Biuro Polityczne zaap-obowało. adreso­
wane do instancji i organizacji partyj­
nych. szczegółowe zalecenia zmierzające 
do Podniesienia efektywności i ofensvu- 
ności pracy politycznej w środowisku 
klasy robota’czej.

ZSRR:
O procesie 

Czurbanowa i innych
MOSKWA (PAP)

Na 5 września wyznaczono da­
tę procesu byłego pierwszego 
wiceministra spraw wewnętrz­
nych ZSRR Czurbanowa i in­
nych oskarżonych (razem 9 
osób). Sprawa zaimie sif Kole­
gium Wojskowe Sądu Najwyż­
szego ZSRR na rozprawie otwrr 
tej.

Tak powiedział w wywiadzie 
dla dziennika „SOCIALISTI- 
CZESKAJA IND! «.TRIA" oskar 
życiel publiczny w t;m proce 
sie, Aleksandr Sbojew, wszy­
scy oskarżeń, są byłymi pra- 
cown.kami organów Minister­
stwa Spraw WTewnętrzn--ch. 
głównie generałami. Ich proce­
sy są częścią wielkiej spraw y 
związanej z rrruszamem prawa 
w Uzbekistanie.

Czurbanowowi zarzuca się. żr 
w końcu lat 70 i na początku 
80. przyjmował łapówki od kie­
rownictwa Ministe-stwa Spraw 
Wewnętrznych Uzbekistanu, na­
czelników wielu obw udowych 
wydziałów spraw wewnętrznych

tej -eaubłiki oraz innych osob 
aa odpowiedzialnych stanowis­
kach Ogółem suma łapówek, 
wymieniona w akrie oskarżenia 
wynosi 6Ô6 tys. P83 ruble. W 
śledztwie Czurbauow przyzrai 
sie do winy podkreśli! A Sbo- 
iew

W trakcie śledztwa do wmy 
przyznali się również pozostali 
< akarżeni Jednak p!eniądze zdo- 
oye w nieuczciwy sposób oddał 
tylko jeden. Dwóch oskarżonych 
(poza wspomnianymi dziewięcio­
ma). były minister spraw we­
wnętrznych Uzbekistanu Erga- 
srew i jego zastępca Dawydow 
popełnili samobójstwo, 1 spra­
wy przeciwko nim zostały umo­
rzone.

Łączna suma łapówek których 
dotyczy proces wynosi kilka 
milionów rubli, poinformował 
A Sbojew.
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wadzić szeroko zakrojoną mo­
dernizację infrastruktury.

1 Gra idzie jednak o wielką 
stawkę. Szacuje się, że po uru­
chomieniu projektowanego kom- 
nleksu inwestycyjnego usunie s.c 
z benzyn i olejów rapędowrrb 
co najmniej 3 tysiące ton siarki 
rocznie, która gdyby ja pozo­
stawiono w paliwach, zamieni­
łaby się w 6 tys. ton trującego 
i niszczącego środowisko dwu­
tlenku siarki.

Uruchomienie reforminfi ben­
zyn podwyższających ich liczbę 
ktnnnwą. czyli utrzymanie wła­

sności przy obniżeniu cztero- 
etylku ołowiu. zapewni 
zmniejszenie emisji trujących 
związków ołov iu o ok. 300 ton w 
skal, roku. Dla samego zakładu 
nowe przedsięwzięcie inwesty­
cyjne oznacza m.in. zamknięcie 
obiegów wodnych, dzięki czerni:

Gdy z początkiem lipca br. 
wprowadzano sprzedaż niere- 
glamentowLnej benzyn-- komer­
cyjnej, .kolejki chętnych przed 
wytypowanymi stacjami usta­
wiły się już kilk i ’Odzin przed 
Ich otwarciem. W ciągu pierw­
szych 15 dni sprzedaży niere- 
glamentowanego paliwa były 
one nadal spore: śł ednio na 
dobę w całym kraju sprzeda­
wano wówczas nieco ponad 400 
ton bezkartkowego paltWa.

Obecnie «rtuacja-znacznie się 
uspokoiła. Paliwo to można na­
lać do baku praktycznie niemal 
natychmiast po przvježdzie na

benzyna
zużycie wody zmniejszy się pra­
wie o połowę a zanieczyszczenie 
spaclnie do jöBnej 'czwartej obec 
nego stanu. Nowe procesy tech­
nologiczne wyeliminują tak » 
odpady nie nadające sie do za­
gospodarowani a.

Pytanie oczywiście — ile to 
będzie kosztować i kiedy przed­
sięwzięcie zostanie zrealizowa­
ne. Otóż, według ri-n ubiegło- 
rorznvrh nowy kompleks inwe­
stycyjny wymagać bedzie wy­
datkowania ok. 20 mld zl. ('/• 
cliowieka rafineria już zaanga­
żowała spore środk. z własnego 
funduszu rozwoju. W tym przed 
sięw zięciu wezmą także udział 
pozostałe rafinerie prai u jącc w 
Polsce południowej- Trzebinia, 
Jasio. Gorlice i Jedlicze. Nie­
opłacalne bowiem byłoby roz­
wiązywani» problemu w każdym 
„aktaJzie z osobni Inicjatorzy 
beza także na zasilenie z Fun­
duszu Zmian Strukturalnych w

Po bezkortkowQ 
już bez kolejek

stację benzynową, choć — jak 
wykazuje anzliza ostatniego 
tygodnia — dobowa sprzedaż 
wzrosła do ponad 800 ton. Przy­
było jednak placówek wytypo­
wanych do sprzedaży komer­
cyjnej ber.zvnv. Obecnie -jest 
ich ok. 200 w całym kraju.

Szacuje się że obecna cens 
— 300 zł za litr „żółtej” ben-

„Spotem" zadowolone...
{DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 
»trujące dynam.kę sp: leŁaży 
artykułów żywnościowych (sta­
nowiących w dalszym c ągu po­
nad trzy czwarte całości obro­
towi ora*  towąrów nieżywnoś- 
ciowrch. Wzrasta też produK- 
cja społemowskich p ekarni. 
ciastkarni, masarni i garmaże­
rni. Niższe od zakładanych ob­
roty osiągi, ęto jedynie w ga­
stronomii. A wszystko to osią­
ga f ę przy n ższym od zakła­
danego poziomie zatrudnenia 
(coraz mniej jest chętnych do 
stania za ladą); przy ogrom­
nych kłopotach z wyposażeniem 
technicznym (brakuje szaf 
chłodniczych i kas elektronicz­
nych, młynków do kawj i ma­
szyn do kro jen .a sera i węd­
lin. wielu skomplikowanych u- 
rzadzeń technicznych dla po­
trzeb gastronomii. a także 
zwykłego pap erja paki wego) 
N emało trudności sprawia wciąż 
zaopatrzenie w towary spożyw­
cze (zwłaszcza m ęso i nabiał) 
oraz artykułj przemysłowe (po- 
głęa’a się deficyt mebli bra­
kuje bielizny bawełnianej, raj­
stop. obuw a. spmętj rtv) Dla 
częściowego jzupełn en a bra­
ków to ii arowych Spółdzielnia 
kontynuuje . bezdewizową wy­
mianę towarową z licznym1 
KOTtrahentami zagranicznymi w 
tym m.in. w Czechosłowacji. 
NRD Bułgarii, na Węgrze h i 
w ZSRR. Z aktualnie czynnych 
placówek w wolne soboty pra­
cuje więcej niż połowa. Dla 
koordynacji pracy w tdrenie 
miasto podzielono na 22 rejo­
ny, ktorwch pracą kierują spe­
cjalnie wytypowani kierown - 
cy. A że praca poszczególnych 
rejonów budzi zastrzeżenia 
kbentów minięto uprawnienia 
dwóm takim k erownlkom (z 
rejonu nr 17, skupiającego pla­
cówki handlowe w oicol.cy ulic 
27 Stycznia i Francuskiej 
oiaz z rejonu nr 7 — ulice 
Jazefowska i Szczecińska-No- 
wotk.J. ostrzeżenie zaś otrzyma­
ła osoba, kierująca pracą re­
jonu w dzielnicy Załęska Hal­
de Naszym, reporterskim zda­
niem. podobnych kl r r a leżało­
by się znacznie więcej.

Czy symbolem letniego sezo­
nu v handlu musi być p rzy- 
slouiowa „zamkrięta kłódk»”? 
— pytaliśmy — my, dziennika­
rze w imieniu klientów licznie 
na spotkaniu obecnych pracow­
ników zarządu katowickiej 
PSS „Społem”.

Zdaniem uczestników wczo­
rajszego spotkania, reprezentu­
jących • spółdzielczość spożyw­
ców, w tym pionie nodcząe te­
gorocznych wakacji zamknię- 
‘ych jest mniej sklepó— niż 
przed rokiem, a konkr».n e 57 
placówek handlowych. Z tego, 
z powodu urlopu nelsonem tyl­
ko 17 »klepów najczęściej z 
nieliczną 1—2-osouową załogą.

Znaczn'e w.ęce’ placówek wy­
łączonych zostało z powodu re­
montów, które przy tak starej, 
jak Katowicka, sieci, stają się 
nieodłączną koniecznością. Ale 
remontuje się, bądź do remon­
tu k wal fiku je. nie tylko stare 
placówki handlowe, -ównież — 
z uwagi na szkody górnicze — 
ek.py remontowe wpuszczać 
trzeba będzie do zupeime no­
wych pawilonów w Załęskiej 
Hałdzie czy Piotrowicach

Dlaczego tak trudno wyeg- 
zekwonać stoso”ani” się przez 
personel sklepouv do elemen­
tarnych zasad higieny? Jak 
długo jeszcze brudna ścierka 
sporzy v. ać będzie spokojnie 
obok polędwicy? — to kolejne 
pytania uczestniczących w spot­
kaniu z Handlowcami, azlenni- 
kąpzy

Władze katowiftąej „Siałem” 
cieszą się iż ich Spółdzielni 
wiało s.ę dotąd unikną 6 po­

ważni e jszy eh zatruć pokarmo­
wych. Dwukrotni wzresły na­
kłady przeznaczane na zakup 
dla potrzeb placówek handlo­
wych i usługowych środków 
czystości. Ale oczywiści wszy­
stko to nie wystarczy i dla 
poprawy sjtuacji sanitarnej ’ po- 
‘-zebne są w dalszym ciągu 
wspólne starania służb kontrol­
nych ■ samych ki ientów

D'a czego zabrakło pieczywa 
21 lipc i br. Społemowskie r :e- 
karnie pracowały pełną parą, 
w przedłużonym czas.e pracy. 
Pod koniec dnia pozostało w 
nich jeszcze trzy tony p eczy- 
wa a w sieci detali cznej — w 
sum.e 5 ton. Zdaniem hand­
lowców producentów ze 
Społem” zabrakło pełnego 

w?parc:a ze strony piekarni 
rzermeśln'czyeh. Ale wnioski w 
tej srrawie wyciągnąć powin­
ny, zgodn e z zapewn'en'ami. 
władne miasta.

I wreszcie pytanie — temat 
rzeka — eo i raopatrzrmem w 
mięso 1 wędliny? Do tej spra­
wy zaarterzamy powrócić w 
odrębnej publikacji. Dijś jedy­
nie îygnal'zuiemy, iż zdaniem 
handlowców (i naszym) możli­
wości Ok: ęgowego Przede ębior- 
stwa Pr temyshi Mięsnego w 
Bytomiu, zaopatrującego głów­
nie rynek katowicki, pod po­
trzeby kartkowe nie odpowia­
dają popytowi klientów. Zbyt 
w >le jesT w przedstawionej o- 
fercie mięsa wołowego z koś- 
c ą (dodajmy: fatalnej jakości' 
za mało poszuk wanych wędlin 
wyższych klas i mięsa w eprzo- 
wego. Może varto szerzej oturo- 
rzyć katowicki rynek dla za- 
interetowanych sprzedażą swe­
go towaru dostawców z in­
nych regonów kraju. Ale w 
tym, tak jak w Lwo.zm’i tzw. 
sklepów firmowych, czy’1 
»•puszczaniu na rýnel konku­
rencji, samo „Społem” niezbyt 
ohybu jest zainteresowane. To 
Toblem do podjęcia przez wła­
dze miasta i regionu. EKA

Telewizory i
(DOKOŃCZENIE ZE STR. I) 
warów rynkowych, z organiza­
cjami handlowymi ze Związku 
Radzieckiego. W ramach tego 
kontraktu handlowcy z Kato­
wic, Sosnowca, Chorzowa. Gli­
wic. Zabrza i Wodzisławia po- 
dejmą współpracę z reprezen­
tantami oreanizacji ’ zajmu sącv- 
mi się zaopat-zeniem rynku m. 
in. z Moskwy. Leningradu. Tbi­
lisi. Odessy. Lwowa. Rygi i Ros 
towa nad Donem Dzięki tym 
kontraktom uda się zapewnić 
dodatkowe dostawy na rynek 
wartości non ad 2.5 mld zł. Wy­
miana ma charakter ..towar za 
towar”, a więc również, poszu­
kiwane priez radzieck’ch klien­
tów polskie towary znajda się 
w sklepach na Ukrain e. w Mo­
skwie i Lnninąradłię.

zamrażarki
dzież, a takz-e niektć ■*  artyku­
ły szkolne. Nasi handlowcy za­
oferowali radzieckie i kontra­
hentom główni» towary, któ­
rych już nie brakuje na kra­
jowym rynku. wytwarzane 
przez firmy polonijne, przed­
siębiorstwa z udziałem zagra­
nicznym oraz spółki 1 spół­
dzielnie rzemieślmeze. Znaczna 
część tych towarów, iak np. 
kosmetyki, modna odzież oraz 
konfekcyjne dodatki i drobiaz­
gi. a także akcesoria samocho­
dowe — to artykuły poszuki­
wane przez radziecką klientelę. 
Zadowoleni -więc z udanych 
wymian powinni być nie tyl-, 
ko handlowi kontrahenci, ale 1 
przede wszwstkipi klienci do I 
któncb trafi poszukiwana to- I 
war po przystępnych cenach

(EK A)

• Wojewoda katowicki w „przejętym” przedsiębiorstw

ryzykownie
ale wzbogacać rynek

Po jednej stronie stołu zasiadł 
wojewoda katowicki Tideusz 
Wnuk, po przeciwnej — dyrek­
tor Katowickich Fabryk Mebli 
Szczepan Pogodziński, wspiera­
ny przez współpracujących z 
..im szefów przedsiębiorstwa. 
Rozmowa, którą poprzedziło 
zwiedzanie pawilonu handlowe­
go i wydziałów produkcyjnych 
fabryki była pierwszą, jaką wo­
jewoda odbył z kierownictwem 
zakład1., (jed-.ego z wielb), któ­
ry zmienił „patronat” Zgodnie 
z obowiązującymi przepisami, 
ale także i. za obopólną- zgodą. 
Katowickie Fabryki Mebli stały 
się przedsiębioi stw-eui komunal­
nym. którego organem założy­
cielskim nie jest już minister, 
ale właśnie szef auministracji 
państwowej wojewódzkiego 
szczebla.

Celem tego spotkania było wy­
sondowanie możliwości poprawy 
zaopatrzeni a ? rynku woj. kato­
wickiego w meble oraz ustale­
nie kondycji finansowej przed­
siębiorstwa. W ponad półtorago­
dzinnej rozmowie, dalekiej od 
okazjonalnej układności. dyrek­
tor Pogodziński kierujący przed­
siębiorstwem przemysłowo-han­
dlowym (należy do niego pawi­
lon meblowy „Agata” i kilka 
innych) wyjaśnił, iż KFM za­
opatrują ryrek meblowy woje­
wództwa w granicach 10—13 
proc. Wyroby własne, a także 
z innych fabryk sprzedaje za 4 
mld zł rocznie licząc w cenach 
stałych. Przy rentowności 44 
proc. Czyli kondycję finansowa 
ma niezłą.

Wojewoda zapytał, jak.e wa­
runki pozwoliłyby zwiększyć 
poda» i poprawić zaopatrzenie 
Z’ meble tak, by do 1990 roku 
l eząc w cenach stałych, ich ryn 
kowa wartość wyniosła 6 mld 
złotych.

W odpowiedzi usłyszał: że 
wzrost taki jest możliwy, ale 
zdaniem fabryki — w dłuższym 
określ» do 1992 roku i to pod

warunkiem że. przede wszyst­
kim otrzyma pomoc w pozyska­
niu dwóch pawilonów hanćlą- 
wych w Rybniku i Bytomiu, 
ewentualnie w Tarnowskich Gó­
rach oraz wsparcie da wizo we w 
wysokości 1 min dolarów na 
unowocześnienie parku fnaszy- 
nowego. Padły też uwagi natu­
ry ogólniejszej, dotyczące m.m. 
•zasad wynagradzania pracowni­
ków i bardziej szczegółowe zwią 
fcanfe np. z odpisami dewizowy­
mi. których zadają wszyscy koo­
peranci. dosłownie za wszystko 
m.in. za blachy miedziowa pro­
dukowane po sąsiedzku. W kon­
kluzji tej rozmowy wojewoda 
Wnuk pytał także o szukanie 
bardziej niekonwencjonalnych 
rozwiązań, podejmowanie ryzy­
ka gospodarczego wykorzystanie 
możliwości kredytowych w ce’.u 
zwiększenia produkcji i podaży.

Jako organ założycielski dys­
ponujący możliwościami kredy­
towymi i innymi instrumentem 
pobudzającymi inicjatywność, 
której celem jest lepszy ryn ak, 
zwrócił się do kierownictwa 
KFM z wn.óskiem, by przed­
stawiły śmiałe zamierzenia w 
różnych wariantach wzrostu 
produkcji i jednocieśnie uzasad­
niły warunki przemawiające za 
proponowanymi rozwiązaniami. 
Będą one rozpatrywane na rów­
ni i podobnymi pre ramami in­
nych przedsiębiorsł « produku­
jących towary na lokalni ry­
nek. L stymulacyjne działania 
także kredytowe ooewną tych, 
którzy uzasadnią że najszybciej 
i najefektywniej po‘rafią z nich 
kórz? stać.

Takie rozmowy zondajowe we 
jewoda katowicki, jak nas po­
informował, zam’erza Tzepro- 
wpdzić i z Innymi pr edsiębior- 
stwami nad którymi przejął za 
łożyci=lską pieczą, wiaimr pod 
kątem zwiąkaz«nia produkcji z 
jednej strony ż rperat.wnośeł 
handlowej i nie tylko, z' dru­
giej strony. lawo)

Handel uzależniony od przemysłu • Pełne poknrie wnn, 
bez arancji wyboru • „Schabowe przecieki*

Klopoty w sklepie mięsom
Kartkowe zakupy mięsa i ja­

go przetworów sprawiają nam 
ostatnio szczególnie wiele kło­
potów. Brakuje np. schabu, ło­
patki wieprzowej, kiełbasy szyn­
kowej czy baleronu. Klienci nie 
zawsze godzą się na zastąpienie 
mięsa kurczakami lub dodatko­
wą porcją parówek.

Handlowcy twierdzą, że ich 
zamówienia muszą uwzględniać 
wyłącznie taką strukturę mię­
sa i wędlin jaką w danym o- 
kres’» dysponuje przemysł. Za­
pewnione jest i -nędzie nadął 
pełne pokrycie zakupów ,..na 
kartki”, ale.bez gwarancji do­
wolnego wyboru rodzaju mięsa 
i jego prretwo-ow Trudno sic 
dziwić, że owa prognoza nie 
wszystkim prżypadnie do gusłu 
— powiedział dz:ennikarzom 
wicemiirster rynku wewnętrz­
nego Andrzej Glowarki — lecz 
takie sa realia wynikające ze 
spadku skupu zwierząt rzeźnych 
i zmniejszenia się zapasów.

Gestorzy handlu mięsem od­
rzucają sugestię uszczuplenia 
normalnej puli przez np. ośrod­
ki wczasowe lub kolonijne. W 
tej sprawie wvdane byly od­
dzielne drSDózycje nie narusza 
jące w sposob istotny potrzeb

‘ rynku. W wiem rejonach krasu 
klienci wywodzący się a*  4rcJ.o 
w-isk wiejskich zgłaszają latem 
chęć zakupu przede wszwstkim 
wysokogatunkowych wędlin, a 
gdzie indziej — głównie węsa 
wieprzowego. Tymczasem iwi- 
nii składa się tylko « 12 proc 
ze schabu i w ok. 10 proe. x 
surowca dającego szynkę...

W lipcu br. skup zwierząt 
rzeźnych był mniejszy od pla­
nowanego o 4.5 tys. ton Zda­
niem rolników ceny skupu (mi­
mo podwyżek w lutym T czerw­
cu br.) nadal nie rekompensują 
wydatków związanych z hodo­
wlą. Mamy jednocześnie do czy­
nienia — powiedział dziennika- 
i owi PAF zastępca dyrektora 
Krajowej Spó ki Przem»ňi 
Miesnegt Witold Krawczyk — z 
niewielkim wzrostem pogłowia 
zwierząt i znacznym rozwojem 
tzw. uboju g ispodarczego, 
uwłaszcza w małych aglomera­
cjach. Trudno powstrzymać się 
przed użyciem słowa . przeciek” 
mięsa, kiedy niemal każda pro­
wincjonalna restauracja ma w 
jadłospisie kotlet schabowy, 
wręcz nieosiągalny w stołecz­
nych lokalach. (PAP)

Czego po ‘ytn kontrakcie spo­
dziewać mogą się. polscv kl en- 
cï? Jak infobmuje I z-ca riy- 
rek'ora WPIIW w Katow'cach 
Leszek Tobijański. mie«zkańcy 
woj. katowickiego, dzięki do­
datkowym kontraktom, mogą li­
czyć na poprawę zaopatrzenia 
sklepów w pos-ukiwane tele- 
w zory w wersji czarno-białej 
i kolorowej zamrażarki, pjekne 
tkaniny z GruzM i A’?rbej- 
dżanu. mechaniczne zabawki, 
sztućce. termosy. pościel i 
lniane prześcieradła oraz szereg 
innveh poszukiwanych towarów 
W lipcu b- dc oddziału w So­
snowcu. który zawarł już wcześ­
niej podobna umowę z mis­
sten” Chmielnicki na Ukrainie, 
trafiła już pierw sza dostawa to­
warów bedaca efektem taklet 
Wymianv. Wśród dostarczonych 
artykułów znalazły się m.in. 
anaraty fotograficzne i Diani­
na. zabawki mechaniczne oraz 
tkaniny,

W zamian za te towary na 
rynku radSæckim znajda się 
m m. polskie kosmetyki i o-

przemyśle, no i oczywiście na 
poważny kredyt bankowy.

Na pytanie; kiedy — jest tyl­
ko jedna odpowiedź: jeśli nie 
chce się uszczupli i tak prze­
cież skromnej puli paliw, kom­
pleks musi ruszyć z począt­
kiem 1992 roku. W tym roku 
gotowe już będą projekty proce­
sowe ezym zaima sie specjaliści 
z Instytutu Technologii Nafty 
oraz dalece zaawansowany be- 
dzw projekt wstępny przvgoto- 
wywany w krakowskim B;pro- 
nafeie. Pods'awow urządzenia 
doslarcza zakłady zgrupowane 
w gliwickim Zrzeszęiu ..Metal­
ehern”.

No cóż. inicjatorom przedsię­
wzięcia wypada tylko żsczyc 
pełni powodzenia, bo skoro ben­
zyna wciąż jest na kartki, a 
ilość pr/ydziału na okres waka­
cyjny rosta la w tym roku u- 
•zezuplona. niechże przynaj­
mniej będzie ło benzyna lep­
sza. mniej trująca. Dotychczas 
bowiem jezdzi.ny wciąż na jed­
nym z najgorszych paliw euro­
pejskich. (AIA )

zyny — jest ceną równowagi 
bonytu i podaży I nie ma żad­
nej potrzeb’"' jej podwyższana. 
Być może zostanie ona obniżo­
na. ale decyzje w tej sprawie 
mogą zostać podjęte dopiero po 
zakoli czeniu sezonu wakacyjno- 
-urlopowego. kiedy liczba chęt­
nych do jej nabycia prswuopo- 
Goj'.iie się zmniejszy.

I<ie prowadzi się natomiŁat 
obecnie żadnych analiz możli­
wości zniesienia kartek na ben­
zynę Bilans paliwowy wskazu- 
ia, że takich możliwości po 
prostu nie ma i nie będzie w 
najbliższym czayie. (FAP)

Co zdarzyło się w »Rudnej«?
LEGNICA 'FAP'

3 maja br. w Kopalni Miedzi 
„Rudna" ponad 300-osobowa gru 
pa górników oraz pracowników 
z paru fir>n zatrudnionych na 
terenie „Rudnej” — protestowa­
ła przeciwko niedostosowaniu 
ich płac do realnego wkładu 
pracy, a także pogarsz ającrm 
się warunkom bhp. Piotcstowali 
nie pizc.-ywając pracy. Następ­
nego dnia doszło do negocjacyj­
nego spotkania z dyrekcja Kom­
binatu Górniczo Hutniczego Alie 
dzi yv Lubinie.

Postulatów było jedenaście. 
Najważniejszy z nich brzmią!' 
dostosować place górników do 
trudu wykonywanego zawodu 
(dwukrotne przekroczenie śred 
niej płacy w przemyśle — w 
porównywalnym czasie pracy’) 
Żądano także wyko’iania na tzw 
przonkąt h badań skażeń substan 
cjami szkodliwym, dla zdrowia.

Po kilkugodzinnym posiedze­
niu zawarta jednomyślne poro­
zumienie w sprawie realizacji 
po” tulatów

Od tego czasu upł'. nęły trzy 
miesiące. W piątek 29 lipca br. 
o 13 30, a więc w czasie poprze­
dzającym zmiany na szychcie, 
na . Rudne-Zachodniej” zebrało 
się około 200 osób. Wtedy wła­
śnie wystąpił do nich kilkuoso­
bowy „komitet organizacyjny" 
który zarzucił lega’nie działa­
jącym -wiązkom zawodowym 
brak należytej troski o realiza­

cje porozumień z 4 maja, skut­
kiem c. ego ranga i prestiż za­
wodu górnika obni aja sic. W 

I odpowiedzi glos zabrąl J.inusz 
Grot — prze . -dniczacy NŚZ7 
Pracowników ..Rudnej” i w pel 
ni rozhczyl się z działalności 
swej orga-.izacji w tym zr.kre 
sie. Jeden z ciloikow „komi­
tetu oiganizacyjnego odc-ytal 
kilka odezw, w tym domag < >i- 
cej się zarejestrowania tzw Ko­
misji Górniczej NSZZ ..Solidar­
ność" Zagłębia M ed.-iowego. O 
14.18 zebrani. bez wyrażenia 
swojego stanowiska w tej spra- 
w e zjechali na dól do prac’-

Brszard Zbrzyzny, przewodni­
cz- cv przedstawiciels1 wa związ­
ków zawodowych w*  Kombina­
cie Góryiczo Hutniczym Miedzi 
•wjaśnil dziennikarzowi PAP 
Wszystkich jedenaście zgłoszo­
nych 3 maja postulatów zostało 
zrealizowanych. z wyjątkiem 
najważniejszego. Z inateni-'.v-’z.- 
nych obliczeń wynika, że za­
robki górników Zagłębia M e- 
dziowego nie nrzekraczaja .jesz­
cze dwukrotnie pensji przemy­
słowe' Ale jest już ustawa z 
17 czerwca br.. zmieniająca za­
sady tworzenia zakładowych sy­
stemów wynagradzania. Mim- 
zaOťW'1'ei ie że do 1 września 
zreaPzowane beda wszystkie ' 
dania, dotyczące Kart’ Górni 
ka". Dotychczasowe niezadowolę 
nie z wysokości zarobków łago­
dzić powinny’ nagrody z zisku i

premię za eksport. Pensje górni­
ków wzrosły w pierwszym poł 
roczu br. średnio o 43—45 proc 
Czy to zadowala? Nas. związ­
kowców — nie. To racją, ze pre 
stiż i opłacalność praev górni­
ka systematycznie maleją. Nia 
mamy preferencji mieszkanio­
wych. zaś gratyfikacje za prace 
w nadgodzinach traktuję jako 
kupowanie robotników”. Bę- 

dńeniy walczyć...
Ludwik Kaziów, z przedstaw 

cielslwa związkowego w kom­
binacie:*

— Próba dyskredytacji o”— 
zumień z 4 maja była ‘ylko prą 
Ickstęm dj rejestracji byłej 
„Solidarno- ci ' w Zagłęoiu Mie­
dziowym. Brak zainteresowania 
górników był najlepszą na to 
re- keja.

IVicsl >w K:itny. ■ Za” ' "’ł’i 
NSZ.Z Pracowników- Z.G Rud­
na’-’ :

Protest 3 maja br wyni­
ka! j poczucia zagrożenia gór- 

ikow o dalszy byt V’tedy nie 
!>vło mowy o re estracji nowego 
związku. Sformulown ie terał 

■irzuty wobec legalnie działa- 
cvch organizacji i «wiązkowych 

ie znatazły potu lerdze~ia w 
-wletle dokumentów i fakłów 
Ale cóz. każdy pretekst do ha­
łasowania jest dobry ..

Praca w- konalni Rodni” i 
innych zakładach górniczych 
Zaghhin M'dzlowego trwa bez

'kłÓfeń Wbre'v doniesieniom 
Radia ,.WOI<A EUROPA” c 
wydarzeniach” z 29 lipca pa- 

. neta f’. Iko garstka kucharzi, 
?t rz.y chca uciec pieczeń, ale 
brakuje im oliwy...

• UC NIE STOI NA PRZE­
SZKODZIE wizycie oapieża Ja­
na 1’a.wła II na Węgrzech — 
taka opinią wyraził szef rządu 
i partii węgierskiej Karoli 
Grosz, o czym poinformował w 
środow*ym  wydaniu włoskiego 
dziennika ..LÀ STA MPA" prze­
wodniczący Senatu włoskiego 
Giotannj spadolini. Spadolini 
powrócił niedawnó z podroży na 
Węgry. Według polityka włos­
kiego Grosz miał mu powie­
dzieć: „Jeśli papież 'decyduje 
się przyjechać na Węgry, bę­
dzie mile widziany”.

AGENCJI
•NA TOCZĄCYIH SIĘ H 

GENEWIE czterostronnych roz 
mowach w sprawie południa 
Afryk Angola i Kuba odrzu­
ciły przedstawiona poprzedniego 
dnia pr»ez R?A propozycję u 
zależniającą przyznanie niepod 
ległości Namibii od wycofania 
wojsk kubańskich z terytorium 
angolskiego

• WLAD/E NOWEGO JOR­
KU wszczęły postcoow’ar.ip sa­
dowe pr-eciwko 50 z 84 miej­
scowych szpitali którym zarzu- 
•a s'ę nielegalne wi rzucanie do 
Morza różnych odpadków a 
<właszcza zużytych strzyk. wek

probówek z '”-wia poddawaną 
testom na AIDS.
• H SRODE zmarł r.igie 

Alojzy Anton Mazewsk’ w e- 
loletni prezes Zarządu Wyko­
nawczego Kongresu Polor t 
Amerykańskiej.

Ubiegłej doby...
W Gliwicach-Łabęnach wczo 

rajsza wichura powaliła drzewo, 
wprost na dach budynku miesz­
kalnego. Powstałe szkody dc 
późnych godzin nocnych usuwa­
li 3 sekcje straży pożarnej....

Na linii „4" w Zabrzu dosrto 
do wykolę lenia wozu tramwa­
jowego holowanego przez inny 
tramwaj.

Naszej koleżance redaktor

IRENIE SŁAWIŃSKIEJ
wyrazy głębokiego współczucia z powodu śmierci

Matki
składa zespół

„TRĄ BI N Y ROBOTNICZEJ"
•____________________________________
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Jeszcze przed kilkoma loty, nawet 
najwięksi optymiści nie postawiliby 
ziarno ego grosza na ekonomikę Za­
kładów Materiałów Ogniotrwałych w 
Częstochowie. Dyrekcja firmy wyraź­
nie nie pojęła w porę nn czym po­
lega sens mechanizmów reformy gos­
podarczej i przedsiębiorstwo w 1984 
roku znalazło się na skraju ban­
kructwa.

Licytacja majątku przedsiębiorstwa 
była groźbą realną, bo do uregulowa­
nia zobowiązań wobec banku zabra 
kio 30 ruin zł — a o taką właśnie 
kwotę podatki z tytułu FAZ przewyż­
szały wypracowany zysk. Załoga pil­
nie oglądająca paski wypłat i prze­
widując finansowy krach bez senty­
mentów rozstawała się z firmą.

Kiedy w lipcu 1904 roku stanowisko 
dyrektora CzZMO obejmował in_ 
Władysław Jurczak blisko 60 proc, 
pracowników — głównie ze służb 
utrzymania ruchu — znajdowało się 
na dobiegających końca 9-mifesięcz- 
nych wypowiedzeniach. Tego mało bu­
dującego b.larsu -pierwszych, nieuda­
nych zapasów z reformą . dopełniał 
jeszcze krajobraz po dwóch nie dokoń­
czonych inwestycjach. Pozostałość po 
pierwszej z nich, zaniechanej — hale 
o powierzchni kilkunastu tys. metrów 
kw. — zamierzano sprzedać pozbywa­
jąc się kłopotu, drugą — moderniza­
cyjną. zatrzymano w oczekiwaniu ." 
bardziej sprzyjająca sytuację ekonr- 
miczno-finansową. 74 podleliście ta 
kiego sformułowania kryla sic przede 
wszystkim nadzieja na dotacje. Dota­
cji jednak nie było... Nie ma do dzi*.  
ale mimo to przedsiębiorstwo uciekło 
spod młotka, przedstawiając bankowi 
ryzykowny, lecz realny program sa­
nacji.

. Diagnoza . postawiona przez nowe 
kierownictwo streszczała się w kilku 
słowach: Przedsiębiorstwo nie potra­
fiło znaleźć się w nowych uwarun­
kowaniach ekonomicznych. I rzeczy­
wiście. W zakładowych sprawozda­
niach nie zapominano odnotować, licz­
nych szkoleń o reformier ale w prak­
tyce wciąż spoglądano na centrum w 
oczekiwaniu na dyrektywny.

Cztery punkty
Nowy dyrektor, wyłoniony w drodze 

konkursu, zaproponował 4 zasadnicze 
punkty programu uchronienia gospo­
darki przedsiębiorstwa przed plajtą. 
Po pierwsze — zmiana struktury pro­
dukcji, gdy część wyrobów szamoto­
wych nie znajdowała nabywców po 
zmianach technologicznych w hutnic­
twie. Po drugie — mimo trudności po­
wodowanych koniecznością odnowy 
parku maszynowego postawiono na

opłacalny eksport. Punkt trzeci planu 
zapisanego w notesie dyrektora zakła­
dał uruchomienie zaniechanej i za­
trzymanej inwestycji. Punkt «zwarty 
— dodajmy, także podobnie jak trzy 
poprzednie zrealizowany — przewidy­
wał poprawę organizacji pracy i po­
prawę relacji płacowych.

Z pierwszych potyczek z fiskusem wy­
brnięto przyjmując zamówienia mini­
sterstwa na wyroby skomplikowane 
m.in kształtki piecowe oraz wpro­
wadzając uzasadnione zmiany -cen co 
pozwoliło na uzyskanie 70 min zł 
Kolejne pieniądze przyniosła obniżka 
kosztów — w minionym roku pro­
dukcja nietrafiona spadła o 60 proc 
Te posunięcia pozwoliły zakładom na 
spokojny oddech bez płacenia ppww 
w 1986 roku, który był pierwszym kt> 
-zrstnym finansowo rokiem po długo-

klasy wyrobów szamotowych bez mo­
dernizacji i rozbudowy zakładu Mi­
rów — głównie fazy przygotowania 
produkcji i formierni. Aby jednak ta 
inwestycja została odblokowana, ko­
niecznym posunięciem było przedsta­
wienie nowoczesnego programu. 7. 
p:en ędzy uzyskanych za eksport ko­
ušu (hutnictwo też było zaintereso­
wane tą produkcją) CzZMO zakupiły 
prasę austriacką wytwarzająca kształ­
tki do budowy : remontów bater*  
koksowniczych. Bankowcy i specjali­
ści z resortu przeglądając program 
raooiaiowali go pozytywnie, co poz- 
woliło na uruchomienie centralnego 
cr-edytowania w wysokości 1 mld zł

Dyrekcja CzZMO miała w ręce 
mocne atuty finansowe Z wyliczeń 
wynikało bowiem, że produkcja no­
wego asortyroer‘-i 'isrtałtek sodowa-

ffl MO M...
PIOTR WRÓBEL

Uciekli spod młotka, przedstawiając bankowi 

ryzykowny, lecz realny program sanacji

trwalej zadyszce trwającej od począł 
ku lat 80. Aby jednak osiągnąć celr 
zapisane w zaakceptowanym prze; 
bank programie zaczęto od spraw naj­
prostszy cli. Ograniczono zatrudnieni 
pracowników umysłowych, co wpły­
nęło na zwiększeni- płac. Podniesiom 
też wydajność pracy w zakładzie w 
Mirowie co oznaczało po prostu, że 
pozostali pracownicy musieli dać 
sienie więcej niż dotychczas. Te po­
sunięcia poprzedzały — jak wspomi­
nają w dyrekcji — trudne rozmowy 
Trudne. bo prowadzone przy puste, 
kasie zakładu i bez nadziei na dota­
cje. Poza tym nie można było wyma­
gać większej wydajności od załogi 
pracującej w oparciu o liczącą 100 lal 
technolog e w zakładzie w Częstocho­
wie. Środki na podwyżki płac wygo­
spodarowano więc głównie dzięk- 
pedniestoniu iakości. — Po rozmowach 
nie było zadrażnień, mimo że żadna 
kiełbasa w zasięgu ręki nie wisłala 
wsuomina tamte rozmow*y  dyrektor 
Dzięki poprawie jakości i organizacji 
pracy średnia nłaca w CzZMO wyno­
si dzisiaj około 45 tys. zł. Do końca 
-oku sięgnie 50 tys. zł.

..Ruszyć**  inwestycje
Realizując punkt po punkcie pro­

gram uzdrowienia gospodarki dyrek­
cja wspólne z radą pracowniczą 
przedsiębiorstwa postanowiły „”usz”ć” 
zatrzvmane inwestycje. Rozumowano 
tak: nie można wykonywać wysokiej

dza.iycb do.ychÆas z zagranicy, poz­
wól na zaOiZ -zędzt-nie sporu dolarow 
roczn e W 1986 roku ozięk: anti.in- 
por*'we;  pr< duncji szamotów w pań­
stwowej k ęs e pozostało 880-tys doi. 
a w numonym juz znacznie więcej 
Zakończę :e lei ' iwestycji, real zowa- 
lej przez .Monte’x” zaplanowano ’oa 
89 rok.^ iak dotąd zaawansowanie prac 
sięga <0 proc Opracowa: o technolo­
gię. zweryfikowano dokumentację 
Entuzjaści r.v erdza, że odblokowan e 
tej inwestycji jest juz .sukcesem Dyrek 
or Jurczak, choć s~m zalicza się do 
entuziastów twierdzi że niepetnvm 
— Arialem odłożone 400 tys. doi na 
koncie rodowskim. na zakup-enie ro- 
ho'a. który zapewniłby lepsze wiruu.- 
ki pracy w przygotowalni Niestety 
FtOD-y przepadły Mimo ’j/vh zacięć 
w mechanizmach reformy do 95 roku 
uruchomienie w pełni zmodernizowa­
nego zakładu pozwoli nn zaniechanie 
orodukcji wypal mej w zakładzie w 
Częstochowie i wyeliminowanie cięż­
kich prac ts przygotowalni.

Powoli przybiera realnych kształ­
tów i kolejna koncepcja zapisana w 
programie: zagospodarowanie hal po 
zatrzymanej inwestycji. Propozycję, 
jeszcze aktualną w 1984 roku zakła­
dającą pocięcie hal na złom — i to 
po kosztach prze wyższa iących zainwe­
stowane wcześniej środki — odłożono 
do lamusa. Przede wszystk m, upora­
no się z zabezp’eczen em konstrukci’ 
przed korozja, w porę wykorzystując 
kredyt bankowy na około 50 min zł. 
Kolejne posunięcie dyrekcji CzZMO.

datująca się jeszcze sprzed czasów 
proklamowania II etapu reformy go­
spodarczej, było zupełnym novum w 
praktyce ekonomicznej. Bez przydłu­
gich opisów meandrów jakimi toczy­
ła się polityka inwestycyjna, wystar­
czy powiedzieć, że 13 hut wraz z 
< zZMO podpisało urnowe o współ 
nym przedsięwzięciu — budowie do­
świadczalnej linii włóknistych mate­
riałów ogniotrwałych Ukończenia za- 
i.ecbanej inwestycji podial ssę „Ęj- 
dex” Uzyskany kredyt pochodzi z 
bezprocentowego wkładu hut. CzZMO 
będą go spłacały w ciągu 15 lat do­
stawami. Zysk posti aowiono dzielić 
oo połowie, j8 proc, dla CzZMO i ko­
lejne 50 proc dla udziałowców, w 
tym także dla CzZMO Oczywiście 
całe przedsięwzęcie mimo tak zaw-’- 
<ei konstrukcji .>es: całkowicie zgodi e 
z duchem reformy ’ zapewn’e.ranF 
premiera że co nie jest- zabronio­
ne prawem :est dozwolone

Przepustka w rok 2000
Czemu częstochowscy produce. c, 

materiałów ogniotrwałych zawdzięcza­
ją takie zainteresowanie hut złożoną 
ofertą współpracy’ Odpowiedź jest 
dość prosta. Otóż stosowanie włókien 
daje kolosalne oszcrędności energety­
czne. Trudno w lyrtf miejscu pisać o 
szczegółach zrozumiałych tylko dla 
specjalistów, faktem jest jednak, że 
włóknina produkowana przy użyciu 
surowca krajowego odporna jest na . 
temperaturę 1200—1400 stopni. Jeśli w ' 
piecach hutniczych zamiast tradycyj­
nych szamotów zainstaluje się nowy 
materiał to w skali kraju z-oszczędzi 
się — bagatela — 3,5 min t paliwa 
umownego, co odpowiada mniej wię­
cej wartości energetycznej węgla wy­
dobywanego przez 2 kopalnie. •

Powyższe przykłady udowadniają 1 
że nawet firma która stała przed 
widmem finansowego krachu może 
analezć swoje miejsce w reformie pod I 
warunkiem, iż potrafi wykorzystać 
jej mechanizmy. Tylko w tym roku 
CzZMO uruchamiają produkcję 140 
nowych asorty mentów wyrobów sza­
motowych. Niektóre z nich np. prze­
znaczone dla cementowni poś adają 
parametry wytrzymałościowe me o- 
siągane dotąd w krajowym przemy- ' 
sie materiałów szamotowych. Każdy. 1 
komu nieobce jest ABC,reformy wie, 
że takie uruchomienia są jard-o o- I 
płacalne. W CzZMO produkcyjne no- ' 
w-ości wprowadza się wciąż myśląc o 
eksporcie, w perspektywie nawet 
komplementarnym, np. wszystkich e- 
iementów szamotowych baterii kokso­
wa 1-czych.

'V minionym roku zysk łączny 
przedsiębiorstwa wyniósł 170 min zł. 
W 1986 reku był jeszcze wyższy , — 
270 min zł. To tyiKO pozorny para­
doks. W ększosc bowiem p.eniędzy 
wypracowanych przez załogę pochło­
nęła realizacja nowych wdrożeń. Spe- > 
cjaliści zakładowi myślą o produkcji 
w roku dwutysięcznym. Prognozy 
przewidują, że za kilka lat- wzrośnie 
w śniecie zapotrzebowanie na cera­
mikę specialna. dlatego już teraz in­
teresują się nowymi technologiami. 
Dlaczego? Wierzą w reforme. Jej me- i 
chanizmy pozwoliły firmie wyjść na 
prostą...

JFadowicki syndrom mieszkaniowy
Nie tak dawnn jeszcze Wadowice, pod względem ilości od­

dawanych do użytku mieszkań, prezentowały się no tle innych 
tej wielkości miast województwa bielskiego raczej przyzwoicie. 
To znaczy, tak jak wszędzie oczekujący w kolejce wcale nie by­
li tempem budownictwa zachwyceni, ale bądź co bądź, co­
rocznie zasiedlano ponad setkę nowych lokali, a wydawało się, 
ie z czasem będzie można tę ilość nawet podwoić. Bo. po pi erw 
sze — miasto dysponuje własnym, poważnym potencjałem bu­
dowlanym, po drugie zaś posiada (dziś już akby teoretycznie) 
pokaźne tereny uzbrojone pod osiedla bloków.

iwtoateci
ADAM MOLENDA

T1 mczasem w ubiegłym roku 
dość niespodziewanie nastąpił 
krach. Do wykonania planu za­
brakło jednej trzeciej „M”, któ­
rych wykonanie zakładano w 
budownictwie wielorodzinnym. 
Plan na rok bieżący jest bar­
dzo skromny 1 zakłada zasiedle­
nie zaledwie siedemdziesięciu 
lokali - oraz ambitne odrobienie 
zaległości z 1987 r.

Dziś już jednak wszystko 
wskazuje na to. że nawet 
skromne

ambicje są nierealne
mimo wszelkich wysiłków lu­
dzi za budownictwo w Wadowi­
cach odpowiedzialnych.

Szkopuł w tym, iż zasadni­
czy koonerant W 4 ‘to ego 
przedsiębiorstwa Budowlanego 
czyli Kombinat ouuowu.cLwa 
Ogólnego w Oświęcimiu nie do­
starcza uzgodnionej ilości pre­
fabrykatów. Zresztą, co tu du­
żo gadać — współpraca nie u- 
kłada się pod każdym wzglę­
dem. Wadowice chciały by widzieć 
w KBO stałego partnera, stąd 
na przykład próby dowiedzenia 
się. w fazie ptojektowania no­
wego osiedla, jakiego rodzaju e- 
lementy budowlane wytwarzać 
będzie Kombinat po roku 1990. 
Niestety - bezskuteczne, tym sa­
mym więc wadowicki Oddział 
Rejonowy Wojewódzkiej Dyrek­
cji Inwestycji nie może opra­
cowywać koncepcji nowych bu­
dynków.

W obliczu trudności zaopa­
trzeniowych trzy tutejsze firmy 
podjęły ciekawą inicjatywę. 
WPB, Przedsiębiorstwo Budow­
nictwa Rolniczego, oraz wado­
wicka filia krakowskich Zakła­
dów Materiałów Budowlanych 
zaproponowały oświęcimskiemu 
potentatowi, iż podejmą wspól­
nie część jego produkcji (scho­
dów, balkonów, ścianek działo­
wych itp.) i zaspokoją w tym 
zakresie wszystkie potrzeby 
Kombinatu w zamian za pierw­
szeństwo w zaopatrywaniu się 
w jego wyroby. KBO nie wy­
kazał jednak zainteresowania 
To samodzielne przecież przed­
siębiorstwo ma widać swoje po 
wody, że postępuje tak a nie 
inaczej, jednak dla Wśtdowic 
jego postawa jest wielkim pro­
blemem. Jednym z wielu zresz­
tą.

— Ratujemy się. sprowadza­
jąc niektóre prefabrykaty z Ro­
goźnika i Chrzanowa, ale to nie 
załatwia sprawy — denerwuje 
się Józef’ Mlost. przewodniczą­
cy Rady Narodowej Miasta i 
Gminy. — Wydawałoby się, że 
wystarczałoby zmienić technolo­
gię budowy Weków, ażeby unie­
zależnić się od obecnego pro­
ducenta. Taki zabieg jednakże 
podrożyłby ni ^prawdopodobnie 
koszty, które w konsekwencji 
zapłaciliby z własnej kieszeni 
przyszli lokatorzy.

Dodatkowo skomplikowała 
kwestie mieszkaniowe w Wado­
wicach budowa zbiornika wod­
nego Swlnna-Poręba. Ponieważ

ludzie wysiedlani z tamtego te- 
renu muszą otrzymać dach nad 
głową i to w dodatku jak naj­
prędzej, doszło pomiędzy wła­
dzami województwa a miasta 
do dżentelmeńskiej’ umowy 
Sprawa poważna jest tym bar­
dziej. iż chodzi o ponad 400 lo­
kali mieszkalnych. Otóż w za­
mian za obietnicę, iż „woje­
wództwo” sfinansuje uzbrojenie 
terenu pod projektowane osied­
le o nazwie „Czumówka” udo­
stępniono tereny już uzbrojone.

— Dziś zaczynamy obawiać 
się coraz bardziej, że był to 
kardynalny błąd — mówi Ze­
non Szewczyk. I sekretarz. KMG 
partii. — Prace zbrojeniowe ob­
szaru ..Czumówki" miały rozpo­
cząć się w bieżącym roku, tym­
czasem. nie dzieje sie tam nic. 
Formalnie nie ma jeszcze do­
kumentacji, praktycznie zat 
wiadomo, że nie ma środków 
Teraz, kiedy ustawa sejniowa « 
samadzielniła terenowe jednost, 
ki adrririlstracyine. w ogóle nie 
wiemy, czego się spodziewać.

Miejsko-gminna instancje 
PZPR jest inicjatorka całego 
szeregu spotkań oraz Inicjatyw, 
przypominających

szukanie deski ratunku
w tej iście patowej sytuacji, 
przedstawionej w skrócie, z po­
minięciem skomplikowanych za­
gadnie! związanych chociażby z 
rozwojem koniecznej infrastruk­
tury.

No bo czyż inaczej nazwać 
można podjęcie prac studyj­
nych nad opracowaniem Włas­
nej, lokalnej technologii budo­
wy domów jednorodzinnych, do­
stosowane: do możliwości miej­
scowych budowlańców7? A są 
one już zaawansowane. za 
pomocą zresztą środków z U- 
rzędu Wojewódzkiego.

Rada Narodowa Miasta i Gmi 
ny rozpatruje obecnie kilka dra 
stycznych koncepcji zmierzają 
cyeh do częściowej choćby po­
prawy sytuacji mieszkaniowej.

Ponownie przeanalizowane zo­
staną realne potrzeby na wła­
sne „M”, osób oczekujących w 
kolejce spółdzielni mieszkanio­
wej. a jest ich ponad trzy ty­
siące. Jakie maja szanse przy 
obecnym tempie budowv. łatwo 
uTyliczyć, posługując się poda­
nymi liczbami. Nie ominie ana­
liza potrzeb mieszkaniowych 
zgłaszanych przez instytucje 1 
przedsiębiorstwa o szczególnvm 
znaczeniu, miedzy innymi PKP 
oraz RUSW.

Prawdziwa jednak burza roz­
pęta się z. pewnością, jeśliby 
władze Wadowic zdecydowały 
się na krok zasadnicz”. Myśli

się bowiem o tym, £eby, ze 
względu na to, iż powstanie 
osiedla „Czumówka”. to pers­
pektywa bardzo mglista, wyco­
fać się częściowo z umowy zawar 
tej z władzami wojewódzkimi. 
Częściowo, żeby nikt wadowi- 
czan nie posądził o partykula- 
rj-zm, ale jednak wycofać, gdyż 
trzymanie się ustaleń o przeka­
zaniu terenów już uzbrojonych 
na potrzeby mieszkaniowe ludzi 
wysiedlanych ze Šwinnej Porę­
by. doprowadziłoby do tego’, ze 
przez wiele lat nikt z rodowi­
tych wadowiczan nie otrzymał­
by mieszkania.

Dlatego też planuje się. 
wbrew umowie, przekazać na 
potrzeby spółdzielni mieszkanio­
wej, całe osiedle Sienkiewicza 
z wyjątkiem jednego tylko 
bloku pozostawionego ..porę- 
bianom”. pozostałe mieszkania 
dla tych ostatnich natomiast

-zekażać w przyszłości na o- 
sławlonym już osiedlu „Czu­
mówka”. po to; żeby, lak za­
pisano w oficjalnych doku­
mentach RNMiG: ..wymusić 
prace uzbrojeniowe ze strony 
władz woiewódzklch”.

Czy to partykularyzm, czy 
Instynkt Samozachowawczy?

Odpowiedzi na to pytanie po­
szukamy, kiedy już dojdzie w 
opisanej sprawie do rozmów 
zasadniczych.

Zarówno w Wadowicach, jak 
i ościennych sołectwach 

kwitnie budownictwo
jednorodzinne,

wbrew zresztą wszelkim ba­
rierom biurokratycznym oraz 
chronicznemu brakowi mate­
riałów budowlanych. Co do te­
go. określanego mianem „sko- 
raasowaneg'7”. to jest pod • nie 
sporo terenów, część nawet z 
nich zdążono uzbroić. W efek­
cie oddaj e się tutaj do użytku 
ok. 70 domków rocznie, to jest 
tyle samo, ile przewiduje plan 
w budownictwie wielorodzin­
nym.

Doszło do powołania między­
zakładowej spółdzielni chęt­
nych do zaangażowania wszy­
stkich swoich sił i środków, 
ale... ci. którzy wzięli na swo­
je barki trud kierowania nią. 
wiedzą już dziś, że załatwia-

(CIĄC DAISZY NA STR. 5)

W Lesznie i Kaliszu zanoto­
wano w niedzielę, 24 lipca, 37 
stopni (w cieniu). W Warszawie
— 34. Kilkadziesiąt miast w 
Palsce miało temperaturę wyż­
szą niż 30 stopni. Było bardzo 
gorąco.

— Przewidzieliśmy ten upał
— stwierdza dyżurny synoptyk 
z Zakładu Prognoz Krótkoter­
minowych Instytutu Meteorolo­
gii i Gospodarki Wodnej. — O- 
statnio nasze prognozy krótko­
terminowe są bardzo trafne. 
Gorzej z długoterminowymi.

Historycznie rzecz traktując 
nie' były to temperatury eks­
tremalne. W ostatnich latach 
zdarzały się w lipcu temperatu­
ry powyżej 30 stopni, choć 37 
nie było. Upały tego rzędu od­
notowano w 195P roku. 11 lipca 
w Bydgoszczy: 38,3 stopnia, w 
Toruniu: 38.2 stopnia, poprzed­
niego dnia w Wałczu: 38.2 stop­
nia. Upały gnębiły mieszkań­
ców Pomorza. Najwyższa tem­
peraturę na terenie Polski w 
obecnym stuleciu zanotosvanc 29 
lipca 1921 roku w Prószkowie

na Dolnym Śląsku: termometr 
wskazywał tam tego dnia 40.2 
stopnia.

Ale 37 stopni też niełatwo by-> 
ło przeżyć.

— Nie odnotowaliśmy jakichś 
masowych udarów, zatruć, cho­
rób, których przyczyną może 
być upał — mówi dr Halina 
Ćwirko pełniąca, 24 lipca, obo­
wiązki lekarza dyżurnego kraju. 
— Z moich rozmów z lekarza­
mi wojewódzkimi wynika jedy­
nie, że tego dnia częściej niż w 
innych pogotowie niosło pomoc 
ludziom cierpiącym na chorob” 
układu krążenia, którzy na 
pewno źle znoszą upały. Sporo 
natomiast było rannych w wy­
padkach samochodowych. Ta 
statystyka najbardzie' mnie 
przygnębiła: w raportach wciąż 
pojawiały się informacje: 5, 6 
osób w samochodzie wypadek. 
Często sprawcami byli młodzi 
kierowcy w wieku 18—25 lat, 
niesrety. nierzadko pijani. A 
wypić w taki upał i siąść za 
kierownicą tego dnia, gdy ■wia­
domo, że ruch na drogach bę-

m 
limu

BOŻENA 
WAWRZEWSKA

dzie duży, to po prostu przera­
żająca głupoG

Po dusznych upałach wiele 
rejonów kraju nawiedziły bu­
rze. Telewizja pokazywała dra­

matyczne zdjęcia ze skutków 
burzy we Wrocławiu: połama­
ne drzewa, poniszczone samo­
chody. pozalewane ulice. Ale­
nie tam spadło najwięcej desz­
czu We Wrocławiu — 16 nim. 
W Łebie natomiast 141 mm, w 
Ustce 94 mm, w Lęborku 81 
tum, Zielonej Górze 43 mm, Go­
rzowie 34.

— Upały na pewno miały pe­
wien wpływ na gwałtowność o- 
padów. Powietrze było bardzo 
nagrzane, nadeszła mała zatocz­
ka. powstały prądy, zawirowa­
nia powietrza — burze są ich 
efektem.

Upały gnębią nie tylko Pol­
skę á zapowiada się kolejną fa­
lę. W Grecji z tego powodu 
zmarło kilkadziesiąt osób, susza, 
będąca przecież też efektefn 
długotrwałych upałów, nawie­
dziła Jugosławię, Stany Zjed­
noczone, wiele innych krajów. I 
jak zawsze przy takich okaz­
jach rozpoczynają się dyskusje: 
czy jest to zwykła anomalia po­
godowa czy toż objaw trwa*-ch  
zmian klimatu.

Niektórzy klimatolodzy pow­
tarzają postawioną przed kilku 
laty fezę o stałym ociepleniu 
się klimatu, nm są bardziej 
wstrzemięźliwi w sądach Znów 
pojawiła się hipoteza mówiąca 
o efekcie szklarniowym (ro­
dzaju klosza powstałego z za­
nieczyszczeń powietrza, który 
utrudnia odpływ ciepła z at­
mosfery w wyższe warstwy ota­
czające Ziemią), choć nięktórzy 
i tu zalecają ostrożność: wciąż 
zbyt mało wiadomo o prawach 
rządzących klimatem ziemskim, 
by formułować przekonywające 
teorie.

— Od kilku lat cyrkulacja 
zmienia się z równoleżnikowej 
na południkową i to na pewno 
ma wpływ na większe zróżni­
cowanie pogody — klimatolog 
doc. dr Maria Stopa-Boryozka. 
Ale dopóki nie jest znana 
pełna teoria klimatu i nie wia­
domo, co, kiedy 1 gdzie na nie­
go wpływa, trudno wysuwać 
jakiekolwiek przekonywające 
hipotez- Można tylko czekać, 
co będzie dalej...

Prawdziwym szlagierem wśród urządzeń, które maga być wykorzystane w warsztatach napra­
wy i obsługi samochodów jest „shogun" — czyli elektroniczne urządzenie do pomiaru geo­
metrii podwozi samochodowych. Jego producentem jest Spółdzielnia Pracy „Precyzja" z Byd­
goszczy. Wyrób został nagrodzony złotym medalem na specjalistycznych targach w Bernie, 
co zapewniło mu eksportowe powodzenie. Zmotoryzowani czekają jednak kiedy będzie on do­
stępny również na rynku krajowym. Foto: CAF RomuHd Królak

Podręczniki t bydgoskich 
zakładów graficznych

Nie spóźnią sie 
na pierwszą lekcje

Zakla'dy GraLczne w Byd­
goszczy, największy w kraju 
producent podręczników szkol­
nych, do końca lipca w pełni 
wywiązał się ze swoich zobo­
wiązań wobee uczniów. Wy- 
' rukowane zostały podręczniki 
tzw. grupy A. które muszą zna­
leźć sie w szkołach przed 1 
vrzešnia. W. ciągu 7 miesięcy 

drukarnia przygotowała prze­
szło 8,6 min egzemplarz.” kilku­
dziesięciu tytułów. Jako ostat­
nie wydrukowane zostały m.in. 
podręczniki do matematyki dla 
klasy II szkół podstawowych i 
III kl. Ijceów.

Druk szkolnych książek w 
bydgoskich zakładach przebie­
ga z pewnym wyprzedzeniem, 
dzięki sprawniejszym dostawom 
papieru. Do końca roku trwać 
będą prace przy podręcznikach 
grupy B — 99 tytułów w na­
kładzie 10 min egzemplarzy. 
Część z nich — ok. 10 proc, 
więcej niż planowano, jest już 
gotowa. (PAP)

FWP nie narzeka 
na brak gości

Fundusz Wczasów Pracowni­
czych jest nadal jednym z głów­
nych organizatorów wypoczyn­
ku pracowników. Cgy 1 tego­
roczny sezon letni potwierdza 
dotychczasowa popularność 
FWP?

— Na brak gości nie możemy 
narzekać — mó”i dyr. aczel- 
ny FWP Andrzej Kozłowski. 
— -Przygotowaliśmy bowiem 230 
tys. skierowań, z których 
wszystkie są sprzeda*  e. W na­
szych obiektach, które jedno­
razowo mogą przyiąć 42 tys. 
osób są komplety wczasowi­
czów.

Ponad 65 proc, naszej bazy 
to n.estety obiekty stare, liczą­
ce ponad 50 lat i to zlokalizo­
wane w atrakcyjnych rejonach, 
bo w południowo-zachodniej I 
północno-zachodniej części Pol­
ski. Od lat nie były one mo­
dernizowane. ale staramy się 
utrzymać ich funkcjonowanie 
na właściwym poziomie, cho­
ciażby za pomocą remontów 
bieżących. Poza tym właśnie ze 
względu na wiek i nienowo­
czesne rozwiązania budynków 
są one zaliczane do niższej ka­
tegorii. a tym samym cena 
skierowań do nich jest znacznie 
niższa niż średnia krajową. A 
to obecnie ma duże znaczenie.

ÍPAP)

14 lipca br. iv samo połud­
nie taśmę produkcyjną zakła­
dów w Piasecznie kolo War­
szawy opuścił 20-nii:.ionowi 
kineskop określany przez fa­
chowców mian**m  — mono- 
clirematvcznv, a przez zwjrk 
łych oglądacza telewizji na­
zywany kineskopem czarno­
białym.

Cz,y w związku z tym wy­
darzeniem telewizory czarno­
białe zagoszczą z. powrotem 
na stałe w naszych „salonach" 
radiowo-telewizyjnych?

gich kolejkach po telewizor ko­
lorowy — ale ,.Po/kolor” aby 
n-odtikować i jednocześnie mo- 
dt-.’:iizować się musi eksporto­
wać swoje wyroby. I to aż ok. 
68 procent „kolorowej” produk­
cji. Bez eksportu — tłumaczą w 
dyrekcji — nie będzie środków 
ia rozwój zakładu, a bez tego 
lie ma co marzyć o zwiększe- 
liu produkcji kineskopów ko­
lorowych dla rodzimych wy­
twórni telewizorów. „Polkolor” 
musi takżfe spłacać zaciągnięto 
kredyty. Najwięksi odbiorev 
piaseczyńskich kineskopów koto-

KBENNiWd 
DYREKTORA 
»POUfOLDRU

KRZYSZTOF ŻAK
— Na to pytahie należy szu­

kać odpowiedz' u producentów 
telewizorów — usłyszałem w 
dyrekcji „Polkoloru". — Sty 
służymy obrazem naszej pro­
dukcji. W 1987 roku wyprodu­
kowaliśmy 761 tys. kineskopów 
monochromatycznych, w br. w 
planie produkcji zapisano licz­
bę 900 tys. sztuk. Wyniki pro­
dukcyjne zakładu po półroczu 
wskazują na to. że plan będzie 
wykonany.

Zdaniem dyrekcji ..Polkolo­
ru’’ kineskopy czarno - b.äle 
nie ograniczają wzrostu pro­
dukcji telewizorów, bo odbior­
nik telewizyjny to nie tylko 
lampa kineskopowa...

Jednak... dmuchając na zim­
ne, w br. zakłady w Piasecz­
nie uruchamiają nową linię do 
produkcji lamp kineskopowych 
i monitorowych (monochroma­
tycznych) o małych wymia­
rach. Zapotrzebowanie na te 
wyroby jest największe. Czar­
no-białą produkcję na potrzeby 
kraju próbuje się pogodzić z 
eksportem. ÍV br. pojedzie za 
granicę ponad 200 tyś. kinesko­
pów, w tym 105 tys. lamp moni­
torowych.

A co z kineskopami koloro­
wymi? Zacznijmy od liczb. W 
1987 roku taśmy „Polkoloru” o- 
puściło blisko 550 tys. sztuk 
tychże kineskopów. Plan na 
bieżący rok przewiduje produk­
cję 720 tys. sztuk.

Produkcja kineskopów rośnie, 
ale jednocześnie w wytwórniach 
telewizorów w Gdańsku i War­
szawie brakuje ich. Wynikiem 
tych produkcyjnych braków są 
puste półki w sklepach rtv i 
mrożące krew w żyłach sceny 
towarzyszące dostawom telewi­
zorów do sklepów.

To brzmi jak slogan i dener­
wuje ludzi ustawionych w dłu-

rowych to Węgry,. Jugosławia, 
RFN i Turcja.

Co robić aby zwiększyć pro­
dukcję kineskopów, a tym sa­
mym odbiorników tv kolorowej 
(w ciągu 9 lat istnienia fabryka 
wyprodukowała 2,5 min kine­
skopów kolorowych). W zakła­
dach w Piasecznie stopniowo 
modernizuje się wydziały pro­
dukcyjne, instaluje nowe, wy­
dajniejsze urządzenia. Wszy­
stko po to, aby w tych samych 
murach, zwiększając tylko nie­
znacznie załogę osiągnąć pro­
dukcję 1 mir kineskopów kolo­
rowych rocznie. Kiedy to na*-  
stąpi? Zdanien? dyrekcj „Polko­
loru” na przełomie 1989 i 1990 
roku. Wcześniej. bo w bieżą­
cym roku „Polkolor” uruchomi 
seryjną produkcję energooszczę­
dnych kineskopów kolorowych 
14- i 20-caló.wych do nowych 
polskich telewizorów.

Fabryka w Piasecznie montu­
je również telewizory we współ 
pracy z jugosłowiańskimi firma­
mi: „Elektronska Industria” 1 
„Iskra”, a także zachodnionie- 
miecką firmą „Schneider”. W 
br. będzie tvch odbiorników 31 
tys. sztuk. Montaż telewizorów 
jest również sprawdzianem ja­
kości polskich kineskopów. Szyb 
ko rozwija się produkcja moni­
torów i terminali. W br. będzie 
ich około 15 tys. sztuk. Są to 
urządzenia opracowane w biu­
rach konstrukcyjnych „Polkolo­
ru’’.

W zakładach w Piasecznie u- 
słyszałem, że nie zaspokojone 
potrzeby rynku krajowego w 
dziedzinie, kineskopów koloro­
wych spędzają dyrekcji sen z 
powiek. Nie tylko ja chyba wo­
łałbym. aby dvrektorzy ..Polko­
loru” spali spokojnie a telewizo 
ry stały w sklepach czekając na 
klientów.

J
UŻ niejaki Słota, przed 
wiekemi przestrzegał w 
wierszu przed niestosow- 
noiciami to‘oarzyskimii 
błagając rodaków, żeby 

nie uwalali się przy stole jako 
wół. Dobre maniery przy stole 
a. uńęc powstrzymywanie się 
od siorbania, mlaskania, rozpy­
chania łokcia~ii, mówienia z 
gębą pełną jadła itd^, z biegiem 
lat a nawet wieków wysubli­
mowały się przechodząc w e- 
legancję i wytwornożć, które 
prozaiczny proces jedzenia 
zmieniały- w ucztę duchową 
(patrz obiady czwartkowe), po­
pis ruchów manipulujących z 
wdziękiem sztućcami, gdy ponaa 
stołem pieniła się czarująca, 
rozmowa. Przy takich rozmo­
wach, jak wspomina Gombro­
wicz, sam Platon musiałby stać 
za krzerłem z serwetą.

Ró-ne filmy i seriale włoś­
ciańskie przywołują zwyczaj je­
dzenia ze wspólnej miski, ale 
też podkreślają godnoić ruchów, 
niespieszne unoszenie jadła na 
łyżce z miski do ust, powolne 
żucie (nowocześni dietetycy mó­
wią, że trzeba Jo jadło 50 razy 
przeżuć, żeby nam, wyszło na 
zdrowie — nie wtem jak to się 
ma do etykiety i bądź co bądź 
obowiązku podtrzymywania 
konwersacji przy stole) a w~ęc 
niezwykle godne, wręcz chary­
zmatyczne odnoszenie się do 
darów bożych.

Zwyczaj jadania z zatłuszczo- 
nego papieru lub na gazecie, 
częściej nad dokumentami w 
czasie pracy też jest — owszem 
— kultywowany. Z tych dwóch 
szkół: eleganckiego lub godne­
go sposobu jedzenia i zachowy­
wania się przy stole oraz z te­
go byle jakiego papierowp-pos- 
piesznego powstała — jak we 
wszystkich dziedzinach naszego 
życia — polska średnia, która 
wchłonęła różne obyczaje i, 
mówiąc prawdę, nie stawia zbyt 
wygórowanych żądań przed bie­
siadnikami. W wagonie restau­
racyjnym zauważyłem np. trój­
kę nastolatek, z ich zachowania 
sądząc, po raz pierwszy znaj­
dujących si? « sytuacji pu- 
b! icznego jedzenia. Nerwowo 
żartowały z kelnerem, który, w 
ich mniemaniu, był gospoda-

rzem biesiady a gdy już dania 
znalazły się na stole, wszystkie 
zabrały się energiczn .e do czysz­
czenia serwetkami sztućców, po­
święcając temu zajęciu dużo 
zainteresowania. Oczywiście 
miało to oznaczać, że pochodzą 
z dobrych, czystych domów i 
nie mają zaufania do gospoda­
rza czyli W ar su, co jest po­
niekąd uzasadnione, ale np. gdy­
by się ove znalazły w pry-

watnym domu i powtórzyły tę 
czynność to zapewne śmiertel­
nie obraziłyby gospodynię.

W „Tygodniku Powszechnym" 
F.wa Szumowska pisuje mlni- 
opowladania, króciutkie reflek- 
sje-spostrzeżenia, na które 
szybko pada oko. Oko woli 
teksty krótkie niż długie. IV 
rzeczy zatytułowanej „Si idan e 
przy stole” proponuje ona zu­
pełnie nowy savoir-vivre, któ­
ry w tradycyjnym tygodłiiku 
jest szokujący. „Kiedy jest się 
zaproszonym — pisze — i sia­
da przy wspólnym stole należy 
zwrócić uwagę na parę rze­
czy. Przede wszystkim nie na 
zastawę, ale na jakość serwo­
wanych potraw. Zdarza się bo­
wiem, że na wykwintnych tale­
rzach i bogato zdobionych pół­
miskach podaje się potrawy ty­
godniami przechowywane w 
lodówce i wielokrotnie odgrze­
wane, które mogą wywołać roz­
strój żołądka". Dziwna to rada 
w eleganckim piśmie, które 
drukuje nekrologi wyłącznie o- 
sób z towarzystwa, z dobrym 
miejscem urodzenia, tytułem 
rodowym lub naukowym. Sza­
nowni nieboszczycy w grobie 
by się przewrócili słysząc o 
tej nowej etykiecie, która na 
przyjęciu każę biesiadnikom 
sp~cwdzać spiżarnie i garnki

gospodarzy, by sto upewnić czy 
warto było przyjść.

Dalej pisze Ewa Szumowska 
„Należy się zastanowić, czy gdy­
by w tym domu zjawił się ktoś 
z naszej rodziny lub przyjaciół 
— zrobiono by mu ‘'miejsce 
przy stole, czy też kazano cze­
kać w przedpokoju, albo zam­
knięto drzwi przed nosem. Za­
stanowić się i wyciągnąć wnio­
ski". Nowa etykieta ma pole­

gać na zapraszaniu hurtem 
chmary rodziny i przyjaciół? 
Tego ie przewiduje nawet naj­
bardziej demokratyczny savoir- 
-vivre, tego nie było nigdy i 
nigdzie, a informowanie się, 
czy by tu mogły przyjść: dzieci 
wnuki i prawnuki wraz z teś­
ciowymi. szwagrami i stryjami, 
pod każdą szerokoś. ą geogra­
ficzną uznane zostałoby za nie­
dopuszczalne.

Ale me udawajmy naiwnych. 
Pani Ewa Szumowska posługu­
jąc się kulawą metaforą stoło­
wą wyraża głębokie zaniepoko­
jenie. z tego powodu, że nie­
który z jej środowiska korzy­
stają z zaproszeń władzy i u- 
-zestniczą łu różnych spotka­
niach i konsultacjach, nie uchy­
lając się od rozmów i dyskusji 
z reżimem. Przestrzegę przed 
niebezpieczeństwami i wymaga 
by byli niegrzeczni wobec go­
spodarzy. A może to kompleks? 
Kompleks nie zaproszonej? Isto­
tnie. przykro patrzeć na tych w 
środku z rozpt ■‘.szczanym o szy­
bę nosem. Ale dlaczego przy 
okazji uczyć czytelników „TP” 
złych manier, tylko patrzeć jak- 
niepocieszona Ewa Szumowska 
zacznie zaciekle czyścić sztućce 
serwatką, co jest w bardzo 
złym gi ście,

(ew.)
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Wprawdzie połowa Irla już za nami, jednak i teraz tłoczno jest na turystycznych szlakach. 
Wszystkich wybieraiąryrh się do Wisły czy Ustroni*), lub przez Cieszyn na południe Euro­
py, .zapraszają na krótki odpoczynek Żory. Malown:cze centrum przyciąga uwaąę wielu 
turystów i warto trochę zboczyć z trasy szybkiego ruchu, by odpocząć chwilę w tym, jakby 
zdnwalo się, ,;'ni-sturystyeznym" mieście, (piki Foto: Z W.eczorek

10 tys. osób na szlakach Warto wiedzieć

Autostop 
minaj 

pohiiiiek
Moz/a ' Ich spotkać" na wszy­

stkich. dcogaćh — znak roz­
poznawczy książeczką auto­
stopu Impreza zorganizowana 
już' po raz S0 przekroczyła 
wiasnie półmetek. Po kraiu 
wędruje pona * 10 tys. osób, 
przeważa młortziaż. ale wśród 
autostopcyritzów-" • nie brakuje 
tee ludzi. -starszych Jednym z 
najstarszych ucz°stnikorb jest 
między innymi. R.3-letni Oskar 
Goetze z Ketonie. Podróżują 
także cale rodziny.

Najliczniej odwiedzane są 
wojev7ództwa nadmorskie: 
szczecińskie, ' oązałińskic. słup­
skie oraz • Pojezierze Mazur­
skie, Suwalskie i Augustow­
skie.

öporo jest na naszych dro­
gach amatorów tej formy tu­
rystyki z zagranicy. miedzy 
innymi ■ z Węgier, • XRTT, RFN. 
USA, • Finlandii, Włoch, a tak­
że Japonii

Równolegle trwa konkurs 
„Uprzejmy gospodarz” w któ­
rym autostopowicze wyróżnia­
ją gospodarzy za pomoc i go­
ścinę. Często rewanżują się im 
za to pomocą przr żniwach 
czv pracą w gospodarstwie do 
mnwym.
,.Nie sposób me wspomnieć 

przy tej okazji o życzliwości 
kierowców i to zarówno samo­
chodów ciężarowych jak i oso 
bowych. którzy chętnie zabie­
rają autostopowiczów, umożli­
wiając im szybkie przemiesz­
czanie się z miejsca na miej­
sce

Trwają już przygotowania do 
tegorocznego Zlotu Autostopo­
wiczów i Kierowców, którv 
odbędzie się w dniach 20—21 
sierpnia br w Olsztynie nad 
ieziorem Krzywe na campin­
gu DTTK

Warto odnotować również 
fakt, iż iak na razie autostop 
okazuje się nie t^lko przejem 
ęą (nie ma do tej pory żadnej 
skargi) ciekawa forma zwie­
dzania kraju, ale również bez­
pieczną Półmetek minął bo­
wiem bez jednego nawet nie­
szczęśliwego wrpadku. Trzy­
mać tak dalej!

Autostop potrwa do 30 wrze­
śnia. Do tego też czasu wszy­
scy posiadacze aktualnych 
książeczek są ubezpieczeni w 
PZU.

• Siadem naszych publikacji

I hva oun kły widzeńia
Po opublikowaniu w nume­

rze „TR” z 26 lipca br. mate- 
r.ału pt. „Diaczegc w czwar- 
‘ek brakło chleba”, otrzymałem 
od sosnowieckiego „Społem" 
obszerną informa :ję z której 

yn ka, że w dniach 2J. 22 .i 
27 lipca na terenie tego rma- 

nie powinno było; być żad- 
pfeh kłopotów z kuprem pie­
czywa W piśmie podpisanym 
pizez Zenon».. Gói-al. .wicepreze­
sa- Zarządu ds. Gastronomii czy­
tam, ,.„,w okresie 21—23 lip- 

<i br. zapewniliśmy pełne po­
krycie potrzeb mieszkańców 
miasta na pieczywo, którego w 
sumie z produkcji do detalu do­
starczono 165.270 kg przy pro­
dukcji’ 16° df 0 kg. W piekarni 
pozostało 3.36.0 . kg, ębleba. na- 
t Jłmast w sieci' Handlowej oko- 
io 8 ton. Już choćby/ta pozosta­
łość świadczy o • pokryciu zapo­
trzebowania miasta”.

Tak więc zdaniem pani wice­
prezes wszelkie zarzuty pod 
ądkesem sosnowieckiego handlu 
są bez pokrycia. Przvznaje 
wprawdzie „że mogły występo­
wać sporadyczne p’-zérwy w u-

trzymamu ciągłości smzedaży 
pieczywa, co nie może stano- 

-wić oceny o noziomie ■ zaopa­
trzenia miasta”. Rodzi się więc 
pytanie, co ma stanowić o tym 
w jaki sposób mieszkańcy oce­
niają funkcjonowanie handlu? 
Moim skromnym zdaniem ■ mo­
żliwość kupna w każdej chwi­
li, w czasie k.edy czynne są 
sklepy, podstawowych artyku­
łów spożyw czych. a takim jest 
z pewnością pieczywo, stanowi 
wystarczającą podstawę do te­
go by pozytywnie lub nega­
tywnie oceniać osoby odpowie­
dzialne za zaopatrzenie I nie 
wystarczy tutaj zapewnienie, 
że „klienci byli na bieżąco in­
formowani przez nersoiiel skle­
pu. że chleb jeszcze będzie i 
mieli możliwość jego zakupu”.

Jeżeli pani wiceprezes twier- 
• dzi, że zaopatrzenie w pieczy­
wo było prawidłowe, to czym 
wytłumaczyć, że zarówno do 
naszei edakeji jak i do Wy­
działu Handlu Urzędu Woje- 
wódą ..ego w Katowicach do­
cierał' sygnały od mieszkań­
ców że w wie'u sklepach pie­
czywa' brakuje?

Pomidory
i ich światowa 

kariera
O wiele lednostaimei i smut­

niej wyglądać musiały stoły na­
szych przodków, na których 
brakowało jednego z najbar­
dziej barwnych uśmiechów la­
ta i jesieni, i ikim są pomido­
ry. Dziś pomidory zajmują jed­
no z pierwszoplanowych miejsc 
w naszym jadłospisie, zwłasz­
cza obecnie — w pełni pomi 
dorowego sezonu. A przecież 
dopiero od ubiegłego stulecia
— kiedy to za Oceanem rozpo­
częła się unrawa pomidorow na 
większą skalę — datuje się 
światowa kariera tego warzy­
wa. a może owocu, lub jak nie­
którzy określają — warzywne­
go OWOCU.

Ojczyzną pomidorów jest Po­
łudniowa Ameryka lub Środko­
wa Ameryka (spór do dziś nie 
rozstrzygnięty, gdzie były zna­
ne i uprawiane jeszcze w cza­
sach przedkolumbijskich). Do 
Europy przywieźli je w XVI 
wieku marynarze hiszpańscy. 
?’az" wano je wtedy potni de 
Peru’ , ale me zachwveily Eu­
ropejczyków. Nic w tým dziw­
nego Były to boy 'em małe i 
niezL.i t smaczne owoce. Jeszcze 
w XIX wieku pomidor służył 
lako... roślina lecznicza. Współ­
czesna ich nazwa to w istocie 
spolszczone włoi kie słowo po- 
midoro wywodzące sie w pro­
stej linii od włoskiego określe­
nia . Fonio d oro" — znaczące 
dosłownie złote jabłkn. Nato­
miast nazwy ..tomalen” (buł­
garskie — dnmati' występujące 
w widu europ*  iskich językach, 
wywodzą swój rodowód od 
dawnego miana „zitetomata”.

Ponudory zawdzięczają swój 
rekord popularności wśród owo- 
ców-warzyw ty m ża są smacz­
ne. apetyczne, a przede wszyst­
kim uniwersalne niemal na 
każdą gastronomiczną okolicz­
ność. Taką samą zresztą uni­
wersalność wykazują również i 
pod postacią „zakonserwowa­
ną": soki, pasty, koncentraty, 
mrożonki stale zajmują po- 
ezesnď mieisce w naszym od­
żywianiu.

Oprócz wartości odżywczych
— pomidory zawierała wanń,
żelazo, witaminę A. karoten, 
witaminy z grupy B i wit. C. 
W Polsce uprawianych jest 
wiele odmian, a ostatnio spo­
tyka s ę coraz to nowe gatun­
ki różniące się barwą i kształ­
tem. (TM) 

1 Wśród zieleni 
t ryje się przyjemniej
i[Dba->;a- ,:o ^ęl-en ■ wokoł na- 

ąjyciń'nomów dbamy o własne 
żArowie. Czy to stwierdzenie 
fést frac esem? Otóż — jak wy- 
kázalv badania • — • zieleń za- 
trzymuj® 3- do 6-ki otnie -cięccj 
pVl<5w, niż powierzchnia nie 
zadrzewiona. Najbardziej "sku­
tecznie zmniejszają' zanieczysz­
czenia powietrza drzętya liścia­
ste. Jeden ha la.au może za- 
trzymać do 60 'tón pylii. Dia- 
>,ego też w naszym ..uprzemy­
słów lopyjn regionie — na szczę­
ście ^'-"darzy się wielkim sza- 
hynkięm.. ią%y. '.zielpn
ÍKáttrnyJbl -X •' Spółdzielnia*  Mie­

szkaniowa każdego roku, wios- 
n; i jesięnią — z tym, że 
wiáailie- iesienfą drzewa lepiej 
sl» przyjmują...— wzbogaca 
iż »dla o nowy drzewostan. 
*y ub, roku posadzono bl;skö 
20 tys rew-i'kr’Zewow ozdob­
iły -Y.

;Mię w*  vetkie iednąk drze­
wa zcoszą nasz uprzemysłowio- 
řT Klimat. Specjalista ds. zie­
li--------------------------------------------

• Klucz pasował idealnie. We­
il lątrz garażu zgodtue z prze­
widywaniami nie ma samocho­
du. Zanikają drzwi od środka. 
Zapalają światło. Pobieżna lu- 
fłracja i już wiadomo co war­
to brár ”• Bo tdreb ■ wędrują 
^eści zapasowe, akcesoria. 01“j. 
V. ynósżą ’fêï ■ plísty kahlster i 
(jwie pary nart. chodząc za- 
teykają drzwi na klucz. Na ze- 
tenątrz konsternacja — w jed- 
Ï'ivm z sąsiednich garaży ktoś
est. Mez7 ryzna nie zwraca jed­

nak na nich uwagi. -
1- Kiedy. J«m W.-i*wrócił  e rurlo- 
pji nie od razu zorientował się, 
ze garaż został okradziony — 
^ąmoęąad ■ wpicw adzai bpv iem 

nocy, po długiej trasie aż 
znad morza, a poza tym nie 
było żadnych cid.oęzn^ch iznak 
Iwłamanić. Później okazało się.

leni przy Zarządzie'Katowickiej 
Spółdzielni Mieszkaniowej, irgi 
inż. Danuta ? iemczyńska 
twierdzi, że naibardzi°i odpor­
ne n; działanie pyłów i sub­
stancji toksycznych są: jesiony, 
topole, klony i lipy. Te drze­
wa przede wszystkim sadzone 
są w osiedlach. Dobrze zaakli­
matyzowały. się jarzęb ny, bzy 
jaśminy 1 krzewy kruszyny.
’doro t“ż wysadza się róż. W 

ub. roku ponad dwa tysiące 
różanych krzew ów dodatkow o 
ozdobiło rabaty kwietne w 
spółdzielczych osiedlach. Nie­
stety tegoroczne upalne lato nie 
sprzyja kwitnięciu róż.

Obecnie prowadzone jest dal­
sze zagospodarowanie terenów 
przy nowo wybudow’anveh o- 
biektach mieszkalnych w os:e- 
dlu Bogucice, a także na Za- 
wodziu. Powstaią nowe zieleń­
ce i place zabaw dla dzieci.

Mieszkańcy spółdzielczych o- 
siedli w większości chętnie 
uczestniczą w czynach społecz-

Sperjolność 
- garaże

ze kdka ca.-aży obok również 
zostało splądrowan ch

Znają się od dzieciństwa. Wy­
chowywali się razem. Wszys­
cy’ trafili po . pódstawów ce do 
tej samej szkoły średniej. Każ­
dego z nich od najmłodszych 
lat interesowały samochody. 
Niestety w pewnym momencie 
hobby to zostało poważnie wy­
paczone. Częste wyjścia na dy­
skoteki, drogie ciuchy 1 alko­
hole, " ymagały sporych nakła­
dów finansowych. Z tego co

nych na rzecz upiększania swo­
ich ociedli i ukwiecenia sw’ych 
miejsc zamieszkania. Wielu np. 
spółdzielców parterowych mie­
szkań urżadziło piekne kwiato­
we ogrody w pobliżu swych 
okien. Przykładem jest wypie­
lęgnowany ogród, jaki w są­
siedztwie Zarządu Spółdzielni 
nrzy ul. Wierzbo« ej 44 zało­
żył starszy już wiekiem eme­
ryt. Również mieszkańcy do­
mów spółdzielczych przy ul. 
1 Maja nr 122—Í26 pozaldadali 
ogrody przed swymi oknami i 
wielu innych.

Niestety są i tacy, którzy 
niszczą zieleń I krzewy, raba­
ty kwietne, wydeptuia ścieżki 
na trawnikach choć o kilka kro­
ków dalej są chodniki. Rozpo­
częło się dojrzewanie kiści owo­
cowych jarzębiny. Łamie się 
więc całe gałęzie by sprawić 
np. dzieciom wątpliwą nrzy- 
jenino: ć. niszcząc oczywiście ca­
łe drzewo. Właściciele samocho­
dów parkują s« e poiazdy na 
zieleńcach. A przecież wszyst­
ko to. to nasze wspólne dobro. 
Utrzymanie zieleni jest bardzo 
kosztowne. Tylko w ub. roku 
na konger« acje , terenu« zielo­
nych KSM wydała około 30 min 
zł. (TM) 

dawąll rodzice nie mogli po­
kryć zachcianek, Pewnego dnia 
postanowili, że będą „dora- 
łńać". Dziś trudno jeszcze u- 
stalić. kto pierwszy wpadł na 
pomysł okradania garaży i nie 
to .jest zresztą teraz najistot­
niejsze.

Postanowili okradać garaże, 
których właściciele przebywa- 
,ą na wakacjach. Bardzo waż­
ne więc było dokładne rozpo­
znanie. Kiedy mieli już namiar, 
dorabiali u znajomego ślusarza 
klucz. Ukradzione rzeczy sprze- 
dawali albo na targowisku albo 
u jednego z handlarzy.

Zanotowali na swym korci» 
kilkanaście w taman. Wpadli 
wracając z jednego ze skoków. 
Wystraszyli się nadwżdżąjące- 
go radiowozu i zaczęli uciekać. 
ZostaH zatrzymani wraz z u- 
kradzionym towarem.

(JAK)4 sti • „TR" • 4 sie-pnia 1988 r.

W Łaziskach nie tylko

Nie czekaie aż Mas 
zrohi Fo za ńh

ZBIGNIEW PIKSA
Wbrew obieqnwym twierdiemam, eryny spol='.z«s sq w dnl- 

srym ciągu niccBi'erni« popularne w^ród mie^rkpheów nasrych 
miast i O'iedli. W woj. kritew'ckim w 1987 r. w erynnęh spo- 
tectnych realirowano zadania o wartości 4.794.5 min zl. czyli 
o 1.120 min zł więtąj niż v/ 1986 r. Osiągnięte wyniki świad­
czą o utrzymaniu wysoki®! aktywności społecznej w rozwiązy­
waniu lokalnych problemów.

Jeśli czyny społeczne 'mie­
rzyć będziemy pod względem 
wartości wykonanych prac — 
to okażę się że nasze woje­
wództwo zajmuje jedną z czo­
łowych tokat w kraju. Nato­
miast w przeliczeniu na jedne­
go mieszkańca, wartość zad=n 
zrealizowanych w ramach prac 
społecznych daje nam bardziej 
odległe bo dopiera 44 miejsc»

Wśród miast, które przodu­
ją pod względem wartości czy 
nów w przeliczeniu na jedne­
go, mieszkańca znajdują się 
Łaziska Górne, Mikołów i 
Sławków, w grupie miast i 
gmin przodują Wo’broni, Sie­
wierz I Brzeszcze. natomi=st. 
wśród gmin najlepsze w mi­
nionym roku okazały i ie Ze­
brzydowice, Suszec i Bestwi­
na. Najniższą wartość czynów 
uzyskały odnowiednio: miasta 
Sosnowiec, Siemianowice Swię 
tochłowice, miasta i gminy — 
Chrzanów. Czechbwice . Dzie- 
dzire i Leszczyny oraz gminy 
— Tworóg. Muszyna, Zbrosła­
wice.

Łaziska Górne które w mi­
nionym roku osiągnęły I miej 
sce w kategorii miast w na­
szym województwie, od wielu 
już lat zajmują czołowe, miej­
sce ppd względem społecznej 
aktysfcości. Jak twierdzi Le­
on Żurek — przewodniczący 
Miejskiej Komisji Czynów Spo 
łecznych. pierwszy zr”w tej a- 
ktywności po kilku latach za­
stoju nastąpił w roku 1085 kie 
dy to podjęto decyżie o dal­
szej gazyfikacji miasta

7o nie mij nirzvenmij wrin- 
nin do realizncii ter z rriesz- 
knńrj] 11-iifitipain tirnprruryr i 
cłiei1 drklnrovnnin swnftj/o 
tvkfnrlu rrn'. y — mówi datei 
Antoni *Żurek.  — Po rozeznnnni

trmrit’i. iiimt/’ç się. zndnr^n w 
Afieiski Propraní Czynów Spo. 
łecznych na dnny rek knlrndn- 
rzewy. Program ten iest o- 
twnrty. co vodkrcšlnmn w czn 
s*e  spotbań środowiskowych 
z mieszkańcami tak i nodrzas 
sesji Mieiskżei Rady Narodo­
wej ratuierrizniacej Finn Rorz 
ny. Nioiednoki'Otnio w c/gpi/ 
roku dnchrd.zn. -do •programu. 
zadania deklarowane przez za­
interesowanych. samorza,dy 
miesz.kańrdin czy tri zakłady 
pracy Sat jsfakcja jest nie tył 
ko icortośf statystyczna, (za 
rok /OSZ 100.7 min zł) lcc'r c- 
fekt rzeczowy końcowy — da­
jący nam wszystkim cni wie­
ce} mianowicie pnprawe wa- 
rynkdw rycia

Do najważniejszych zadań 
rrealizov-anyçh te 1987 roku w*  
Łaziskach Górnych należą: dal 
sza gazyfikacja os Leśnego i 
ul. Zacisze, oddanie do użyt­
ku budynku OSP te Łaziskach 
Doln-eeh, rozpoczęcie gai yfika- 
cji dzielnicy- Łaziska Sradnie, 
zmodernizowanie i przebudo­
wanie parku przy KWK B 
Smiałv”, wykonanie wykopu 
pod instalację telekomunika­
cyjną w całym mieście, odda­
nie do użytku Domu Dział­
kowca (POD „Szarotka”), wy­
konanie medernirsej5. i dosprzę 
towieme urządzeń w ośrodku 
rekreacyjno-sportowym „Żab- 
n:a”

Chciałhym yodkreilid — mó­
wi Augustyn Pacha — „czło­
wiek instytucja”, który całe 
swe życie zwiazał z pracą na 
rzecz Łazisk — że nasze wia- 
sfe jest niewielkie, liczy po­
nad ?? tys. mieszkaňcňw i trn- 
dno hyłohy sie doczekaf. aby 
nanjet. potrzebna inwestycjo, 
we--la, do planu. Czyny spo­

łeczne mają tę wartość, że to 
co zrobiło się samemu, niejed­
nokrotnie bardziej się ceni i 
szanuje. Kłopotliwą dla nas 
sprawą jest rosnące' zapotrze­
bowanie no materiały budowla 
ne i pbmoc państwa y- zdo- 
byciu n ezbędnych środków. 
Tymczasem, poiroc ta stale się 
'mniejs-a: kiedyś wynosiła 70 
prnc. wartości prac, potem — 
50 proc,, a jak. będzie w tym 
roku, nie wiadomo.

Nawet ludzie, którzy nigdy 
ni» byli w Łaziskach wiedza, 
że praemysł tam zlokalizowa­
ny ' w sposób wybitnie nieko- 
r- stín orldziałilje na 'lo­
dowisko naturalne. Nic więc 
dziwnego, że szereg działań 
mieszkańców tego miasta skie 
rewanych jest na poorane i- 
stvieiacego stanu. Co roku wy 
sadza się tam około 15 tvs. 
drzew i krzew.ńw, zakłada 
klomby. kwietniki. trawniki, 
porządkuje osiedla i uzupełnia 
drzewostan w lasach okalają­
cych miasto.

Plan czynów społecznych ro­
ku bieżącego mówi naczel­
nik Henryk Jaroszek — został 
sporządzony na miarę naszych 
sił i środl.ow finansowyi h. O- 
kreślona wartość - 98.0 min 
zł. to wstępna, prognoza. Je­
stem jednak przekonany, ie w 
końcowym podsinnowamn bę- 
dtie ona o wielo wyższa a u- 
zyska. się ją za sprawą na 
s-ych mieszkańców i zakładów 
pracy zlokalizowanych na te­
renie miasta Za priorytetowe 
przedsięwzięcie w 19SX roku u. 
znano dalsza ę z ■•yfik.a.jcę dziel­
nicy b.ąziska Średnio oraz wy­
konanie pewnych odcinków ka 
nalizacji. Na tn też pr-c~na- 
czamy r.tr-ymaną dotacje w 
wysokości. 20.0 min zł TF dal­
szym ciąrju rozwiłof się be 
dzte front robót porządkowych 
w nsied’ ach mieszkaniowych i 
ich zariospodarowanic wokół 
szkół, (okładów pracy tere­
nów rekreacyjnych.

Według oceny J-conarda Bia 
łasa — zastępc orzewodnicza- 
cegn Wojewódzkiej Komisji 
Gzynów Społecznych uzyska­
ne w 1087 roku wyniki rzeczo­
we stanowią potwierdzeni» 
znaczącego udziału czynów spo 
łeczr1 ech w zaspokajaniu lo­
kalnych potrz»b mieszkańców 
W tworz»niii infrastruktury 
społecznej i technicznej zwła­
szcza na terenach wieiskich w 
zakresie gazyfikacji zaopatrzę 
nia ludności w wodę i ochro­
ny przeciwpozarnwei Cz.vnX’ 
społeczne w wielu przypad­
kach przyspieszs łv budowo 
rozbudowa modernizacje i r® 
monty obiektów oświatowych 
opieki zdrowotnej, obsługi ko- 
miinikacyjnej Oraz realizacji 
zadań kultury fizycznej.

W Ośrodku Harcerskim

Guamo i wesoło
Harcerska Akcja Letnia — 

„Śląsk 88” w całej pełń'. Właś­
nie minął jej półmetek. Wraz 
z polską młodzieżą na obozach 
Katov ickiej (’i-»orani*i  ZHP w,- 
poczywaja dzieci z krajów 
wspólnoty so, lalistvcznej. 2 
sierpnia br. do chorzowskiego 
Ośrodką Harcerskiego przyby­
ła 127-osobowa grupa nion e- 
rów z Ludowe] Republiki Buł­
garii. W czasie pobytu w na­
szym regjoni»- który trwać be 
dzie do 22 sierpnia br. młodzi 
Bułgarzy odwiedza harcerskie 
zgrupowania — Chorzowskiego 
Hufca- ZHP w miechach. Z.a- 
wierciań.-kiego Hufca — w 
Koslkowicach oraz Sosno« iec 
k-ego Hufca ZHP — w Centurii 
Udadza się takž“ r|0 Oświ»cjmią 
gdzie złoża hołd ofiarom beł»?» 
hitlerowskiego obozu zagladv 
zwiedza zabytki Krako'*-ą  Zapo­
znają się też z historycznym

Szlakiem W ieżv Spadochrono­
wej w Katowicach, w Tarnow­
skich Górach obeirzą Sztolnie 
Czarnego Pstrąga. W nianie po-' 
bvtu gości ’ Bułgarii Są po­
nadto codz cnne zabawy w o- 
biektach Wojewódzkiego Parku 
Kultury i Wypoczynku.

Ośrodek Harcerski w Chorzo­
wie intensywnie przygotowuje 
S'ę do-uruchomienia Wojewódz­
kiej Stanicy Nieohozowei Ak­
cji Letniej. W jej ramach po­
cząwszy od 8 bm. przyiędzie w 
trzech tvgodn owych turnusach 
do Chorzowa około 1500 dzieci 
z wieiskich. gminnych i miei- 
■ko-gminnvch środowisk nasze­
go województwa. Goście Stani­
cy zwiedzać berta zakład« pra­
cy w na" vm regionie. zano- 
znaia sir z rwtmem życia Gór­
nośląskiego Okresu Przem -In 
weso. (tw)

Stare miejsce
— nowa s:edziba

Dwa lata temu w czerwcu 
1986 roku, Urząd Stanu Cywil­
nego w Chorzowie ze swojej sie­
dziby na ul. Dąbrowskiego prze 
niósł się do Batoiego. Powód? 
Był to początek zakrojonej na 
szeroką skalę modernizacji i 
rozbudowy dotychczasowego o- 
biektu Do końca lipca hr. trwa­
ły prace. Patrząc na obecny bu­
dynek aż trudno uwierzyć, że w 
ciągu dwóch lat tak wiele zro­
biono. Przede wszystkim roz­
dzielono część administracyjna od 
części reprezentacyjnej (poprzez 
zabudowę parteru budynku). W 
ten sposób wygospodarowano 
miejsce na jeszcze jedną salę 
ślubów, szatnię, salę bankietową, 
a także uzyskano pomieszczenia 
na archiwum Urzędu.

Autorami przebudowy są ar­
chitekci Ifenrvk Buszko i .Alek­
sander Franta a generalnym wy­
konawcą chorzowski Kombinat 
Budowlany. Obiekt praktycznie 
wyposażono od nowa. m. in. w 
stylowe meble produkcji Fabry­
ki Mebli Artystycznych z Hen­
rykowa k/.Warszawy. Tak wipc 
dzidki staraniom władz miasta, 
wyknnawmw. w śródmieRkim 
parku stąpał obiekt godny mia­
na Pałacu Ślubów. (W.B.) 

4 SIERPNIA

1987

Zainouąurowano . wspólną 
obsługę priez PLO oraz ar­
matorów z Holandii i Belgii 
linii żeglugowej z Antwerpii 
I Rotterdamu do Szczecina.

1983
Objęcie władzy przez Naro- 
dowg Radę Rewolucji w 
Górnej Wolcie; w 1984 r. 
zmienia nazwę na Burkina 
Faso.

1977

W Warszawskich Zakładach 
Telewizyjnych wyprodukowa­
no p erwszy prlski telewizor 
do odbioru programu w ko­
lorze.

1944

• Umowa miedzy PKWN .1 
rządem radzieckim w spra­
wie stosunków gospodar 
czych.
• Zgingł Krzysztof Kamil 
Baczyński. wybitny polski 
poeta, powstaniec warszaw­
ski. Urodzony w 1921 r.

1943
A.m.a Radziecka wyzwoliła 
Orzeł i Biełgorod.

1890
Urodził się Erich Weinert, 
poeta niemiecki, publicysto 
i działacz antyfaszystowski, 
współzałożyciel i orzewodni- 
czqcy Komitetu Narodowego 
„Wolne Niemcy”. Zmarł w 
1953 r.

Dla wygody mieszkańców
W najbliższych tygodniach i miesiococh jak nas coinfor« 

mav/al wiceprezydent Rudy Slqskiej Ernest Magiera — dla '•.'y- 
qody mieszkańców 170-tysieczneąo miasta przekazanych zasta­
nie do użytku szereg obiektów. Niektóre z nich przygotowy­
wane sq przy wydatnej pomocy rudzkich zakładów przemysło­
wych.

Siara Bukowina

Nowa przychodnia
Je-zcze w sierpniu w Sta­

rej B' knuime przy ul. Sie- 
kirla przekazana zostanie do 
użytku przychodnia zdrowia 
o osmiu Eabinetacli. Będą tu 
IR.iii. poraduje dla dzieci 
zdro« vch i chorych, gabinety 
internistyczne . i stomatolo­
giczny. Rolę inwestora zasłę 
pczeeo pełni kop. „Nony Mi­
rek . Obiekt, o po«'ierz<’hni 
l.lfiO m. kw kosztować będzie 
wraz z wyposażeniem około 
160 min zł.: sm<lki na ten cel 
pochodzą z Bytomsko-Rudř- 
kiego GM. Funkcinnująca tu 
stara przy chodnia służhy 
zdrowia z uwagi na szkody 
górnicze oraz zużyci» tech­
niczne budynku będzie zli­
kwidowana.

W sąsiedztwie przychodni 
służby zdrowia w Starej By- 
kowinie, zamieszkanej priez 
okolo 6 tys. osób budowany 
jest żłobek, którego inwesto 
rem zastępczym jest także 
kop. ..Nowy wirek”, zas wy 
konawca chorzowski „Rurlo- 
mont . Ten pierwszy żłobek 
w te j części Rudy Sl. .ma być 
oddany do użytku pod koniec 
I kw. przyszłego roku.

iMj B.'lom

Pogotowie 
nareszcie w emum
Przy ul. Pokoju, w daw­

niejszej siedzibie rudzkiego 
OZEC-u. trwają prace «ią- 
żące się z przystosowaniem 
pomieszczeń na cel“ Oddziału 
Fol-ocy Doraźnej. Matą być 
zakończone już niebanem. 
gdyż w ostatnim kwartale br.

przewidziana jest przepro­
wadzka Pogotowia z pomiesz­
czeń przyszpitalnych w Ru- 
dzie fj. — Goduli, do obiek­
tu ' z prawdziwego zdarzenia, 
w centrum miasta

Dotychczas. jakże często 
długo trzeba czekać na „wi­
zytę karetki Pôgotmvia Ra­
tunkowego. która, aby dr e- 
chać do chorego np. w Ko- 
chlowicach musi pokona» co 
najmniej 16 km. Sadzić nal»- 
ży. iż zlokaJizo« anie Pogoto­
wia w centralnie położone' 
dzielmcv wdatme usprawni 
udzielanie doraźnej pomocy.

Orz/gów - Godula

Szknh
z... wyprzMlzenieni

Z początkiem nowego toku 
szkolnego w osiedlu Todlas, 
na granicy Orzegeu a 1 Godu­
li, przeszło pół tysiąca dzieci 
rozpocznie naukę w nowej 
Szkole Podstawowe i. Posiada 
ona 21 pomieszczenia do na i- 
ki. Realizowana jest przez 
Knmbinat Budowlany w t ho- 
rznw ie przy pomocy bpoldziel 
ni Rzemieślniczej „Budrąm 
« Rudzie SL

Ta placówka oświatowa 
przekazywana jest do użytku 
z wyprzed7OR’Fr|1 z myślą o 
przyszłych potrzebach rozbu­
dowywanego osiedla Powstań­
ców Śląskich, w którym 
docelowo zamieszka około 4 
tys. osób. Now’a szkoła przy­
stosowana jest do przyjęcia 
przeszło tysiąca na imłndszych 
ob'wateli teco osiedla. W 
R.udziè Sl. znajdują się w bu­
dowie dwńe dał ;ze szkoły: 
w Knchłowicarh przy ul. 
Opolskie! oraz Wirku przy ul. 
Westerplatte.

(jan)

TNOiK 
proponuje
Lato wprawdzie w pełni, lecz 

Ośrodek Postępu Organizacyjne­
go Śląskiego rN«>’K
przygotowuje się już d*3  zagos­
podarowania jesiennych wieczo­
rów.

12 września, w ramach „Wsze­
chnicy dla dyrektorów” prof. 
Wacław Wilczyński z. poznań­
skiej Akademii Ekonomicznej 
wystąpi z wykładem na temat 
problemów reformowania naszej 
gospodarki. 28 października, rów­
nież w Katowicach, podczas Je­
dnodniowej konferencji, fachow­
cy odpowiedzą na pytanie: ..Jak 
powstają i działają spółki nie 
będące jednostkami gospodarki 
uspołecznionej”?

Bogaty jest progi am przygoto­
wywanych konferencji w dniach 
Od 19 -21 P'J dziriuikn m INOiK 
wespół z Ośrodkiem Badawczo- 
Rozwojowym ..Tekoma”. o iga ni­
żu te w Szczyrku konferencję na 
temat zastosowania mikrokompu­
terowych systemów wspomaga­
nia technologiczno-organizacyj- 
nego przygotowania produkcji. 
Niezależnie od polskich specja­
listów, w spotkaniu wezmą u- 
dział fachowcy z ZSRR. CSRS i 
NRD. Również w ostatnim kwar­
tale br.. także w Beskidach, od­
będzie się szkolenie poświęcone 
problematyce bezpieczeństwa 
pracy i obecnym tendencjom w 
prewencji wypadkowej: zapowie­
działo w nim udział 11 piMegen- 
tów którzy scharakteryzują naj­
nowsze dokonania w m wzglę­
dzie. (ian)

• Sytuacje

To nie tor wyścigowy !
Kiedy od strony Podzamcza 

wjedzie się do Ogrodzieńca, wy­
starczy wyrzucić bii g na lu» a 
na zjeździe z górki samochód 
sam rozpędzi się do 80—90 km na 
godzinę. I mkną tek wozy oso­
bové, autobusy, /it żarówki .. Te- 
r n zabudowany, trudno, samo­
chód sam „niesie”.

Narzekamy często na zły stan 
drog dziury, łaty w nich. Tym­
czasem tam wri cz prosi stę ce­
lowe stworzenie poprzecznych 
garbów, przecinających jezdnię, 
zmuszających kiemwcow do 
zmniejszenia prędkości. Nic bo­
wiem nie wymyślono do tej po­
ry lepszego na sytuację, w k’o- 
rèj znaki nie skutkują, zaś groź­
ba trafienia w tym mietscu na 
radar jest mniej niż niewielka

(j) 

CZWARTEK
4

sierpnia
■ Dcminika, Jana, 

Protazego
Wschód słońca 5.01
Zachód słońca 20.22

KINA
KATOWILŁ: Hondo — Dzieci 

gorszego Boga (15 USA 18ufi) 
Kosmos — Zabij mnie glino (18 
poi. 9.30 12.0’1) Błąd szeryfa (b.o. 
NRD 14.30) Pizegląd filmów in­
dyjskich: Debshishu (17.00 19.30) 
Riajto — Harrv Angel (18 USA
9.30 12.00 14.30 17.00 19.30) Swia- 
towid — Dzikun (12 poi. 12.00) 
Piękne jest życie (18 jug 9 30
14.30 17 00 19.30). Zorza Video: 
Film M«ala Brooksa (15 USA 15.15
17.30 19.30). LIGOTA: Bajka — 
Ak»  u iw»d Ar-s-uiałęm (i? n>»1 
15.00) Žakazane piosenki (h.n. poi. 
17.00) Protector (18 USA 19.30) 
BOGUCICE: Milenium — Spokoj­
nie. to tvlko awaria (15 USA

*

17.30) . DĄBRÓWKĄ MALA: Ca­
pitol — Klasztor Shanlin (13 
Hongkong 17.00 19.00).

RĘDZIN: Nowość — Wybory w 
VII c (12 NRD 15.00) Gabriela (18 
brąz. 17.00 19.15). Lotnik — Nie
kończąca się opowieść (b.o. Bř’N
14.45) Zabij mnie glino (18 poi
17.U0 19.15). GRODZIEC: Polonia
— Czarna wdowa (15 USA 17 0<>
19.15).

BYTOM: Bałtyk — Złote dzie­
cko (12 USA 10.00 12.30 15.00 17.15
19.30) , Gloria — Bajki Bolka 1 
Lolka (b.o. poi. 12.30 15.00) Blue 
velvet (18 USA 10.00 17.30 19.30). 
MI ECHO WICE: Świt — Kroi Ma­
ciuś I (b.o. poi. 15.00) Tak to się 
robi w Chicago (18 USA 17.00
19.15).  SZOMBIERKI: Jutrzenka
— Misja (15 ang. 16.30).

CHORZÓW: Polonia — Com­
mando (15 USA 10.00 12.15 14.30 
17:00 19.15).

CZECHOWIC?: Świt — Pół 
żartem, poł serio (12 USA 16.30 
19.00).

CHRZANÓW: Zorza — Złote 
dziecko (12 USA 15.00 17.00 19.00).

CZŁLADZ: Piaski — Mucha (18 
USA 17.30).

DĄBROWA GÓRNICZA: Ars — 
Zimowa pani (b.o. czes. 9.30 12.00
14.30) Zamknać za sobą drzwi (15
poi. 16.45 19.00). ZĄBKOWICE:
Uciecha — Kopalnie króla Salo­
mona (12 USA 15.15 17.15 19.15)

.STRZEMIESZYCE: Paw — Ta­
jemniczy Budda (15 Chin. 16.30 
19.00).

GLIWICE: Bajka — Mucha (18 
USA 10.00 12.30 15.00 17.30 20.00) 
Apollo — Pożegnanie z Afrrka 
(12 USA 17.15‘ 19.30). Kinri-Tcatr 
MX” — Na ojczystej ziemi (b.o. 

poi 17.45) Anioł w szafie (15 poi. 
20 00). Gražina — Powrót Jedi 
(13 USA 15.00 17.15 19.30) TO­
SZEK: Zameczek — Mona Lisa 
(18 USA 16.00 18.00 20-00) PYSKO­
WICE: Uciecha — F/X (18 USA 
17 00 19.00),

JAWORZNO: Sasanka — Com­
mando (15 USA 14.30 16 45 19 00)

KNUROW: Casino — Powrót do 
przyszłości (Ü USA 16.30 19.00). 
Bajka o smoku i pięknej królew­
nie (b.o. czes. 14.30).

MIKOŁÓW: Stal — Marysia 1 
kiasnołudki (b.o. po] 14.30) Ma­
gnat (18 poi. 16.45 19.00).

MYSŁOWICE: Adria — Sposób 
na wakacje Bolka i Lolka (b o. 
poi. 14.30) Gabriela (18 brąz. - 16.30 
19.00). BRZEZINKA: Znicz — La­
birynt, (b.o. ang.) Jak to się robi 
w Chicago (18 USA).

OLKUSZ: Orzeł — Draci (15 
fr.-hitiez 15 00 17 15 19 30)

PIEKARY ŚLĄSKIE: Casino — 
Bajki Bolka i Lolka (b.o. poi. 
15.00) Mona Lisa (18 ang 17.00
19.15).

PSZCZYNA; Wenus — Jaś 1 
diabełek (b.o. bułg. 15 00) Kroko­
dyl Dundee (12 aus’rai i. 15
19.15).

R^CIFÖRZ; Rallvk — Bez li 
tości (18 USA 15.30 17.45 20 00) 
KUŽNIA RACIBORSKA Krokus 
— Czarna wdowa (18 USA 19.00) 
Skarb na wvspie (b.o. rum. 19.00)

ruda Śląska : Bałtyk — po 
godzinach (18 USA 14.30 16.45
19.00). KOCIIŁOWH E: Bajka — 
Misja (15 ang. 14.30 16.45 19.00).
HALEMBA: Ludowe — Z wizytą 
U van Gn-ł;a <>., -‘'R»ł 14.15 17.90
19.15).  NOWY BYTOM: Patria — 
Zemęta i zdrada (15 chiń. 15.00 
17.00 19.00)

RYBNIK: Ślązak — Comman­
do (15 USA 15 00 17.00 19.15). Gór­
nik — Byc albo nie być (15 US 
15.90 17.15 19.30)

SIEMIANOWICE: Tçcz.a — Po­
sag księżniczki Ralu (bo. rum. 
15 00) Po godzinach (18 USA 17.00 
19.00).

ŚWIĘTOCHŁOWICE: Colosse?
11m — Criemlinv rozrabiają (12 
US4 15-00) pożegnanie z Afrvkq 
(12 USA 17.00 19.00).

SOSNOWIEC: Muza — Piraci 
(12 tunez.-fr.) Metalowiec Kr-’En 
dvl Dundee (12 austral. 16.45
19.15).

TARNOWSKIE . GÓRY: Świato­
wid — Kingsajz (15 poi. 15.00 
17.00 19.15). Europa — Tootsle (15 
USA 14.30 16.30 19.00).

TYCHY: Andromeda — Com­
mando (18 USA 9.30 12.00 14 45
17.00 19.30). Halka — Czarna wdo­
wa (15 USA 14:30 16.45 19.00).

WODZISŁAW: Czar — Zwier­
ciadło wielkiego Magusa (b.o. 
NRD 14.15) Zabij mnie glino (18 
poi. 16.30 19.00).

WOLBROM: Radość — Nie­
dzielne igiaszki (15 poi. 18.00) 
Hultajska piątka (b.o. czes. 16.30).

ZABRZE; Marzenie — Dzika 
namiętność (18 USA 9.30 12.00
14.30 17.00 19.30). Roma — Peggy 
Sue wyszła za mąż (15 USA 15.00 
17.15 19.30). Apollo — Szaleństwa

paniiv F.wv (bo nnl 15.00) Ur.n- 
za wojownik (18 1an. 17.00 19.09) 
BISKUPICE; Górnik — Biały 
smok (12 poi.-US A 15.00 17.15
19.30).

Okręgów e Ptredsiębior
Rozpowszerh niania Filmów 
zastrzega «obie możliwość 
zmiany repertuaru.

WYSTAWY
KATOWICE; Muzeum Śląskie: 

Wystawy: polskiego malanJwa 
XTX i XX wieku i Maiiana Wo­
dzisławskiego (czynna codziennie 
z poniedziałków i dni po 
świątecznych od U—IR. soboty i 
niedziqje od H—16). Muzeum Hi­
storii Katowic, Szafranka 9: Ka­
towicka porcelana w latach 
1922—1939. Haft — element zdob- 
ns.c/v wriTti,-^ ’ Hinpt i i;d .u 1 
ra Różyckiego (czynne cc dziennie 
prócz poniedziałków od 10 15. w 
piątki 1 íiodv od 10—18); Muzeum 
w ( HORZOWIF: Z poi. łąk i la­
sów, Od denara do zlot6’-’. ki 
(czynne we wtorki, 'czwartki, 
piątki od 9-15. w środy od 9 -17. 
w soboty od n -11. w niedz od
10— 14 w poniedziałki — niecz.), 
TYCHY: Delegatura BWA" Jan 
Karwot — malarstwo (g 10—17, 
codziennie oprócz poniedziałków) 
Muzeum Górnośląskie w BYTO­
MIU. Gmach Główny, Thaelman- 
na 2: Stefan Žechowski (1912— 
1984) — życie i twórczość (rzx nne 
codziennie z wy i. poniedziałków 
od 10—15. środy od 10—18 (wstęp 
bezpřatnv). soboty 1 niedziele od
11— T5). Muzeum w GLIWICACH:
zwiedzać można we wtorki, śro- 
dw pirUki i» I ’0 '4 fd I* 1
do 18 (zwiedzanie bezpłatne), 
col, • -d- .d 15
w TARNOWSKICH GÖITACH: 
Jan TH Sobieski w fotografii 1 
dokumencie (czynne we wiórki 
piątki i niedziele od 10 15. śiodv 
od 10—17. czw. do 16. sobotv d»i 
14) Muzeum w PSZCZYNIE 
zwiedzać można we wtorki i śrp- 
dv od 9—17, czwartki i piątki od 
9—15. niedziele I wolne soboty 
nd 10—13. Wejście ostatniej' grupy 
zwiedza jarych na godzinę prz^ri 
zamknięciem Muzeum.

DYŻURY SÄTITALI
KATOWICE; chirurgia ogólna, 

rhtr. urazowa — Szpital nr 2 
MYSŁOWICE. Bytomska 41, chir. 
dziecięca — Oddział Chir. Dzie­
cięcej GLIWICE, Kościuszki 39, 
interna — Szoital Górniczy JA­
NÓW, laryngologia dorosłych 
Szpital nr 4 JANÓW. Szopienirka 
10. laryngolngia dz.wrt — Klinika 
Pediatrvczna, Macieia 10, rhir. 
stomatolngjczna — FSK Francu­
ska 2fł/2*L  nkulistika — Szpital 
Wojewódzki Tvcby. M Fornal­
skiej 2. neurologia — Klinika 
Neurologiczna LIGOTA. Medy­
ków 12 fdl-4 d-u-h.ir p->*  id ro- 
v- rh ud T- 1 1—1
np). Oddział Neinnlogirz.nv Szpi­
tala nr 5 SZOPIENICE. Korczaka 
27 (dla c^ntiłim dzielnic połnoc- 
nvrh oraz Siemianowic Sl ) pp- 
diafna Szpital ni 4 JANÓW, 
Szopiemcka 10 (dla dnehiW STn- 
pwnire Murcki i Mysłowic) Kli­
nika Pediatryczna. Macieja 10 
(dla pozostałych dzielnic)

NOCNE
DV?URY

E ATOWIC E: ul ul 3 Mała 33. 
15 Grudnia 10 Ordona 3, Gliwi­
cka 99, WFŁNOWIEC, ul Kotla­
rza fi, PIOTROWICE, u! OV>r. 
Stalingradu 130 SZOPIENICE, 
ul. Engelsa 14 NIKTSZOWIEC, 
ul. Wyzwolenia 12.

POGOTOWI \
Ratunkowe — 959. Straż Polar­

na — 998. MO 997, Gazow e (<ll»s 
Katowic)- — 515-411. Energetyczne 
(dla Katowic) — 584-6*»3.  Pomne 
Drogowa FZMof — 981, 598-856, 
539-833 (dla Katowic); 413-305 (dla. 
Choizowa); Pogotowie ulicznej 
sieci wodno-kanalizacyjnej (dla 
Katowic Mysłowic i- Siemianowic 
Sl.) — 516-094.

W \ZNiE.is/r, 
TELEFONY

WPKiW 
im. Gen. J. Ziętka

WBSOŁE MIASTECZKO 1 KO- 
LEJKA LINOWA „Elka” czynne 
codziennie od g. 10 do 20, w po­
niedziałki i’ivczynn»u 
DEK SPORTÓW WODNYCH 
..Przystań” czynny w g, 10—19. 
GÓRNOŚLĄSKI PARK ETNO­
GRAFICZNY' czynny codziennie 
z wyj- poniedziałków od g. w do
17. w soboty i niedziele od 12 do 
19. KĄPIELISKO „Fala” czynne 
codziennie od g. 9 do 19, Saskie 
ZOO —’ zwiedzać można codzien­
nie od 10 do 19 kasy czynne do
18. PLANETARIUM g 17 — Mer­
kury — żelazna planeta.

INFORMACJA: telefoniczna — 
913, ogólna — 911, paszportowa — 
955, Fadio-Taxi — 919 Telefon 
Zaufania — 586-555 (g 14—6), 
PKP — 537-313, 537-336, 537-360; 
kasy: o cenach biletów — 418-911; 
o cenach przesyłek bagażowych
— 575-478; PKS —. 589-465, WFK
— 533-039, inform służby zdrowia 
-- 514-129 (g. 8—15). inform Or­
bisu” — 539-533. FIH — 518-061, 
inform Urzędu Miejskiego. Młyń­
ska — 537-395, 538-011, Centralna 
Dyspozytornia Służb Komunal­
nych — 538-275; Zarzad Woie- 
wódxki PCK — 512-013, Onkolo­
giczny Telefon Zaufania GLIWI­
CE (czynny w poniedziałki 1 
czwartki od 14—17) 311-061, wewn. 
248.
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KONCERT FORTEPIANOWY 
W RYBNEJ

W Modelowym Centrum U.- 
powszechniania Kultury Mu­
zycznej w Pałacu w Rybnej w 
niedzielę. 7 sierpnia o godz. 17., 
odbędzie się kolejny koncert. 
Tym razem wystąpi Antoni 
Brożek (fortepian), który wy­
kona utwory Bartoka. Liszta i 
Chopina. Słowo o muzyce wy­
głosi Lilianna Moll.

Z KRAJU
® Wicepremier Zbigniew Sz iłajda przebywał 3 bm. w woj. orze- 

m; .kim. Zapoznał się z problemam’ snołeć-no-gospodarczym. woje­
wództwa oraz tamtejszego budownictwa mi. .zkanlöwego. Z. Szałaj- 
da przebywał również na nowym, otwartyi i w czerwcu br. przej­
ściu granicznym w Medyce. Wicepremiero wl towarzyszył minister 
gospodarki przestrzennej i budownictwa Bogumił Ferensztajn.

■ Wojewódzki Szpital Zespolony w -ladomiu wzbogacił się o cen­
ną aparaturę medyczną. Przedsiębiorstwo zagraniczne „Bungala” z 
Podlesia Mieczkowskiego koło Radomia zakupiło na potr ę iv ra­
domskiej służby zdrowia kardlostymulator kllnicz..y. Aparatur» u- 
możliwl stosowanie stymulacji komór 1 przedsionków serca poi czas 
Intensywnej terapii kardiologicznej oraz będzie służyć do drag js- 
tykl chorj ch. •
■ W Jarocinie (woj. kaliskie) rozpoczął się 3 bm. doroczny festi­

wal muzyki rockowej, największy w kraju pueglad muzyki mło­
dzieżowej. 80 Zespołów 1 grup amatorskich ubiega się o główne 
trofe m — ..złotego Kameleona". Zaprezentuje się też 1? trup za­
granicznych m.in. z Czechosłowacji, Holandu. Szwec’i i zwta rku 
Rad-leckiego.

Nie zbÿ'iia tytko chęci
SPEKTAKL 

DLA NAJMŁODSZYCH 
W TEATRZE ATENEUM

Ponieważ okres wakacji nie 
•twarza zbyt wielu okazji do 
obcowania ze sztuką teatralną 
już teraz warto zapowiedzieć 
»trakcję dla najmłodszych wi­
dzów. W Teatrze ..Ateneum” w 
Katowicach. 14 sierpnia o godz 
16., mali miłośnicy teátrů bę­
dą mogli obejrzeć spektak. 
„Złoto króia Megamona” któ­
rego autorem lest Jiri Kaliba. 
Tę bajkową, kostiumową opo­
tí ieśc — wyreżyserou ał Paweł 
Žywczak.

WYSTAWA GRAFIKI 
W MIĘDZYNARODOWYM 

DOMU SPOTKAŃ MŁODZIEŻY

W Międzynarodowym Domu 
Tpotkań Młodzieży w O=.vięci- 
miu. 5 sierpnia o godz. 17 zo­
stanie otwarty wernisaż rysun­
ku Pawła Warchoła. Artysta za­
prezentuje na wystawie 14 
prac z cyklu ' „Auschwitz” i 12 
— z cyklu „Orano”. Wszystkie 
grafiki związane są z tematy­
ką martyrologii i zaw’era’a głę­
bokie humanitarne > antywo­
jenne przesianie.

Wystawa <|zynna będz.e do 5 
września br.

POWSTAJE BANK INFORMACJI 
O MŁODYCH POISKICH 

PLASTYKACH

Działająca w Warszaw e na 
Rynku Starego Miasta Galena 
(Promocyjna iznana wcześniej 
pod nazwrmi Galerii Krzywe­
go Koła i Galerii Sztuki Współ­
czesnej) zajmuje się upow­
szechnianiem i dokumentów a- 
niem dokonań twórczych naj­
młodszego pokolenia polskich 
artystów plastyków. Podjęta ona 
inicjatywę, która ma zostać 
wc elo a w życie już od 1 paź­
dziernika br. Zespół Galerii 
Promocyjnej postanowił stwo­
rzyć Bank Ii formacji na te­
mat sztuki młodych. Będzie on 
obejmował Informacje o wszyst 
kich absolwentach wyższych u- 
cze.ni plastycznych urodzonych 
po 1951 r. (włącznie). Po-pew­
nym zasie po uporządkowaniu 
stanu badań, dokumentacją ob- 
jęci będą wszyscy artyści przez 
okres pierwszych pięciu la i od 
chwili ukończenia studiów. 
Podstawą dokumentacji będzie 
wypełnienie ankiety dotyczącej 
przebiegu drogi twórczej. Każ­
dy z respondentów taką ankie­
tą zasadnicza otrzyma a raz 
w roku proszony oędzię o uzu- 
prtnænie danych. Z czasem. 
Bank Informacji ma zostać 
wzbogacony o diapozytywy 1 
zdjęcia. Pozwoli to zebrać naj- 
w-ażnieisze informacje o znacz­
nej części młodych artystów 
młodego pokolenia- zarówno 
działających w kraiu. jak I po­
za iego granicami. Zebrane ma­
teriały przyczynia się do pro­
wadzenia bardziej konsekwent­
nej działalności w stawienni- 
crei. popularyzatorskiej, styne- 
dialnej i edytorskiej. fal)

(DOKOŃCZENIE ZE STR 3> 

nie papierkowych formalności 
tr wa w naszym kraju dłużej 
niż wznoszenie domu. A tym­
czasem zgromadzone oszczęd­
ności rozkrádá złodziej o enig­
matycznej nazwie — inflacja.

W tej lednostce administra­
cyjnej. zawiadującej zarówno 
organizmem niie,SKim. jak i kil­
koma wsiami, mamy do czy­
nienia z klinicznyrtii sympto­
mami polsl.iego obłędu miesz­
kaniowego. Z jednej strony lu­
dzie pragną mieć dach nad 
głową i chcą. kosztem ogrom­
nych wyrzeczeń całych rodzin, 
sobie go zapewnić, z drugiej 
— aparat biurokratyczny, iàk 
gdyby robił wszystko, żęb" im 
to utrudnić.

Dość powiedzieć, że budow­
nictwo mieszkaniowe na tere­
nach wiejskich ma charakter., 
w .tydliwy. bo po prostu półle­
galny. Nie wdając się w niu­
anse. oficjalnie i w majestat e 
prawa, wznosi się domy tam. 
gezie nie wolno. Zgodna rodzi­
na markuje zaciekli konflikt 
sprawa trafia do sądu, płaci 
się paiję tysięcy kosztów i z 
głowv. Nie będę wyjaśniał niu­
ansów. niechże tamtejsi praw­
nicy nadal zarabiają na „po­
radach prawnych”, ale dobrze 
się dzieje. że przemyślność 
szarego człowieka i tutaj 
triumfuje nad bo-.nadziejną 
głupotą anonimowego biuro­
kraty. tworzącego przepisy.

— Uważamy. że większość 
aąąyzji ziuiąttinych z budotr- 
nictwem mieszkaniowym, po­
winna zostać przeniesiona na

szczebel lokalny — stwierdza 
Antoni Sordyl- sekretarz KGM 

PZPR. — Proces decyzyjny w 
tej akurat dz-edzinie. jeśli 
funkcjonuje na szczeblu woje­
wódzkim lub jeszcze wyżej, 
nadm emie się przeciąga i czę­
sto oderwany jest od rzeczywi­
stości.

Chodzi na przykład o kom- 
petenełe związane ze wskaza­
niami lokalizacyjnymi i w o- 
góle aktualizacją terenowych 
planów przestrzennego zagos­
podarowania. To przecież czy­
sty surrealizm, że władze mia­
sta i gminy rozliczane są z e- 
fektów osiąganych w budow­
nictwie mieszkaniowym w cy­
klu rocznym przez te same 
władze, na których decyzje 
trzeba czekać nieraz i trzy la­
ta.

— Myślą, że nie tylko w Wa- 
dow.cach sytuacja mieszkanio­
wa doszła do najbardziej kry­
tycznego momentu. Po prostu 
nikt nie wyobraża już sobie, że 
mogłoby bye jeszcze gorzej — 
kończ- naszą rozmowę sekre­
tarz Szewczyk. — problem jest 
t<tk. nabrzmiały, że wymaga 
nowatorskich zupełnie rozwią­
zań zarówno w budoi mictwie 
blokowym, jak i jednorodzinnym, 
U’g, preferencji, ułatwień poz­
walających angażować w roz­
wój sut stancji mieszkaniowych 
wszystkie środki, państwowe, 
spółdzielcze, prywetne. Bo głód 
mieszkaniowy osiągnął swoje 
apogeum, a jak na razie, mimo 
deklaracji, nadal robi się nie­
wiele. żeby go naprawdę zła­
godzić.

ADAM MOLENDA

20-milionowy lup 

z domowej skrytki
Tak m łupem nieczęsto muzę 

pochwalić się włamywać? W 
Jednym z mieszkań w centrum 
Włocławka, gdy po dłuższej nie­
obecności lokatorzy wrócili do 
domu, stwierdzili ślady plądro­
wania i brak — schowanych w 
pomysłowej skrytce — wartoś­
ciowych. zabytkowych monet ze 
złota i dużej ilości dewiz Łącz­
na wartość skradzionych przed­

miotów i walut — wynosiła 20 
m.l.onów złotych.

Dochodzenie prowadzone przez 
włocławską milicję pozwoliło 
ustalić, ze w sprawę kradzieży 
zamieszana jest osoba z naj­
bliższej rodziny poszkodowa­
nych. Wyjaśniło się w ten spo­
sób. jak włamywacze dotarli do 
trudno dostępnej skrytki. W 
ostatniej chwili udało się za­
trzymać na przejściu granicz­
nym jednego z paserów, który 
wyjeżdżał własnym samocho­
dem do RFN. Odzyskano już 
część łupu, trwają nadal poszu­
kiwania pozostałych zrabowa­
nych kosztowności. (PAP)

KOMUNIKAT

Sl. DOKP w Katowicach uprzejmie zawiadamia PT Podróż 
nych, że w związku z pracami drogowymi i sieciowymi odwo­
łuje się kursowanie niektórych poć. pasażerskich:

od dnia 8 sierpnia aż do odwołania z wyjątkiem so>’ot i nie­
dziel Odwołuje się poc. ”4523 i 43524 na ode. Jeleśnia — Żywiec
— Jeleśnia,

w dniach 8 i 9 sierpnia na ode. Tarnowskie Góry — Katowi­
ce — Tarnowskie (ru.'v w godz. 7.10—19.27.

w dniach 8 do 10 sierpnia na ode. Gliwice — Katowu- od. 
godz. 7.19—10 20 ■ w tym czasie część pociągów zostanie skiero­
wana drogą okrężną z pominięciem ode. Gliwice — Katowice,

w dniach 8 do 13 sierpnia na ode. Radomsko — Częstochowa
— Radomsko poc. U027 i 41024,

w dniach 10 do 12 siei pnia odwołuje się poc. 713 na ode. Ja­
worzno Szczakowa — Mysłowice.

w dniu 10 sierpnia część poc. rei. Tychy Miasto — Katowi­
ce — Tychy Miasto lostame skierowana dr igą okrężną z pomi­
nie Jem' idc. Kitow.ce Ligota — Katowic Murcki — Tychy.

dnia 1? sierpnia kieruje się cześc pociągów rei. Katowice — 
Rybnik — Katowice drogą okrężna przez Tychy z pominięciem 
ode. O.zęsze Ka’owice Ligota — Orzesze.

Szczegółowych informacji udzielają pcinkty informacji .‘KP. 
Za utrudnienia i przykrości zw‘ązane z przerwą w kursowaniu 
pociągów pasażerskich. Sl. DOKP uprzejmie przeprasza.

Uri powa gastronomia 
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 
kontrolerzy w raporcie, „...w 
dalszym ciągu ujawniaifo przy­
padki nierzetelnej c bsługi ken- 
su.ientóv, przy czym szczegól­
nie wiele nieprawidłowości 
stwierdzono w placówkach 
przedsiębiorstw turystycznych 
„Samopomoc; Chłopskiej” i 
PWSiR „Wars”. Innymi słowy, 
najczęściej oszukiwano nas wła 
śnie tam, gdzie jako urlopowi­
cze byliśmy zmuszeni się stoło­
wać.

Oczywiście nie mówimy tu o 
dobrych, renomowanych restau­
racjach, ale tam jest tak dro­
go, że tylko znikoma część ur­
lopowiczów może sobie pozwolić 
na luksus codzierinego obiadu. 
Przeciętny urlopowicz musi ja­
dać w przeciętnych jadłodaj­
niach. przegryzać bułeczkę z 
nieokreśloną mazią cebulowo- 
grzybową, popijać rozwodnio­
nym do granic zaniku barwy 
»oczKiem. Nic dziwnego, skoro 
na ’iiOO mieszkańców mamy tył 
ko niespełna 29 miejsc konsu­
menckich w punktach castro: o- 
micznych, ? placówek gastrono­
micznych jest coraz mniej.

Na razie pozostaje zabierać na 
urlop włas.ie przetwory i w no- 
dróży posilać sie wiasrą kanap­
ką. Na urlopie doprawdy nie 
wąrto aż tak ryzykować i ko­
rzystać z punk.ów zbiorowego 
żywienia.

Korty zaopatrzenia 
na wrzesień br.

Prezydent Katowic zawiada­
mia, że karty zaopatrzenia na 
wrzesień 1988 r. wydawane będą 
dla zakładów*  pracy Katowic 
zgodnie z ustaloną numeracją w 
* astepujacych terminach: 
1988-08-04 — od nr 001 do nr 050 
19Í B-08-05 —od nr 051 dc nr 100 
19c?-08-09 -od nr 101 do nr 200 
1988-08-10 —od nr 201 do nr 300 
1988-08-11—od nr 301 do nr 400 
1988-08-16 —od nr 401 do ir 550 
1988-08-17 — od nr 551 do nr 700 
1988-08-18 — od nr 701 do nr 1011

Zamówienia należą składać 
wg zasad obowiązujących w 
sierpniu br., tj. M-I M-II, 
MC. 0.

Jednocześnie informuje się, że 
emeryci i renciści mogą odbie­
rać karty zaopatrzenia w swoich 
administracjach od -dnia 1988 
08.15.

PRZERWA
W DOSTAWIE PRĄDU

Dnia *18.080'  w godz. od 7 de 
12 dla odbiorców zamieszkałych 
w Katowicach yrzy ul. Gliwic­
kiej (od nr 142 dc nr 150 nr pa­
rz zste oraz nr 173), Pokoju (nr 
1, 3).

BLższych infcrmacj. udziela 
Rejon Energetyczny Katowice, 
ul. Widok 13 tel. 589-001 do 3.

6531kr

Zmarł
Jonasz Stern

Zmarł jeden z najwybitniej­
szych malarz«- polskich Jonasz 
Stern. Miał 84 lata studiował 
we Lwowie i w krakowskiej 
Akademii Sztuk Pięknych, był 
współzałożycielem krakowskiej 
giupy awangardowej pod naz­
wą „Grupa Ki akowska”. (PAP)

Za wyrazy współczucia, 
za udział w uroczystoścuch 
pogrzebowych

JANA ACHTELIKA
rodzime, przyjaciołom i zna­
jomym, przedstawicielom 
władz wojewódzkich i mia­
sta Knurowa, KWK „Szczy- 
głowice” serdeczne podzię­
kowania «klada

LIDIA A< HH.I.IK
OR\Z SYNOWIE 
Z RODZINAMI

1267
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OSTRAWA
PROGRAM I

PROGRAM I

DZIEŃ MKI: IO.PO 19.30 ÍÍ.40
8 45 Domator. Łzkoła dla ro­

dziców
8.55 Kino Teleferii: .,W poszu­

kiwaniu kapitana Granta”. W 
niewoli u ludożerców — serial 
przygodowy prod. bnłgąrsko- 
ruWuńskiej

10.10 ..Sprawy majora Zema­
na” )5> — „Przeklęty soadek" — 
serial kryminalny pred. czecho­
słowackiej

17.10 Program dnia
17 15 Teleexpiesi
17.30 Co. gdzie kiedy? — te­

leturniej
18.15 O czysty Bałryk — re­

portaż
18.23 Patrol — wojskowy ma­

gazyn publicystyczny
18.50 Dobranoc — „Pajak 

Chwat wszystkich brat”
19.00 Teraz ■— tygodnik gos- 

pr lar *zy
20.00 „Spraw y majora /.ema­

ne.” (5) — „Przekíetv snadek” — 
serial kryminalny prod. czecho­
słowackiej

21.35 Pegaz
22.20 Studio Spor  — Mistrzos­

twa świata w pięcioboju nowo­
czesnym kobiet — szermierka

*

PROGRAM II

9.00—11.00 PROGRAM REGIO- 
N XLVT TV Katowice: Pomyś­
le stare, nowe i najnowsze 
czyli ciekawostki ze śwjąta te­
chniki. ra.in. TVR w Muzeum 
Tech:.ki w Warszawie. W pro­
gramie ponadto: ..Tydzień Kul­
tury Beskidzkiej”. . Onowieści z 
lasu”, film z serii Ogrody zo- 
olociczna”.

17.55 Program dnia
18.00 Aktualności <z Katowic) 
18.25 Reklama (z Katowic'
18.30 Zatrzymane w kadrze
1P 00 Mrągowo — Piknik Coun 

tr- eq — reportaż
1“’-0Żvcie miizwz”'’ Matura 

w Gdańskiej 'Szkole Baletowej
20 00 Ciężarowe”
20.20 Zaproszenie do Teatru 

,«J-Trcna” — W7ert«-ń«tri 1 inni
21.no wksprds reniferów
21 ’0 D«norans dnia
21 45 Kino studnine' .Odwża- 

jacv brudni, źli” film fab 
n* —d *--łnskio ’. ro? ^A* ””e śml-i 
•wk. Nino Manfedi Franees-'" 
An’’’’'"1’’ ’Martq Bose”

25,45 ■n’îgr<'' lAśni
Program pndajemy na od- 

pon lędzialnosć TA

wiadomości: is.m zz.łs
18.40 Klucze do wiedzy: Plaz­

ma, nadzieja energetyków.. 17.05 
Minuty dnia. 17.15 Orion: Nietra- 
dycyjne źródła energii — słońce. 
17.45 Lekarz i tj . Cukrzyca i jej 
perspektywy. 17.55 Źródła — film 
dok um. 18.20 Wieczorynka — 
Chłopiec z plakatu. 18.30 Magazyn 
KBP 19-10 Gospodarczy notatnik 
20.00 Pechowi c film / sein. 
Paiagrafy na kółkach. 20.30 Son­
daże (program publicystyczny) 
21.15 Piosenki z ekranu (popular­
ne melodie). 21.35 A u to-moto re­
wia. 22.15 Koncert nocą.

PROGRAM II

19.10 Początek programu. 19.20 
Wieczorynka — Chłopiec z plaka­
tu. 1S.30 Wiadomości. 20.00 Trzy­
dzieści spraw majora Zemane (se- 
lial krym. TVCS, odcinek pt 
..Klowni’*).  21.30 Aktualności 22.0« 
24 godziny w świecie. 22-15 Czar­
ny deszcz film japoński.

RADIO
PROGRAM I

DZIENNIKI: 8.00 16.00 18.00 20.00 
22.00 23.00

5.30 PoÄanne sygnały. «.05 Ob­
serwacje. 8. i 5 Muzyka poianna. 
8.45 Żołnierski zwiad. 8.00 Lato z 
butuiełiJ. 110*  Kuni dniAďc. 11 Ä» 
Sygnał czasu oraz hejnał. 12.05 
„Z kraju i ze świata”. 12.25 Re­
lacja z 2 dnia MS kobiet w pię­
cioboju nowoczesnym. 12.30 Mu- 
zjka folklorem malowana. 12 45 
Rolniczy kwadrans. 13'.(X) Komu­
nikaty. 13.05 Radio kierowców. 
13.30 * Belcanto dla wszystkich 
14.00 Wiadomości. 14.05 Magazyn 
muzyczny ,tRytm'\ 16.05 Muzyka 
i. Aktalności. 16.55 Relacje z 2 
dnia MS kobiet w pięcioboju no­
woczesnym. 17.00 Pogwarki o pio­
sence. 17.30 Z bliska i z daleka. 
17.50 Kto tak pięknie gra. 17.55 
Relacje z 2 dnia MS kobiet w 
pięcioboju nowoczesnym. 18.05 
Radiowy klub zwolenników re­
formy. 18.20 Interstudio 88. 19.00 
„Z kraju i ze świata’’. 19.25 Re­
lacje z 2 dnia MS kobiet w pię­
cioboju nowoczesnym. 19.30 Ra­
dio dzieciom: „101 dalmatyńczy- 
kow” ode. 20.07 Na marginesie 
wydarzeń. 20.10 Odpowiedzi na 
listy. 20.15 Koncert życzeń. 20.40 
W kilku taktach, w kilku sło­
wach. 20.45 Józef Stompar ..Pło­
nące lazarety” ode. 21 on Komu­
nikaty. 21,05 Kronika sportowa.

21.30 Turniej e orkiestr radiowych. 
22.05 Na różnych instrumentach. 
22.15 Profesorowie i Ich ucznio­
wie. 23.30 Jazzowe granie Andrze­
ja Jaroszewskiego. 23 55 Północ 
poetów.

PROGRAM II

DZIENNIKI: 8.00 21.05
5.30—8.00 PROGRAM ROZGŁO­

ŚNI PR KATOWICE. £.30 Na 
Śląskiej Fali w tym ni. In. 6.45 
Narodowy Czyn Pomocy Szkole 
7.35 Nasze sprawy. 8.05 Naszym 
zdaniem. 8.10 Poranna serenada. 
8.40 Stereofoniczne archiwum 
polskiej piosenki. 9.00 J. Kosiński 
, Malowany ptak” ode. pow. 9.20 
Podaruj ml trochę słońca. 9.50 
J. D. Gilman i J. Clive „KG 200 
..sCzimienny oddział Luftwaffe'*  
ode. pow. 10.00 Wakacje meloma­
na. 11.00 Zawsze po jedenastej 
11.10 Muzyczny non stop cz. I. 
11.40—13,2(1 PROGRAM ROZGŁO­
ŚNI PR KATOWICE. 11.40 Maga­
zyn muzyki country. 12.10 Moje 
muzyczne pasje. 12.30 Ekspres. 
13.20" XXIII Dni Muzyki H. Wie­
niawskiego w Szczawnie Zdroju. 
14.00 Muzyka młodych. 14.50 Pa­
miętniki i wspomnienia: „Notat­
nik aktora” ode. 15.00 Album ope­
rowy. 15.30 Nowości krajowej 
fonografii. 16.00—17.15 PROGRAM 
ROZGŁOŚNI PR KATOWICE. 
16.00 Popołudniowy magazyn in­
formacyjno - publicystyczny w 
tym; 16.10 Emulsyjna w odwro­
cie. 16.25 Koncert iyczeń. 16.50 Ze 
śląskich scen i estrad. 17.15 Dzie­
ła, style, epoki- 18.20 J. D. Gil­
man i J. Clive „KG 200 bezimien­
ny oddział Luftwaffe” ode. pow.
18.30 Wakacyjny Klub Stereo.
19.30 Wieczór w Filharmonii. 21.10 
Wieczorne refleksje. -21.15 Od rag­
time’u do swinga. 21.20 Wieczór 
literacko-mtizyczny. 1.00 Koniec 
programu 1 hymn.

PROGRAM III

5.57 Początek programu. 6.00 
Zapraszamy do Trójki. 9.05 W to 
mi graj. 10.00 Albert Camus 
..Dżuma” ode. 10.30 W to mi graj. 
11.00 Mikrofon i kamera. M.io 
Fotk w pigułce. 11.20 Alfredo 
Bryce Echenique „Bujne życie 
Maitina” ode. 11.30 Muzyka w

dawnym stylu. 12.00 Serwis Trój­
ki. 12.05 W tonacji Trójki. 13.00 
AUstalr MacLean „Komandosi i 
Nav arony" ode. 13.10 Powtórka z 
rozrywki. 14.00 Lato w Filharmo­
nii. 15.00 Serwis Trójki. 15.05 
Między Taganką a Arbatem. 15.40 
Posłuchać warto. 16.00 Zaprasza­
my do Trójki. 19.00 Dlaczego? 19.30 
Złote lata ballady. 19.50 Alfredo 
Bryce Echenlgue „Bujne życie 
Martina” ode. 20.00 Studio na­
grań. 20.45 Konstanty Ildefons 
Gałczyński — szktc do portretu 
cz. I. 21.00 Festiwal festiwali mu­
zycznych. 21.45 K. I. Gałczyński 
— szkic do portretu cz. II. 22.05 
24 godziny w 10 minut. 22.15 
Blues wczoraj I dziś. 22.45 K*.  I. 
Gałczyński — szkic do poi tretu 
cz. III. 23.00 Opera tygodnia. 23.15 
Miniatura poetycka. *23  50 Fernan­
do del Paso „Palinurus z Meksy­
ku” ode. 24.00 Koniec programu 
i hymn.

PROGRAM IV

DZIENNIKI: 7.00 11.00 19.30 23.30

5.00 Muzyczny poranek Czwór­
ki- 7.05 Kalendarz radiowy. 7.70 
ABC muzyki rozrywkowej. 7.30 
Szlakiem przyjaźni z piosenką. 
7.50 Halo wakacje. 8.50 Aktualno­
ści. 9-00 W ludowych rytmach.
9.10 Żyją wśród nas. 9.35 Zaba­
wy przy muzyce. 10.00 „Czaro­
dziejska muzyka”. 10.30 Historia 
muzyki rockowej. 11.05- Dom i 
świat. 11.55 Obudźmy głuchych. 
12.30 Czas i ludzie. 13.00 Popołud­
nie młodych słuchaczy. 16.20 Con- 
certare — znaczy konce<l«>wwc.
17.10 Czas tworzenia. 17 40 Śpie­
wa Tonny Rennet. 17.50 Widno­
krąg. 18.23 Język łaciński. 18.50 
Studio ekspertów. 19 35 Lektury 
Czwórki. 19.45 40 lat z piosenką.
20.10 Reportaż Danuty Kloc. 20.25 
W kolorze smutku 1 radości- 20.50- 
Z ludźmi ku ludziom. 21.10 Lu­
belskie spotkania gitarowe. 22.00 
Wieczór muzyki 1 myśli. 23.20 
..Sitar, tabla 1 inne”. 23.35 Rozwa­
żania. 23.50 Na dobranoc śpiewa 
Tonny Eennet. 24 00 Koniec pro 
gramu 1 hymn.

Polski« Radlo i Telewizja 
zastrzegają «obie prawo zmian 
w proframie.

taTAL'ZATOR SPORTOW»
C/M KATOWr.e
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(ÎX3KO17CZZWIS ZZ STR. T)
nie będzie punktem najbliższej

- sesji WRN.
Dlaczego? Uchwała podjęta w 

grudniu ub. r. przeszła w gło­
sowaniu właściwie bez prze­
szkód. Przedtem jeszcze taki*  
decyzje wprowadziły rady na­
rodowe stopnia podstawowego. 
Oczywiście było sporo dyskusji, 
analiz przed podjęciem decyzji 

■o dopłatach (które wprowadziły 
wszystkie województwa jiadmor 
skie z wyjątkiem szczecińskie­
go i wszystkie goi skie) Je sa­
ma uchwała została przyjęta bez 
większych snrzeciwóv’

Dlaczego więc teraz — argu­
mentowali członkowie prezy­
dium — zaledwie po kilku ty­
godniach jej obowiązywania, 
mamy zmieniać decyzje. W za­
pisie uchwały zualazło się prze 
ież zdanie, że po dokładi.ej 

analizie efektów, czyli po roku 
(sezonie letnim i zimowym) zo­
stanie podjęta decyzja o jej dal­
szym tunkcjonowamu bądź u- 
chyleniu. Po prostu chodzi o po­
szanowanie dla demokratycznie 
podjętych uchwał poprzedniej 
rady,

Nie był to jedyny argument 
„za” uchwałą.

Po raz kolejL.v przewodniczą­
cy WRN Jan Knycz przypom­
niał, że środki z 10-procentowej 
dopłaty za usługi hotelowe i 
gastronomiczne (w niektórych 
miejscowościach dopłata wyno­
si 5 proc., część województwa o 
maiym ruchu turystycznym wy 
łączona jest z dopłaty) przeka­
zywane są na Wojewódzki Fun­
dusz Rozwoiu Turystyki i Wy­
poczynku — specjalnie utworze--

Płacić, nie płacić, 
ale za co budować?

ny na ten cel. To, co zbierze 
dane miasto, dana gmina wróci 
do niej w 70 proc, w postaci 
środków umożliwiających nad­
robienie zaległości w infrastruk­
turze turystycznej. Dla wszyst­
kich jest bowiem oczywiste, że 
region mieniący się turystycz­
nym, ma ogromne braki w tu­
rystycznym zagospodarowaniu 
Btakuje hoteli, parkingów, sza­
letów, schronisk, kąpielisk, nie 
mówiąc już o sprawach związa­
nych z ochroną środowiska a lą 
cząoych się przecież z turysty­
ką. Innych możliwości pozyska­
nia tak zr aczących środków na 
cele turystyki, wypoczynku nie 
ma w tej chwili, więc ""decy­
dowano się La rozwiązanie, któ­
re jest złem, ale złem koniecz­
nym.

O pierwszych" efektach dzia­
łania uchwały mówił wicewo­
jewoda bielski, dr Jan Wałach 
Do 30 czerwca br., a więc po 
2 tygodniach obowiązywania do­
płat w gastronomii i i tygod­
niach w bazie hotelowej, ale 
jeszcze przed sezonem siłaści- 
wsin na koncie w ojowódz-kieg i 
funduszu znalazło sic 82. min zł. 
Szacować można, że po sezo­
nie letnim n wiec w poi iwie 
września bt konto powinno 
wzrosnąć do 0.5 mld zł To

kwota, której żadnymi innymi 
sposobam na razie nie uda się 
zebrać. Po roku jest więc reti­
na szansa, by. wielb kwestii, 
wręcz wstydliwych dla woje­
wództwa. jak np. budowa publi­
cznych szaletów, zostało -ozwia- 
ząnych.

Konieczność świadczenia ae 
strony społeczeństwa zawsze spo 
tyka się z oporami. Ale mnsimy 
sobie uzmysłowić tez prawdę, 
że domagając sie pewnych rze­
czy, sytuując je a’ piogramie 
rozwoju kultury fizyczne' i tu­
rystyki. będziemy musieli po­
nieść pewne tego knszty-

Wypowiedzi było wiecuj pod­
czas posiedzenia prezydium. W 
większości uznających celowość’ 
działania uchwały, uzasadniają­
cych, że owe cigžarý spadające 
na przyjezdnych i obywateli 
woj. bielskiego nie są aż tak 
duże, by decydować się od ra­
zu na zawieszenie uchwały da­
jącej po stronie efektów bar­
dzo konkretna perspektywę. O- 
czyW-iście można rozważyć pew'- 
ne ustępstwa ale przede wszy­
stkim trzeba uświadomić miesz­
kańcom regionu to. że zakros 
funkcjonowania uchwały jêjt 
ogran-czony. Dopłaty nie doty­
czą barów mlecznych i t-nich

jadłodajni (pn*  okaaf ahrtar*  
dzono, in. konieezn« Jewż ma»» 
runie ich eiert), ■ rralkl« 
nie, obozy mioć-ziażowe także 
eą x dopiaty zwolniona. KM i» 
ekž«i ow«”ii w :za»o'vyeh b«* tM r 
dopłatami, jak wykazują po- 
równania, jest w bielAłe' 
przedsiębiorstwach turyetyw- 
nych średnio o 10 tyc. it niż­
szy niż w innych wojewódz­
twach turystycznych. A Jakiot 
reze-wy. jeśli elioc ť o obniże­
nie kosztów, tkwią w wykorzy- 
staniu zakładowej bazy wczaso­
wej.

A-furienty za i przeciw «ae» 
żna by mnożyć bez końca. Pr«o> 
wodnic :ący WPZZ Kaeimler" 
Koczur, obecny na pertedsenh 
nie przyjął tycn arg—mentów. 
Nadal uważa uchwałą zą fouzs 
cą w ludzi pracy I pr^ynoezą 
cą więcej zła niż pożytku. ,

W w*n.nkacb  gospodemS“ 
reformy i szerokich uprawnie^ 
terenowych władz — rady naro­
dowe mające być | »poda/; • x. 
autentycznym mają też decydo­
wać o pieniądzach, które wcze­
śniej trzeba jednak pocyekae, 
Dopłata ma charakter propodat- 
kowy. «ie łubiany, ale pc irszech 
ny w świecie. Zn iny, dają«« 
określone możliwości. Zapewne 
sprawa dopłat tak ej; f-naetsj 
wróei na którejś • sesji WRN 
Trudno przewidzieć ,’akle h*  
dą jej losy. Tylko czy przeciw­
nicy tejże potrafią zaB ’aranto» 
wać w jaki sposób ma Podbes­
kidzie wyjść s .urystyeznege 
marazmu? ŚMI

Pracownicy poszukiwani
BIURO STUDIÓW I PROJEKTÓW PW PROGOF” 

W KATOWICACH. UL. FRANCUSKA 70 A 
• zatrudni natychmiast:

» INŻYNIERÓW I TECHNIKÓW BU DOWN!
na stanowiskach starszych projektantów, projek­
tantów. starszych asystentów 1 asystentów projek­
tanta

pracownicy biura objęci są motywacyjnym systemem 
płacowym oraz korzystają z szerokiego zakresu 
świadczeń socjalnych
Bliższych informacji udziela Dział Pracowniczo-Orga 
ntzacyjny. telefon 51-88-23 lub 57-49-02. 4804kr

POLSKA AKADEMIA NAUK 
ZAKLAD PETRO- I KARBOCHEMII W GLIWICACH. 

UL. 1 MAJA 62. TEL. 31-77-09. 31-74-10. 31-28-31 
zatrudni:

• CHEMIKÓW I FIZYKÓW w charakterze pracowni­
ków naukowo-badawczych

• ELEKTRYKA z uprawnieniami SEP-u
• MASZYNISTKĘ
• KSIĘGOWE
• TECHNIKÓW CHEMIKÓW
• TECHNIK A ELEKTROMECHANIKA — ELEKTRO­

NIKA APARATURY NAUKOWO-BADAWCZEJ
• 2 OSOBY DO PRZYUCZENIA W ZAWODZIE 

SZKLARZ SZKŁA LABORATORYJNEGO
• TOKARZA-MECHANIKA APARATURY NAUKO­

WO-BADAWCZEJ.
6319kr

„S P O Ł E 
POWSZECHNA SPÓŁDZIELNIA SPOŻYWCÓW

W KNUROWIE
przyjmie nctychmiast 

do pracy:
# SPRZEDAWCÓW, AJENTÓW DO MAGLI
$ PIEKARZY I POMOCNIKÓW PIEKARSKICH (za­

pewniamy mieszkanie)
# KUCHARZY I POMOCE KUCHENNE 

ROBOTNIKÓW WYKWALIFIKOWANYCH DO 
BRYGADY REMONTOWEJ (siusarzy, murarzy, 
elektryków, konserwatorów, mistrza)

# ROBOTNIKÓW NIEW) KWALIFIKOWANYCH DO 
PRACY W MAGAZYNIE (męki, warzyw i owo­
ców).

Bliższych informacji udziela Dział Spraw Pracowni­
czych, codziennie w godz. od 7.00 do 1S.00.

6403kr

Śląska dyrekcja okręgowa 
KOLEI PAŃSTWOWYCH W KATOWICACH 

zatrudni natychmiast
na korzystnych warunkach płacowych w podległych 
sobie jednostkach organizacyjnych na terenie ca­
łego okręgu kandydatów do pracy na stanowiskach.
• DYŻURNYCH RUCHU
• MANEWROWYCH
• KONDUKTORÓW
• RZEMIEŚLNIKÓW I ROBOTNIKÓW do prac p--zy 

utrzymaniu i remontacn torów kolejowych i bu­
dynków

• MASZYNISTKI MASZYN F1SZĄCYCH
• MONTERA — MECHANIKA. APARATÓW I WY­

ROBÓW PRECYZYJNYCH
• STOLARZA MEBLOWEGO
• Ślusarzy remontowo-modernizacyjnych. 
Bliższych informacji udzielają oraz do pracy przyj­
mują wszystkie jednostki kolejowe położone na te­
renie Śląskiej DOKP, a w zakresie pozycji 5—3 
Biuro Administracyjno-Gospodarcze Sla.skiej DOKP 
Katowice, ul. Rożdzieńskiego 1, piętro II, pokój 212, 
tel. 57-54-72 (kolejowy 5472).
Informacje można również uzyskać telefonicznie w 
Biurze Zatrudnienia i Płac Śląskie] DOKP, tel. 
57-64-31.

3904kr

OŚRODEK BAI AWCZO-ROZWO-łOWY 
SPRZĘTU GOSPODARSTWA DOMOWEGO „DOMGOS” 

UL. POKOJU 18 W CHORZOWIE 
zatrudni natychmlaat 

następujących pracowników:
» KONSTHUKTOROW — SPECJALISTÓW 
ł KOrSTRlKTOPOW
# TECHNOLOGA
♦ KSIĘGOWE
* REFERENTA d/8 ZAOPATRZENIA
♦ KIEROWCĘ SAMOCH.
* PALACZA CO

Waiunkf do uftodnienia. »
Zgłoszenia przyjmuje Dziai Spław Praco”.niezvch. teł. 
456-528. 620. x

eztakr

MYSZKOWSKIE ZAKŁADY METALURGICZNE 
42-300 MYSZKÔW-SWIATOWIT 

UL. PARTYZANTÓW 21 
z a 1 i u d n i ą natychmiast 

pracowników w następujących zawodach: 
e ocz-iszczACz odlewow
• OCZYSZCZACZ - S7.LIFIFR7.
• SPAWACZ
• OPERATOR SPRZĘTU CIĘŻKIEGO SPYCHACZE. 

KOFARKI)
« MANEWROWY WEWN. TRANSPORTU KOLEJO­

WEGO
• ELEKTRYK UTRZYMANIA RUCHU
Pracownikom zapěv ma się korzystne warunki p"aco- 

e i socjalno-bytowe: e
— mieszkanie z budownictwa zakładowego po prze­

pracowaniu 3 lat
— warunki płacowe weołu? zakładowego systemu 

wynagiadzama, w zaieżnosc! od stopnia kwalifika­
cji ’ stażu pracy

— Jednorazową bezzwrotną pożyczkę na zagospodaro­
wanie w wysokości 1S—25 tys. zł Jeżeli nie korzy­
stał z niej w poprzednim zakładzie (dot. uciążli- 
w-ych stanowisk produkcyjnych)

— długoterminową pożyczkę na modernizację lub re­
mont mieszkań a

— ekwiwalent pieniężny 1 deputat węglowy po prze­
pracowaniu 1 roku praey

— nagro iv jubileuszowe oraz nagrody uznaniowe
— wynagrodzenie i Karty Hutnika wypłacone w każ­

dym roku po przepracowaniu Ś lat w przemyśle 
hutniczym

— wczasy 1 kolonie w zakładowych ośr-dkach wypo­
czynkowych nad morzem i w górach

— dodatkowe urlopy zdrowotne na atanowlśkach 
rzczególnie ui’ląa’wych i ”.kodl".wych

Pracownikom niewykwalifikowanym zapew nar ii mo­
żliwość przyuczenia w zawodzie a p' cowukoi wy­
kwalifikowanym kontjmuowanle nauki w techn kum 
dla pracujących ora- na wyższych uczelniach. 
Szczegółowych informacji na temat warunków przy­
jęci- do pracy i wymaganych formalności udziela 
Dział Kadi ' <”kc’.en-1 Zawodowego tel. 316-71 wewn. 
235. 236 1 591. 5032 ki

Za treść ogłoszeń redakcja „Trybuny Robotniczej**  
nie odnuwiau.i. Informacje dotyczące przyjmowania 
ogłoszeń: telefon centrali 537-841 wewn. U6 lub ber- 
pi średni S38-663. Koi >sponde"c<ę w sprawie ogłoszeń 
adresować: Biuro Ogłoszeń, 40-ł5t Katowice, ul. Młyń­
ska L

ZAPRASZAMY

M27ta

— POLECA ATRAKCYJNĄ KON­
FEKCJĘ DAMSKĄ I MĘSKA 
Za DOLARY I WALUTY VA - 
MIENiALNE.

— TO SKLEP KTÓREGO JESZ­
CZE NIE ZNASZI

— W BĘDZINIE, UL. MAŁA­
CHOWSKIEGO 51

— TC ORYGINALNE TOWARY 
TURECKIE!

w godz. od 10 do 17.
W.P.H.W. O/SOSNOWIEC

PRZEDSIĘBIORSTWO OBROTU 
WYROBAMI METALOWYMI I USŁUG TECHNICZNYCH 

W BYTOMIU

przejmuj •

PRZEDSIĘBIORS7 WO OBROTU 
WYROBAMI METALOWYMI I USŁUG TECHNICZNYCH 

„METALZBYF 
BYTOM — PLAC KOŚCIUSZKI 11

TELEFONY CENTRALI 81-14-21 DO 29 
TELEX 033-273, 033-315

Przedsiębiorstwo to odpowiada za zobowiązania byłego Zangd„ eeer 
przejmuje jego wierzytelności.

informuje, że
na podstawie $ 1 I 3 Zarządzenia Nr 17 P ezesa Rady MMaWw > dMa 
21 czerwca 198S r. w sprawie podziału i likwidacji < ‘tedsięMoKH pań­
stwowych (Dz.U. Nr 18 doz 122)
— Z DNIEM 1 SIEKPNIA 1988 R. ULEGA PODZIAŁOWI NA 4P SAMO­

DZIELNYCH PRZEDSIĘBIORSTW NA BAZIE ''□TYMCZASOWYCH OD- 
DZIAtCW TERENOWYCH „METALZBYT ".

Obowiązki I uprawnienia dotychczasowego Zarządu w zakresie epraee- 
wywania projektów centralnych bilansów materiałowych, *>b  -wiązkowego 
pośrednictwa w obrocie orùtôw ciągnionycl oraz eal>MKÍe somMef. 
rządowych na śruby i elementy riqczne z dn em 1 slerpinie IRM k

<37«kr i

PRZEDSIĘBIORSTWO 
BUDOWLANE 

SPÓŁKA Z O.O.

KIEROWNICTWO GRUPY ROBÓT „POŁUDNIE”
MIKOŁÓW, UL WARYŃSKIE 30 65, 

TELEFON 571-04- —5, WEWN. 423 DZIAŁ KADR 
przyjmie do pracy za granlcq

# SPECJALISTÓW DEKARZY
przy konserwacji | budowie zabytków urban «tycznych wymapOMł RHMyte 
w II obszarze płatn.crym oraz znajomość normy zaenodrds| D>N RMM,

«MWr

ROLNICZA SPÓŁDZIELCA PRODUKCYJNA 
W KĘDZIERZYNIE — KOŹLU, UL. GLIWICKA 16. 

NR TEL 335-65 . 341-80
oferuje w cięgłej sprzedały:

1. BLOCZK  2W1ROBETONOWE M-6 ceno — 147 zł/zzf.*
2. bloczki żużlobetonowe m-ć — ceno — i is n/szt

Gwarantujemy załadunek w/w bloczków w v ysokośc. B zł/szt
MMh

uwaga — UCZNIOWIE SZKÓŁ PODSTAWOWYCH
PEZEDblĘBIORSTWO PRODUKCJI I MONTA2J

URZĄDZEŃ ELEKTRYCZNYCH BJDOWNiCTWA „ELEKTROMONTA? NR 1 
W KATOWICACH, UL. BARBARY 21

prowadzące prace w kraju I za granica
og’aszo zapisy . 1

be» r-ram lu wstępnego na rok sxkolny 1.» /M do kia*  puent w w*,  
wodach: elektromonter, ćlusarr

* ELEKTROMONTER, ŚLUSARZ
l'vzntov ,e otrzymują:
— wynagrodzenie tniesięcine

kl. I — 8.550 zł
kl. II — 6.950 zł
kl. III — 6.750 »1 ' •

Nagrodę kwartalną za pozytywne wynikł w neuea 1 saJąeśMk IMMMaww 
w wy». 20%.
Ists eje możliwość podpisania w prseddąblonrte » umewj e s «MOdboa Izm. 
.dowane, które wynosi 4.100 zł.m-c.
przedsiębiorstwo zapewnia uczniom:
— odrltż Toboczą
— posiłki regenereęyjn,
— lalsze kształcenie w te shnlkum dla praeuîrer*
— letnie 1 zimowa obozy wypoczynkowe
— pozan leiscuwym gw ira titujem: ntenuit
— oraz wszelkie twiadczenli wynikające s saaad aoweąe ^ukeeef WM  

dzanla.
**

UWAGA — NAUKA TR VA ł LATA.
Szkołjr znajdują sl*  — w Soanewev. GUwleaeh, Zet—i—eń OMi ■
sklch Górach, Kędzlerzynle-Kotlu.
Zglouenia przyjmujet
1. DZIAŁ Ł‘ I MTWI-NI/. I PŁAC - . ŁZklTROMpNTA***  NB tW K. O' ICACH, Ul BAFBA ty |1, '.‘JŁ. r»-»M
Ł Wi W ZT'TY AZKOINk — Łnndi; »TL. NAB« •. »«U M-4ML

7973153084732^821947140982



Ftancjä:

W paryskim piekle
JÓZEF JANIK

Korespondencja wiosna „Trybuny Pobotniczei" 
z Paryża

Przed taty, kiedy jako pasażer jechałem paryska obwoanicp, 
nic a nic nie obchodziło mnie plynpca po sosudnich pasach, 
lawina żelastwo. Ptyrqca to wartkim nurtem, z szybkością co 
noimniej stu kilometrów na godzinę, to znów pelzajaca niczym 
"aipowolniejszy żółw. Z początkiem lipce tego roku znów wje­
chałem w to niesamowite paryskie piek'o. Tym razem, niestety, 
jako kierowca.
Piątek — 1 lipca był najgor­

szy — nie wyjeżdżajcie r do­
mów tego dnia po południu — 
korki będą największe — spró­
bujcie w nocy... Dzienniki 
prześcigały się w ostrzeżeniach, 
w telewizji pdkazywano wy­
kresy z zaznaczonymi godzi­
nami największego ruchu, 
prezentowano map" ze wska­
zaniem dróg największego Za­
grożenia — pisał niedawno na 
łamach „TP Michał Walczak 
w korespondencji z Paryża.

Czy piątek — 1 lipca, był 
rzeczywiście najgorszy? A nie­
dzielny przejazd, w późnych 
godzinach popołudniowych, 
kiedy znakomita większość pa- 
ryżan wracała do dono w po 
soootnio-n.edzielnym wypo­
czynku? To niby była sielan­
ka? O nie To było piekło ko­
munikacyjne z jak.in nie spo­
tkałem się przed lat i w De- 
trrit, Chicago czy Montrealu, 
ani przed kilkoma godzinami 
w Brukseli czy też w kilka­
naście dni późninj w -Mo”a- 
ch.im, Norymberdze ' bądź 
Wiedniu. .

Jak to dobrze, że nie zna­
lem ostrzeżeń telewizyjnych 
wykresów czy treści radiowych 
komunikatów. Zresztą nawet

W takim stroju wszędzie się 
przedostanę! STF.YSZEŁ
gdybym znał i tak musiałbym 
^c.ęonać przewidziane ,.do za­
liczenia” kilometry odstać 
dziesiątki minut w sprawnie 
rozładowywanych korkach. W 
1983 roku kierowcy stracili w 
„korkach” wytworzonych w 
samym Paryżu około miliarda 
godzin. I żaden z nich nie zre­
zygnował z tego powodu ze 
rw oich czterech kółek. Ani 
nawet dlatego te zużycie pa­
liwa wzrosło e tej przvezynv w 
minionym dziesięcioleciu p 25 
p; c., do 1,1 mld metrów sześć.

To wszystko zapewne kosz­
tuje. Nie zaglądałem jednak 
Francuzom do ich kieszeni, 
dość kłopotów miałem z włas­
ną. Aż giowa bolała. Dlatego 
t»ż postanowiłem me msać n 
walutach wymienialnych. Korci 
jednak, by p-dać choć jeden 
jedyny przykład.

Narodowy Bank Polski 
uzb-aja rodaka udającego się 
na Zachód a nie posiadającego 
konta „A”, w kieszonkowe; 10 
dolarów za jedyne około 13 
tysięcy złotych. Owe 10 dola­
rów USA, to według kursu 
obowlazuja-ego pod koniec 
czerwca, 57 iranków francus­
kich. Dużo to, czy mał"? Prze­
jazd autostrada z kierunki: 
B’ukseli lo Parv'a kosztuje 
tylko jedyne 49 franKÓw. 
Znaiomi, którzy, ćfq stolicy 
Francji dotarli od strony 
RFN zapłacili za korzysta­
nie x autostrad nor ad 100 FF. 
I trudno się dziwić, że w dro­
dze do kraju uniKalismy fran­
cuskich autostrad niczym za­
razy. A jest ich w tym kraju 
podobno 6.800 kilometrów... Ale 
pra =ci_t obcego kraju nie poz- 
naje się wtedy, k.edj’ korzys­
ta aię z autostrad, jadąc z 
szTbkośc’ą 130—140 kmłgodz. I 
tak za małą, w stosunku do 
szybkości pędzących z lewej 
stmny pojazdów.

Nie ulega wątpliwości, ze 
Pary! wcześniej czy później 
się zatka. Co roku natężenie 
ruchu wzrasta tu o 3 procent. 
Niby niewiele. lecz do górnego 
pułapu chłonności tuż. tuz. Na 
paryskich ulicach, w podwór­
kach, garażach na podojach, 
sk' erach może parkować le- 
ga’nie około 720 tys. Samocho­
dów jedynie 48 proc, gospo­
darstw parvskich o isiada. sa­
mochód osobowy To zapewne 
najniższy wskaźnik w tym 
kraju. Ale przeć e i dzień w 
dzień właściciele około 2 min 
pojezdo pragną z bliższej 
bądź dalszei odległości dostać 
się do miasta, względnie orzez 
nie prze ochać W godzinach 
komunikacvinego szczytu poli­
cja notuje 701) tvs samocho­
dów parkujących legalnie 100 
tvs narkujacych w miejscach 
niedozwnłnnrch- 120 tvs. jada- 
C’ h po~ oli i poszuku jacych 
miejsca do parkowania Man­
dat za poi ój w niedozwolonym 
miejscu pari łanie traktują 
jak opłatę za parkowanie

Od piętnastu lat nie obowią­
zuje ju : zasada, że paryskie 
sklepy muszą być zaopatrywa­
ne w towar nocą. Żaden dos­
tawca nie jest karany za to, 
że blokuje ulicę. A w ognie, 
jak łatwo Zauważyć w tym 
nneście-molochu, przepisy dro­
gowe óą tu jedynie martwą 
l.terą.

Przed niespełna wiekiem Luis 
Renault sądził, że dzięki wpro­
wadzeniu swoich motorowych 
dorożek rozwiąze problemy 
komunikacyjne Pary: i. Na po­
wierzchni jednego zaprzęgu z 
czterema parami koni, mogły 
znaleźć miejsce cztery dorożki 
benzynowe, Z tego jednak 
względu, iz przewidywania 
Renaulta się nie sprawdziły, 
prezydent Georges Pompidou 
zażądał w latacu sześćdziesią­
tych by „miasto dopasować do 
samochodu”. Po budowie „Péri­
phérique . paryskiej obwodni­
cy, powstał nowy ciąg ko­
munikacyjny — droga ekspre­
sowa „Rive droite”. Pozwoliła 
na w miarę szybkie i bezkoli­
zyjne przejechanie miasta w 
k “runku zachodnlo-wschod- 
nim.

Plany budowy drogi ekspre­
sowej , Rive gauche”, w kie­
runku przeciwnym, po śmierci 
Pompidou zostały ptzez jego 
następcę Valerego Gis irda 
d’Ertaiii g, zaniechane. Zanie­
chano również realizację inne­
go rozwiązania: budowy spe­
cjalnych dróg prowadzących z 
obwodnicy do centrum, które 
miały się spotkać w rejonie 
dawniejszych hal. Zakładano, 
że podzielą miasto na posz­
czególne segmenty.

Paryskiemu układowi kmnu- 
nikacyjnemu dzień w dzień 
zagraża Zawał. Nic zatem 
dziwnego, iż odżyła znów idea 
budowy miejskiej autostrady. 
W postaci obwodnicy zlokali­
zowanej na głębokości od 30 
do 70 metrów, powiązanej z 
pięcioma podziemnym*  wlota­
mi l wylotami. Oczywiście z 
dobrodziejstwa można byłoby 
korzystać za określoną opłatą. 
Miejska autostrada gwaranto­
wałaby przejazd z jednego 
końca miasta na drugi z szyb­
kością 60 kilometrów na go­
dzinę. Obecnie średnia szybkość 
podróżna paryskich pojazd >w 
wynosi 17 kilometrów na go­
dzinę. Podziemna autostrada 
miałaby być oddana do użyt­
ku na przełomie wieków.

• Proszę o rozstrzygnięcie spo­
ru pomledz y mną, czvlt kibicem 
Odry Wodzisław 1 moim przyj»-

Poruszenie się po Paryżu 
jest koszmarem Co chv.ile — 
kotki. I szpilki nie włożysz 
między par' ujące pojazdy. 
Pai kujące gdzie się da i jak 
się da. Blokujące wyjazd i 
przejazd innym użytkownikom 
dróg. Któż by się tym przej­
mował A przecież nie czyń 
drugiemu, co tobie niemiło... 
Niem.ło nikomu, jeśli za wa­
ży wgnieciony błotnik bądź 
porysowane drzwi. Ale takie 
zjawiska, to tu normalka.

Są oczywiście arterie — tabu, 
na których poruszać się można 
stosunkowo szybko, ale przy 
których absolutnie nie wolno 
parkować. Jak np przy repre­
zentacyjnej Champs Elysies, 
bulwarze Saint-Gerrnan, Ave­
nue de Opera czy też ulicy 
Rivoli. Oznakowania informu­
ją że parkujaie tu samochody 
będą bezwzględnie usuaar.e. 
Obserwowałem, jak jut.idżwig 
ładował jedeti z poia lów na 
platformę. I współczułem nie- 
sf ornem i kierowcy

Oczywiście nikt nikogo nie 
zmusza, by poruszał się po 
Paryżu samochodem. Bezpiecz­
nej — metrem. I zapewne — 
taniej. Zwłaszcza, jeśli ma się 
kartę tzw. kartę — orange ze 
zdjęciem i biletem tygodnio­
wym, bądź miesięcznym, 
otwierającym drogę przez auto­
matyczne zapory, na štuce 
podziemnej kolejki. Zdaniem 
moich rozmówców — metro 
staje się dziś jednak coraz 
mniej atrakcyjne. Kursuje, by 
zmniejszyć deficyt, poza godzi­
nami szczytu, w większych od­
stępach. Jest też, jak mogłem 
zauważyć brudniejsze r*ż  pię­
tnaście lat temu. Ale jeździć 
w nim można 1 trzeba: oby 
nasze środki komunikacji pu­
blicznej funkcjonowały tak 
sprawnie.

Na zasobniejszą kieszeń po- 
zostaje taksówka. Ilość taksó­
wek ograniczono w' 1967 roku 
do 14.300 i od tegc czasu nie 
przybj 1 ani jeden pojazd z “a- 
pisem taxi. Władze miejsk’e 
na serio potraktowały bowiem 
ostrzeżenie taksówkowegu lob­
by, że z chwilą seryjnego wy­
dawania licencji, kierowcy ta­
ksówek Zareagują skoncentro­
waną blokadą komunikacyjną. 
W takich warnikach jedna 
trzecia mieszkańców paryskich 
pr :edmieść korzysta z własnego 
poiazdu...

Mimo tylu przeciw:ii.ści Pa­
ryż da się lubić Zwłaszcza 
gdy miasto zwiedza się. korzy­
stając z autokaru bądź metra...

• IF dwćch 
zdaniach

NAIWNIEJSZE MIASTO

Jak podoi jugosłowiański 
dzieńmk „Politika", naimniej- 
sze na świecie miasto znajdu­
je się na półwyspie Istna, w

północnej części wybrzeża ad­
riatyckiego Miasto Hum liczy 
raptem 25 mieszkańców, jest 
w nim jeden sklep, który o- 
twarty jest dwa razy w ty­
godniu w godzinach, popołud­
niowych, dwie świątynie, je­
den autobus, który utrzymuje 
trzy mzy dziennie łączno fó z 
sąsiednimi miejscowościami, 
dwie ulice, a przy nich dwie 
winiarnie.

...PO RT= =

Dodatkową nagrodą za wygranie Tour de France, było wspólne 
zdjęcie z pięknymi tancerka mi kabaretu „Lido”, gdzie zazwyczaj 
odbywa sie zakończenie lej wielkiej imprezy kolarskiej Tego 
dnia w Paryżu, Hiszpan Pedro Delgado był najszczęśliwzzym 
cztow ekiem pod słońcem. Telefoto: CAF

Wisła wyeliminowana!
Każda runda rrzęrywek Pucharu Polski zwyczajowo sypie 

niespodziankami. Nie inaczej było w 1*32  z udziałem II-ligowców. 
Największą sensacje zanotowano w Bytomiu na stadionie Roz- 
barku. pdzic miejscowy zespół pokonał po dogrywce Wisłę 4:2 
(2:2, 1:2). Bramki dla zwycięzców zdobyli: Wolnik 2 (53 i 97 
min.), Knop (33) 1 Boguszewski (108). Trener Franciszek Skrzy­
piec prowadzący drużynę w klasie okręKowej zapowiada dalszą 
walkę o jak najlepszy rezultat. Z pucharową przygodą pożre- 

.nali się m.in. Stal Mielec. Motor Lublin czy też Radoiniak. 'Na­
stępna runda zostanie rozebrana 17 sierpnia, a w Rozbarku 
Bytom czckaja z niecierpliwością na losowanie.

kilowców czeka 
ciężka przeprawa
Żużlowcy me mają chwili odpoczynku. W ubiegłą nil dzielę 

najlepsi l»<żyli bój o światówj prymat w jrzdzie parami v 
Bradford. Niestety, startujący team Polacy. Jankov.ski — Świst 
podobnie jak w ubiegłam roku (wtedy, w Pardubicach ir idzili 
Żabiałow.icz — Jankowski) zajęli ostatnie miejsce będąc tylko 
tłem dla świetnych Duńczyków, Anglików, Amerykanów. Teraz 
przed naszymi zawodnikami kolejna trudna próba. Tym razem 
w Lesznie na Stadionie im. tlfreda Smoezyka staną do walki

Oto pozostałe rezultaty: Knu­
rów II — Stal Rzeszów 4:S (3.3, 
1:1 Krupiński Suszec — Avia 
Świdnik 0 2 ( 1:1), 3KS Bielsko — 
Resovia 0:1 .01) Victoria Wał­
brzych — Piast Gliwice 0:0 w 
kam eh 1:3, Gośribia Sułkowice
— Odra Wodzisław 1:1 (1:1, 0:0). 
w karnych 2:4, Polonia Leszno — 
Polonia Bytom 0:6 (0:1), Polonia 
Warsaawa — Zagłębie Sosnowiec 
0:2 (0 I), Polonia Bydgoszcz — 
Ruch Chorzów 1:2 (00). Czarni 
Rädern — Urania R. Sl. 1:1 (1 1, 
0:0). w karnych 4:5, Hetman Za­
mość — Knurów 0:2 (0:1), Orkan 
Gdynia — (KS Jastrzębie 1:4 
(0:2), lublmianka — Broń Radom 
3:1 (2.0), Jagiellonta II — Gwar­
dia Szczytno 4:2 (2:2), Chełmian- 
ka — Błękitni Kielce 0:3 (0:2), 
Zelmer - Hutnik Kraków 0:1 
(0:1), Stomil Olsztj n — Gwardia 
W-wa 4:1 (1:1). Grom Czerwony 
Bór — M"tor 3:0 (0:0), Ostrovia
— Stilon Gorzów 1:1 (1:1, 0:1) w 
kam- ch 5:4, Goplanla Inowrocław
— Olimpia Elblą 1:4 (0:2). Kar­
paty — stal Mielec 2:1 (1:1). Gór­
nik Konin - Plast N. Ruda 1:1 
(1:1, 0:0) w karnych 3:4, Izolator^ 
Boguchwała — Igloopol 2:4 (2:li 
Arka — Stocznia 5:2 (3:2), Chro­
bry - Slęz; 2-2 (2:2, 0:1) w kar- 
rvch 4. Moto Jelcz II - odra
Opel, 1:2 (0:0) Flota - Zawisza

4 (1:2' Gryf — Stoczniowiec 3:2 
(2 0 Warta — Włókniarz 1:0 ino 
0 0) Olimpia II Poznań — Za­
głębie Włb 0 4 (0:0). Wisłoka — 
Radomiak 2:0 (1:0).

Za nwa tvgodiiie kolejne emo­
cje pucharowe.

(sowi

Dcbiy start
Bardzo obiecująco wyataętowa- 

ły polskie reprezentantki w mi­
strzostwach świata w pięcioboju 
nowoczesnym. Na hipodromie w 
Warszawie Anna Sulima. Iwona 
Dąbrowska 1 Dorota Idzi uzy­
skały identyczne wyniki — 1070 
pkt... mając po jednej zrzutce 
Polki zajmują drużynowo dru­
gie miejsce z 3210 pkt i ustępu­
ją zaledwie o 30 pkt Francji. Na 
trzecim miejscu sklasyfikowano 
Austrie 3174 pkt Indywidualnie 
prowadzi Francuzka Nathalie 
Huęetwrhmldł, przed Ewa Fjel- 
lerup (Dania). Sabine Krapf 
(RFN) I Inessą Szucha w rnwą 
(ZSRR) wszystkie po non pkt 
Dzisiaj odbędzie sie druga kon­
kurencja — szermierka

Zmienne szczęście
Ze zmiennym szczęściem gia 

Wojciech Kowalski na turnłeiu 
Grand Prix w Kit-buehel Ko­
walski wraz z Czecbosłowakiem 
Ricardem Voglern pokr.nalt w I 
rundzie gry podwójnej Fabln Ar- 
rayę i Gllada Blooma (Peru, 
Izrael) 6:3, 7:5.

W II rundzie gry pojedynczej 
Wojctecb Kowalski pr.egral z 
Hts -pinem Sergio Pasałem 2 6, 
5:7 Niespodzianka była porażka 
rozstawianego z nr. 5 Martina 
latte (A-gentyna) z Marianem 
Vaidą (CSRS) 6:2, 6:7, 2:6

Weterani coraz słabsi
Marian Woronin i Bogusław 

Maniiňski, zaliczani do wetera­
nów lekkoatletycznych stadio­
nów, uczestniczyli w mityngu 
w Monaco. Obaj jednak swoich 
startów nic będą mogli zalic»«ć 
do udanych, bowiem uzyskali 
rezultaty poniżej swoich moż­
liwości. Woronin w biegu na 
100 m zajął dopiero 7 miejsce 
z wynikiem 10.48, a wygrał Ni- 
gervjezyk Chidi Imoh 1017 7. 
kolei w biegu na 3 tys metrów 
z przeszkodami Bogusław Ma- 
mińęki zajął ? lokatę w czasem 
— 8.19.63. W tej konkurencji 
najlepszy okazał się Francuz 
Bruno [.p Stum — 8 19.63 Drugi 
Polak Mirosław Berkowski był 
9 ze słabym czasem 8.35.16.

Poloniści na podium
Piłkarze wodni Polonii By 

tom choć posiadają ski omne 
warunki treningowe, odnoszą 
sukcesv zarówno w kategorii 
juniorów jak i młodzików 
Na basenie gorzowskiego Stilo­
nu z.akońrzvła sie XV OSM w 
piłce wodnej. Pierwsze miejsce 
za jęli zawodnicy Xnilany I ndź. 
którzy odnieśli .umplrt zwy­
cięstw. Drugie miejsce zijąl 
Stilon, który w deejdujarym 
meczu wegrał nieznacznie 4:3 z 
bvtomska Polonią. Na następ­
nych miejscach uplasowali się: 
41 Arkonia, 51 KSZ.O Ostrowiec, 
W Legia

Najbliższe dni przyniosą waż­
ne wydarzenia kolarski« poz­
namy wartość zip 1er za polskie­
go kolarstwa w trakcie Zawo­
dów Przyjaźni w Myszkowie z 
udziałem reprezentacji luniorow 
do lat 18 ośmiu krajów socjalis­
tycznych, natomiast na mistrzo­
stwach Polski waży«’ się będą 
losy nominacji oliinpijskicłi. nie 
mówiae o prestiżu krajowym .

W czwartek na szosie w oko­
licach Milicza na Dolnym Śląs­
ku, rozegrany zostanie wyścig 
drużynowy na 100 km. Mis­
trzowskiego tytułu broni Molo 
Jelcz Oława, który dysponuje 
nadal silnym składem, wicemis­
trzostwo przed rokiem zdobyła 
Legia Warszawa przed drugim 
zespołem Gwardii w składzie- 
Rajch. Kriidvsz. Trzeciak. Ma­
ron. Ten ostatni powróć.i do 
swego macierz-rslego klubu 
(LZS) Pa ich przewidywany’ iest 
w pierwszym zespole Gwardii.

w finale kontynentalny m IMS.
Stawka silna, prezentująca 

podobny poziom toteż walka o 
oaszourty do światowego finału 
będzie niezwykle zacięta. Z Ib 
żużlowców tylko 5 ma szansę 
wystąpić 4.09. w Vojens w fina­
le. Oto lista startov.a leszczyń­
skiego finału: ) Balogh (Węgry). 
2) Matoušek (CSRS), 3) Jankow­
ski (Polska), 4) Kasper (CSRS), 
5), Salvatelli (Włochy), 6) Riss 
( RFN), 7) Jedek (CSRS), 8) Sten ■ 
ką (Polska), 9) Tihanyl (Węgry), 
10) Kosen (Węgry), 11) Ador ian 
(Węgry), 12) Schneiderwind 
(CSRS), 13) Huszcza, 14) Fran- 
ezvszyn, 15) Kasprzak, Id) Kor­
bel (wszyscy Polska). Zawody 
sędzmje Duńczyk J-msen.

Jak w tej rywalizacji Spiszą 
się Polacy? Nie będzie łatwo, 
ale ich atutem oprócz własne­
go gościnnego toru jest jesz­
cze ilość (chociaż' nie zawsze 
idzie ona w parze z jakością). 
Nasi zawodnicy bowiem stano­
wią najliczniejszą ekipę. Jest 
to w dużej mierze zasługa u- 
danego manewru taktveznego 
trenera reprezentacji Mariana 
Spychały, w półfinale w Rze­
szowie. Bez wątpienia najwięk­
sze szanse mają obaj jeźdźcy z 
Leszna — Jankowski (rehabili­
tacja za Bradford!) i Kasprzak. 
W dobrej dyspozycji ostatnio 
znajduje się Dariusz Stenka, li­
czymy na waleczność (jak zaw­
sze) Andrzeja Huszczy. W tym 
doborowym gronie jest debiu­
tujący w tak dużej imnrezie 
Mirosław Korbel z ÉOW. Ryb- 
niczanin ostatnio jednak nie 
zachwycał być może zbierając 
wszystkie środki i siłv właśnie 
na 1 °szno Najcrożniąjszymi rv- 
wałami Polaków boda Riss. 
Matoušek. Salvatelli. Sp»ro ~a- 
mieszania mogą ..narobić” Wę- 
grz.v. ktorz.v poczvpili olbrzvmi 
krok do przodu

* * *
Pozostałych uczestników Fina­

łu w Voiens poznamv także w 
sobotni wieczór kiedy to od­
będzie się finał inlerfcontynen- 
talny w Vetlaniizie (Szwei ia). 
Również tam walka zapowiada 
się niezwykle zacięta, al«1 aż 11 
zawodników awansuie. Fawory­
ci: wiadomo — Duiíezvc” An- 
rlicy. Szwedzi zawodnicy USA 
/anody w Vetlandzie sędziuje 
Polak Rnnjan Cheładze.

ï,..Taz.

Gratulacjo i... niesmak
Do Kiaju powiocill polscy lek­

koatleci : tnishzostw świata Ju- 
n'Oiûw w Sedbury Na Okęciu 
piątkę medalistów witało szereg 
sympatyków tej dyscypliny spor­
tu. W centrum uwagi bj 11 złoci 
medaliści: Tomasz Jędru lik oraz 
Artur Partyka. Swlątec’ny ni 
strój został mącoiry Inną, smut­
ną wiadomością, Robert Łopatka 
wraz ze swoim trenerem oraz 
Mariusz Kosiński, Leszek Pazio 
i Jacek Oraczewski nie wrócili 
z ekipą do kraju.

lecz jednak mówi się o jego 
niedyspozycji zdrowotnej. Pisa­
liśmy o problemach Szerszyńs- 
kiego. więc trenerowi Kołodziej­
czykowi pozostają do dyspozy­
cji: Zakrzewski 1 Cryga. Z 
dwóch drużyn jedna silną mo­
że sklecić, ale czy to wystarczy 
na miejsce na podium.

W niedzielę w Wałbrzychu 
rozegrany zostanie wyścig górs­
ki. Przed rok:em najskuteczniej 
finiszował Andrzej Serediiik, 
wyprzedzając Mierzejewskiego 
i Sławomira Krawczyka. Trene­
rzy mówią, że w tym gronie roz­
strzygnie się tytuł 1 w tym ro­
ku. Scediuk do teźo przygoto­
wywał się starannie rezygnując 
z Tour de Pologne Ale kilku 
dalszych kolarzy włączy się za­
pewne do walki, mamy na 
myśli i "ch którzy marża o no­
minacjach olimpijskich. To już 
jedna z ostatnich szans... Ci.w )

Koniarek 
pakuje walizki

Piłkarski zespół GKS Katowi­
ce ma w swoich szeregach czte­
rech nowych zawodnikowi Al 
drzeja Rudego, Krzysztofa Wal­
czaka, Wiktora Morcink» (po­
wrót do klubu po odbyciu 
służby wojskowej) oraz młode­
go Koperta Milw»randu. przj 
założeniu, że nikt nie nosił się 
z zamiarem odejścia można by­
ło mówić o pokaźnym ».zmor- 
nieni'1 stanu «osiadania. Zupeł­
nie jednak niespodziewanie 
szansa wyjazdu za granicę o- 
tworzyła się przed Markiem 
Koniarkiem. Podczas pobytu w 
RFN, był on sprawdzany na 
testach w Ii-ligowym- klubie 
Rot-Weiss Essen. W trakcie 
sparingowej potyczki Koniarek 
zagrał b. dobrze, zdobył dwie 
bramki i od tej chwili trener 
drużyny z Esser, nić wyobraża 
sobie jej bez piłkarza GKS. Ze 
strony GKS nie ma specjal­
nych sprzeciwów, wiele więc 
wskazuje na to, że Koniarek — 
być może nawet od połowy 
sierpnia — znajdzie się w RFN.

Na razie w GKS żyią jednak 
meczem z Ruchem. Kilka w 
związku z tym istotnych infor­
macji dla kibiców A wszystko 
celem „rozładowania” bardzo 
prawdopodobnego tłoku pr ed- 
meczowego (również na stadio­
nie przy ul. Bukowej bidą ko­
łowrotki, .które ograniczają tem­
po przemieszczania się kibiców 
na obiekt). Mianowicie, poczy­
nając od dziś, GKS rozpoczyna 
przedsprzedaż bileiów na to 
spotkanie. Prowadzi się ją w 
kasie stadionu przy ul.t Buko­
wej (w godz. 10—18), recepcji 
hotelu GKS przy ul Ceglanej 
67 (w godz. 8—18) oraz w sie­
dzibie Katowickiego Gwarectwa 
Węglowego (w godz. 8—15). W 
dniu meczu już o godz. 10 roz- 
pocznie się sprzedaż biletów w 
10 kasach stadionu. Jeszcze jed­
na informacja skierowana do 
młodzieży. Otóż wszyscy chętni 
do zrzeszenia się w Klubie 
Sympatyków GKS mogą skie­
rować się do działów wycho­
wawczych następu jarych spół­
dzielni mieszkaniowych. KSM 
„Silesia”. ..Górnik”, ..Piait”, 
..Wspólna Praca” i Siemianowic­
kie! SM Tam od -dziś można 
wypełniać deklaracje i otrzy­
mywać legitymacje członkows­
kie upoważniające m.in. do za- 
kumi biletów na trvbiinç cen­
tralna po obniżonej cenie.

I na koniec pozostawiliśmy 
informacie że obserwatorem 
meczu GK s — Ruch bodzie 
doskonale znany polskim kibi- 
c im Graeme Sounrss — menażer 
družvnv Glasgow RanCers. -tó­
ra jest rvwalem GKS w Pucha­
rze Tirry

Ponadto Informiilvmv. łe sbit- 
hv porządkowe nie Orda rvnu.z- 
czalv na stadion osób n efrzeż- 
WTrh oraz, nosladeczv Jakichkol- 
■I lek*  butelek

Następcy Grubby
IV Novsm Sądzie aakonczyły 

się turnieje drużynowe mis­
trzostw Europy juniorów w te­
nisie stolon vm. Wśród juniorek 
złoty medal zdobyły Jugos'o- 
wianki grające w składzie: Jas­
na Fazlic i Polonia Hrelih, któ­
re w' finale pokonały Rumunię 
3:2. Trzecie miejsce zajęły Wę­
gierki po zwycięstwie 3:1 nad 
RFN. Reprezentacja Polski po 
porażce z Holandią 2:3, uplaso­
wała się na 8 miejscu. Polki 
znalazły się w grupie drużyn 
walczących o lokaty 5- -B razem 
z Holandią. CSRS i ZSRR. W 
półfinale pr’egraly 1:3 z CSF/F.

Juniorzy uplasowali się o jed­
no miejsce dalej, z-wyciężają« 
Francje 5:2. Tytuł mistrzowski 
przvpadl w udziale reprezenta­
cji radzieckiej, która w finale 
zw ’ciozvla Rumunię 5.0.

Kolarski szczyt

Weekend »portow'y będzie upływał pod znakiem knlarsf w a 
I piłki nożnej. W czwartek w Miliczu rozei ranę zostaną kolar­
skie drużynowe mistrzostwa Polski, zaś w nieäzie'e na trasie 
wokół Wałbrzycha poznamy górskiego indywidualnego mistrza 
kraju. W naszvni regionie ’iokawe zawndv juniorów które od­
będą się w Myszkowie W piątek o godz 15 30 stirt do wyścigu 
drużynowego Í56 km) w remach Zawodów Przyjaźni w kate­
gorii jumirow do lat 18. Natomiast w niedzielę o godz. 10 itart 
sprzed Domu Kultury w Mi izkowie do wyścigu indywidualnego 
(144 km). Coraz sz-bszego rytmu nabierają rozgrywki piłkar­
skie "’szystkich szczebli.

PIŁKI NOŻNA: 1 liga: Katowice — Ruch (sob. 18), Szombier­
ki — Widzew (sob. 16.301 Wałbrzych — Górnik Zabrze, Legia 
— Jastrzębie Śląsk — Olimpia, Lech — Wisła, Jagiellonia — 
Mielec, ŁKS — Pogoń. II liga: Wodzisław — Pszów (sob. 17.30), 
Piast — Slęza (niedz. 11), Lubin — Polonia, Radomir x - Za­
wisza, Bałtyk — Zagłębie Włb., Gwardia — Chemik Stilon — 
Moto Jelcz, Nowa Ruda — Arka (gr. 1); Zagłębie — Boruta (sob 
17.30). Lechia — Knurow, Hutnik — Resovia, Avia — Igloopi 1 
Rzeszów — Broń Bałchatów — Łęczna Motor — Karpaty St. 
Wola — Stomil (gr. II). III ligą: Carbo — Napr: ód„ Raków — 
Czeladź. ROW — Beskid. Tycliv — Siersza. Urabia — mk Ka­
towice, BKS Bielsko — Radlin, AKS Chorzów — Mysłowice. 
Motor — Metal. Grają klasy okręgowe

ŻUŻFL: Finał kontynentalny indywidualnych mistrzostw świa 
t? .v Lesznie.

LŁKK A ATLETYKA: Finał ligi drużynowej w Lublinie.
PIĘCIOBÓJ NOWOCZESNY Zakończenie mistrzostw świata 

kobiet w Warszaw!
BOKS: Roznnczęcie mistrzostw Europy juniorów w Gdańsku
ZAPASY’: Międzynarodowy Turniej im. W. Pytlasińskiego w 

Warszawie.
WOTOt ROSS: Na znanym torze „Pod Chałdarai” w Czerwion- 

ce, w niedzielę o godz. 14.00 rozegrana .'.ostanie VII eliminacją 
do mistrzostw Pnbki w motocrossie w 5 kategoriach oraz w kla­
sie open. Organizator — Górnik Czerwionka odnosi w tej dys­
cyplinie sportu znaczne sukcesy, zajmując pi 6 eliminacjach do­
skonałe drugie rtiiejsce za Budowlanymi Gdańsk.

Skandol w nTV

• Czy można wyobi azlć seb’e 
TH” bez Informacji, o wyni­

kach ligi piParskiEj? Oci "W’éci“, 
można, ale byłby to skandal. O- 
kązujc się jęcia: k, że telewizyj­
na gazeta, jaką jest główne wy­
dmie dzienr ika może sobie na 
•o pozwolić. W sobot« 30 lipca, 
przerwano w pół zdan.a red 
Szaianowlczowl. gdy próbował 
przekazać wyniki inauguracji li­
gi Prowadzący dziennik red 
Jóżwiak, sam klei yś prezenter 
sportowy, nie raczvł za sto. owne 
jednym słowem przeprosić kilka­
set tysięcy, a może kilka milio­
nów kibiców. Zamiast rzetelnej 
informacji pokazano obrazki z 
ZOO 1 powiedziano wiele słów o 
sprawach ktoi e były przysło­
wiową zapchajdziurą programu. 
W htstorit lekceważących synini • 
tyków sportu działań telewizji 
nie jest to pierwszy pi.’"padek, 
ani z pewnością ostatni. Nie mam 
więc zamiaru ciskać gromów pod 
adresem „telewizji” czy leda t- 
cji sportovci". Pragnę, aby ten 
zarzut publicznie obciążył osoby, 
które w tym dniu firmowały 
DTV ■ wirc red. red. Boćkow 
sklego, Skwhrzyńsklrgo 1 Woż­
niaka I przypomnieć, że tyle,się 
mówi, f trier tzja jest dla lu­
dzi. a nie odwrotni*  — Walde­
mar Stvżej, Katowice.

— Podpisujemy się pod stwier­
dzeniami naszego czytelnika. 
Sport w telew’zjl traktowani' 
Jest czasem w przedziwny spo­
sób

Remis

cielem z chorzowskiego Ruchu w 
sprawie wyniku meczu Górnik 
Zabrze — Glasgow Rangers w 
Zabrzu — FaWeł ,M., Wodzisław 
Sl.

— Mecz zakończył sie wyni­
kłem remisowym 1:1 (0:1). Awans 
do następnej rundy zdobyli 
Szkoci, którzy pierwszy mecz 
wygrali 3:1.

Kluby jeździeckie

Od dłuższego czasu nurtuje 
mnie pytanie, na które nie u- 
miem znaleźć odpowiedzi Cbola­
łabym się mianowicie nauczyć 
jazdy na koniu — czy istnieje 
gdzieś w Katowicach klqb zaj­
mujący się tego typu sportem? 
Właściwie myślałam już o wcza­
sach w siodle, lecz po przemy­
śleniu doszłam do wniosku, że 
chciałabym należeć do jakiegoś 
klubu na stałe. Chodzi mi nie 
tylko o naukę Jazdy, lerz 1 o- 
piekę nad tymi zwierzętami. 
Ewa Za part. Czeladź.

— W najbliższym sąsiedztwie 
Katowic znajdują się następują­
ce kluby jeździeckie: AKJ Zbro­
sławice (tel. 722-423), AKJ Tra- 
chv k/Gliwic (teł. 387-flOS), LKJ 
Kamieniec (teł. kierownika klu­
bu p- Andrzeja Gawrona 335-A95), 
RKS Energetyk Rybnik (teł. kie­
rownika klubu p. Bogdana Chrza 
nowskiegn 222-Í1S). W Zbrosławi­
cach nauka jazdy konnej roz­
poczyna się w październiku, za­
pisy przyjmowane są we wrze­
śniu.
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OB'
Opowiedziałem jej, opowiedziałem jej tak., że 3am nie­

mal w to uwierzyłem Ona też chyba mierzyła, bo już 
po chwili przestała dygotać, lecz kiedy ją pocałowałem, 
wargi miała zimne jak lód Odwróciła się i ukryła twarz 
w mojej szyi. Trzymałem ią tak jeszcze przez minutę, 
po czym lak na komendę odsunęliśmy się od siebie i za­
częliśmy wkładać pasy ratunkowe.

Niebo byio zachmurzone. Zgliszcza chaty robotników 
jaśniały w ciemności czerwonawym blaskiem, wydzie­
lając ostry, swąd. U profesora wciąż się świeciło. Tej no­
cy nie zamierzał spać, poznałem go na tyle. bv wiedzieć, 
że jedna bezsenna noc w zamian za nieopisaną rozkosz 
napawania się wizjami nadchodzącego dnia to dla nie­
go pestka.

Ledwie wyszliśmy, zaczęło padać Ciężkie krople desz­
czu rozpryskiwały się i syczały w dogasającym ogniu. Dla 
nas były to wymarzone warunki. Nikt nie zauważył naszej 
ucieczki, bo nikt nie mógł nas zobaczyć z odległości 
większej niż dziesięć stóp. Brzegiem wyspy przeszliśmy 
na południe praw,e półtorej mili i dopiero gdy weszliś­
my na teren, który — tak jak poprzedniej nocy — mogli 
patrolować Chińczycy Hewella, skręciliśmy do wody. 
Zanurzyliśmy się do pasa 1 na wpół idąc, na wpół pły­
nąc, oddaliliśmy się od brzegu o jakieś dwadzieścia pięć 
jardów. Gdy jednak dotarliśmy do miejsca, skąd mogłem 
dojrzeć ciemny nawis skalny, oznaczający początek za­
sieków, wypłynęliśmy ze dwieście jardów w morze. Wo­
łałem nie ryzykować, że nagle zaleje nas światło księ­
życa.

Nie przypuszczałem wprawdzie, że na brzegu mogliby 
nas usłyszeć, a mimo to nadmuchaliśmy pasv jak naj­
wolniej. Woda była chłodna, ale nie zimna. Popłynąłem 
przodem, odkręcając poiemnik ze środkiem odstraszają­
cym rekiny. Natychmiast po powierzchni morza rozlał 
się cuchnący, za dnia prawdopodobnie żółty płyn. Nie 
wiem, czy rzeczywiście działał odstraszająco na rekiny, 
mnie w każdym razie odrzucał.
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Piątek, 3.30—«.00
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Deszcz przeszedł w mżawkę, a w końcu ustał zupeł­
nie, za to ciemności nic nie rozpraszało. Pekiny omija­
ły nas z daleka. Płynęliśmy wolno, bo lewą rękę mia­
łem w zasadzie bezużyteczna, ale najważniejsze, że zię 
posuwaliśmy do przodu. Mniej więcej po godzinie uzna­
łem, że zostawiliśmy zasieki dobre pół mili za sobą i po­
woli skierowaliśmy się w stronę lądu.

Niecałe dwieście jardów od brzegu stwierdziłem, że 
zmieniliśmy kierunek przedwcześnie — wysokie urwisko 
było bardziej wysunięte na południe, niz się spodziewa­
łem. Nie pozostawało nam nic innego, jak tylko tele­
pać się dalej — teraz już nasze niezgrabne ruchy trudno 
byłoby nazwać pływaniem — z nadzieją, że nie stracimy 
orientacji w znów gęstniejącej mżawce.

Szczęście nam jed.iak sprzyjało — nie zawiodło naa 
poczucie orientacji. Gdy wreszcie przestało siąpić, uj­
rzałem, że od cienkiej wstążki piasku, wyznaczającej, li­
nie brzegową, dzieli nas najwyżej sto pięćdziesiąt jar­
dów Nibv niewiele, a mnie się zdawało, że to całe sto 
pięćdziesiąt mil. Po drodze miałem niejasne wrażenie, 
że zaczął się odpływ, widocznie się jednak myliłem, bo 
inaczej już dawno zniosłoby nas na pełne morze. To 
pewnie rezultat osłabienia^ A mimo to nie czułem zmę­
czenia ani wysiłku, jedynie bezsilny gniew — do szew­
skiej pasji doprowadzał mnie fakt, że szło nam tak wol­
no, choć czas naglił straszliwie.

Trąciłem stenami dno i wstałem chwiejme w głębo­
kiej po pas wodzie. Zatoczyłem się i byłbym upadł, gdy­
by Marie nie złapała mnie za' ramię. Ona była w dużo 
lepszej formie Razem poczłapaliśmy na brzeg. Jeżeli mój 
wygląd choć trochę odzwierciedlał moje samopoczucie, to 
bvłem chyba krańcowym przeciwieństwem Wenus wy­
nurzającej się z fal. Wygramoliwszy się z wody, w jed­
nej i tej samej chwili klapnęliśmy razem na piasek. '

— Nareszcie, Bogu dzięki! — wysapałem. Powietrze 
uchodziło mi z płuc ze świstem, niczym z dziurawych 
miechów kowalskich- — Myślałem już, że nigdy nie do­
płyniemy.

— Mv też tak myślehśmy — .przytaknął jakiś przecią­
gły glos. Odwróciliśmy się i natychmiast ośiepiły nas 
dw:e silne latarki. — Nie spieszyło wam się, to fakt. Nie 
próbujcie... jasny gwint, przecież to kobieta!

Z biologæznego punktu widzenia niewątpliwie miał 
racje, choć w odniesieniu do Marie Hopeman określenie 
to wydało mi Się z gruntu niestosowne. Puściłem to jed­
nak mimo uszu

— Od dawna nas widzieliście? — zapytałem wstając 
z wysiłkiem.

— Od dwudziestu minut — wycedził tamten — Nasz 
radar wyłapałby krewetkę gdyby wystawiła głowę po­
nad powierzchnię. A niech mnie, kobietal Jak się na- 
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zywacie? Macie broń? Nie ma to jak. porządnie poszu­
fladkowany umysł.

— Mam noż — wyjaśniłem apatycznie. — Jak pan 
chce, może pan go sobie wóiąć, nie dałbym teraz rady 
ściąć asparagusa. — Przestali nas już oślepiać latarkami 
i dostrzegłem zarysy trzech ludzi w białych mundurach. 
Dwaj trzymali broń. — Nazywam się Bełltall. A pan 
jest z marynarkś wojennej?

— Anderson. Podporucznik Anderson. Skąd się tu wzię­
liście, na miłość boską? Co vas sprowadza...

— Z tym można poczekać — tvpadlem mu w słowo.
— Proszę nas zaprowadzić do komendanta. Byle’ szybko, 
to sprawa nie cierpiąca zwłoki. Natychmiast

— Nie tak prędko, przyjacielu — zaoponował wojak 
przeciągle. — Pan chyba nie zdaje sobie sprawy...

— Powiedziałem: natychmiast. Niech pan słucha, An­
derson, wygląda pan na dobrze zapowiadającego się ofi­
cera, ale gwarantuię. ze pańska otoiecuiąca kariera skoń­
czy się jeszcze dzisiaj,'jeżeli nam szybko nie pomożecie. 
Niech pan nie będzie id'otą Mwśli pan ze zbawialibyś­
my się tu w ten sposob, gdyby wszystko było w po­
rządku? Jestem agentem brytyjskiego wyw.adu. podob­
nie jak panna Hop»man Daleko do komendanta?

Albo Anderson nie był idiotą, albo zastanowił go mój 
głos h>o po chwili wahania odparł:

— Prawie dwie mile Al® przy radarze lakieś ćwierć 
mili stąd, jest telefon — Skinął ręką w kierunku pod­
wójnych za„ eków z drutu kolczastego — Jeżeli to na­
prawdę pilne...

— Proszę tam wj słać ledneao z pańskich ludzi Niech 
powie kemendantowi.. a właśnie, iak on się nazywa’
— Kapitan Griffiths
— Niech powie kapitanowi Griffithsowi. że niedługo, 

prawdopodobnie w ciągu najbliższych dwóćh godzin, na­
stąpi atak na w a<z poligon — rzeklem szybko — Pro­
fesor Witherspoon i jeao asystenci, którzy prowadzili 
wvkopaliska archeolog,czne po drugiei stronie wyspy 
zostali zamordowani. Mordercy przekopali.

— Zamordowani? — Zbliżył się do mnie. — Czy do­
brze pana zrozumiałem?

— Niech mi pan pozwoli skończyć. Pizekopa'i tune] 
i starczy., 'ze wydrążą jeszcze kilka stop wapienia, a bę­
dą mogli wyjść z tej strony wyspy Niestety me wiem 
dokładnie gdzie, prawdopodobni® z.e sto stóp nad pozio­
mem morza. Musicie rozesłać patrole żeby nasłuchiwały 
stukania kilofów bo nie sądzę, żeby chcieli skorzystać 
z materiału wybuchowego.

— Rany boskie!
— Wiem, wiem. Ilu macie ludzi?
— Osiemnastu cywilów, reszta z marynarki W su­

mie około pięćdziesięciu.
— Uzbrojenie?
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